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KALENDARZYK

Dziś—wtorek, dnia 28 sierpnia—Au­
gustyna

Jutro—środa, dnia 29 sierpnia—Śełe- 
cie św. Jana, Racibora, Sabiny

Pojutrze—czwartek, dnia 39 sierpnia 
—Feliksa, Róży z Limy

POGODA

Dziś będzie naogół pogoda słoneczna, 
upalnie i niezwykle parno, z tempera­
turą w dzień do 95 stopni, a w nocy 76 
stopni. Wiatry połd.-zachodnie.

W środę będzie w dalszym ciągu po­
goda słoneczna, upał i parno, tempera­
tura w dzień 95 stopni, w nocy 75 stopni.

Wschód 6:12, zachód 7:31.

ALARM BOMBOWY WIrORYTANII

Lżejszy Kaliber
“Głos Koszaliński publikuje 

zdjęcie z obozu młodzieżowego, 
które przedstawia psa-boksera 
przed budą z napisem “Z-ca 
komendanta d/s organizacyj­
nych”.

Gospodarcza w MoskwieOdprawa
Trzeci Partner

Z Dnia

Szaleństwo
Żołnierza

Ceny Na Auta
luźną

finan-

Krwawa Zasadzka

Nowe Zajęcie

kom- 
może

Kara- 
schro-

Damaszek (UPI) — Z kół 
i dyplomatycznych w stolicy

—ZAROZUMIAŁY
—KOMITET

Belfast (UPI) — Dwie 
dziewczyny irlandzkie powia­
domiły patrol złożony z 
dwóch żołnierzy Obrony Na­
rodowej Ulsteru, że w zapar­
kowanym samochodzie znaj­
duje się bomba zegarowa. 
Kiedy żołnierze zbliżyli się 
do samochodu — powitała ich 
seria z broni maszynowej. Je­
den z nich został zabity, dru­
gi ranny. Bomby nie było.

Śmierć w Himalajach
Londyn (DP) — Dwaj alpi­

niści, członkowie ekspedycji 
na lodowiec Bara Sigri w Hi­
malajach, zginęli ostatnio za­
sypani przez lawinę. Indyjska 
agencja prasowa podała, że 
zabici zostali 41-letni Zbig­
niew Stepak — szef polskiej 
ekspedycji i 33-letni Andrzej 

• Grazarek.

Schweinfurt (UPI) — Poli­
cja niemiecka przyglądała się 
bezsilnie, jak ogarnięty sza­
leństwem żołnierz amerykań­
ski uruchomił czołg w pobli­
żu bazy USA i jak na auto­
stradzie 303 wjechał całym 
pędem na mały samochód — 
Volkswagen — miażdżąc go 
całkowicie i zabijając kierow­
cę-

Szaleniec przewrócił jesz­
cze kilka słupów telegraficz­
nych, wjechał w pole, a na­
stępnie zawrócił do bazy 
Conn Barrack Motor Pool, 
gdzie został obezwładniony 
przez trzech żadarmów ame­
rykańskich.

Władze wojskowe odmówi­
ły ujawnienia nazwiska sza­
leńca aż do czasu skończenia 
śledztwa. Wiadomo jedynie, 
że miał on przydział do 3 Dy­
wizji Piechoty USA.

Washington (UPI — Naj­
większe wytwórnie samocho­
dów w Stanach Zjednoczo­
nych zwrócą się dzisiaj do Ra­
dy Kosztów Utrzymania (Cost 
of Living Council) z petycją 
o zezwolenie na podwyżkę cen 
na modele aut 1974 roku. — 
American Motors domaga się 
przeciętnej podwyżki w wyso­
kości $55 od pojazdu, Ford 
Motor Co. w wysokości $106, 
General Motors $102 oraz 
Chrysler przeciętnie $71 od 
pojazdu.

Podczas debaty, w której 
ma być rozpatrzona petycja, 
przedstawiciele przemysłu sa­
mochodowego mają umotywo­
wać swoje żądania wzrostem 
kosztów produkcji ze względu 
na nowe wymogi bezpieczeń­
stwa produkowanych pojaz­
dów (system alarmowy zsyn­
chronizowany z pasami bez­
pieczeństwa, oczyszczanie wy­
dzielanych spalin, instalowa­
nie specjalnych zderzaków, 
rtp.)).

Dyrektor CLC John T. Dun­
lop zapowiedział wcześniej, iż 
petycja producentów samo­
chodów zostanie odrzucona je­
żeli nie potrafią oni wykazać, 
że podwyżka cen istotnie umo­
tywowana byłaby zwiększony­
mi wymaganiami rządu odnoś­
nie pewnych jakości pojaz­
dów. Petycja ta będzie głów­
nym testem Fazy IV, która za­
kłada, że firmy o sprzedaży 
przewyższającej $100 min. mu­
szą uprzedzić CLC o planowa­
nych podwyżkach na 30 dni 
wcześniej oraz umotywować 
podwyżkę zwiększonymi kosz­
tami produkcji.

Meksyk (UPI) — Silne 
wstrząsy ziemi zanotowano 
dzisiaj w górzystej, centralnej 
części Meksyku. Spowodowa­
ły one wysokie straty mate­
rialne, pozbawiły część lud­
ności dopływu prądu oraz 
sparaliżowały komunikację.

Dotychczas brak informacji 
odnośnie ewentualnej liczby 
ofiar trzęsienia ziemi. Naj­
większe straty zanotowano w 
miejscowości Orizaba, która 
liczy 50,000 mieszkańców i le­
ży w odległości 120 mil od 
stolicy kraju. W Mexico City 
wstrząsy dawały się odczuć 
przez kilka minut, chwiejąc 
wysokimi budowlami. Więk­
szych jednak strat ani ofiar 
w ludziach tutaj nie zanoto­
wano. W wyniku poprzery- 
w a n y c h przewodów elek­
trycznych wystąpiły liczne lo­
kalne pożary, z których żaden 
nie był jednak groźny.

Ciężkie straty spowodowa­
ne trzęsieniem wystąpiły rów. 
nież w mieście Cordoba, które 
znajduje się w bliskiej odle­
głości od Orizaba. 80-letni 
gmach ratuszowy uległ szcze­
gólnemu zniszczeniu. Wstrzą­
sy w Meksyku zostały od­
notowane także przez stacje 
sejsmograficzną w stanie Co­
lorado.

Londyn (DP) — Skargi na 
gastronomię pojawiają się w 
różnych gazetach krajowych. 
Oto kilka przykładów:

Kurier Polski: “Nie należy 
absolutnie liczyć na możli­
wość zjedzenia czegokolwiek 
w Krakowie. Wszystkie re­
stauracje okupowane są przez 
wycieczki.”

Kurier Lubelski: “Indywi­
dualni turyści, a także miesz­
kańcy Lublina nie mają co li­
czyć na gastronomię, tym bar­
dziej, że ostatnio ubyło zakła­
dów.”

Łódzki Express Ilustrowa­
ny: “Indywidualny turysta 
jest kłopotliwym intruzem 
zmuszanym do ustępowania 
miejsca wycieczkom zajmują­
cym stoliki w t. zw. godzinach 
obiadowych.”

Podobne alarmy napływają 
z Wybrzeża, Białegostoku i 
innych miast.

Nowy Plan 
Pokojowy 

Waldheima?

Senacki komitet badający 
aferę Watergate nie grzeszy 
skromnością. Niektórzy jego 
członkowie i ich doradcy pra­
wni chełpią się, że “sprawo­
zdanie i wnioski” komitetu z 
przesłuchań dorównują zna­
czeniem “Federalist Papers”. 
Już zaangażowano 100 “wy­
bitnych” znawców prawa kon- 
stytucyjnego i profesorów 
nauk politycznych. Ostatecz­
na redakcja spoczywa w rę­
kach ultra-Iiberalnego “Cen­
ter for the Study of Democra­
tic Institutions”. To wystar­
czy, by dojść do przekonania, 
że “sprawozdanie i wnioski” 
komitetu nie tylko dorównają 
ale znacznie przewyższą “Fe­
deralist Papers”... jedno­
stronnością.

Ochotnicy z USA 
w Pakistanie

Karachi. (UPI)—Na froncie 
powodziowym w Pakistanie 
weszły do akcji amerykańskie 
helikoptery ratunkowe, obsłu­
giwane przez ochotników z 
USA. Helikoptery przerzucone 
zostały w zeszłym tygodniu z 
Korei Poł. Całą ekipą dowodzi 
mjr. Richard Ragland, który 
ma pod sobą 37 ochotników.

W pierwszych dniach opera­
cji, skoncentrowanej głównie w 
rejonie Sukkur, helikoptery e- 
wakuują ludność z wiosek cał­
kowicie odciętych powodzią 
oraz zrzucają worki z żywno­
ścią w miejscach mniej zagro­
żonych.

Jeden z dziennikarzy, który 
obserwował akcje helikopterów 
latających na bardzo niskim 
pułapie, uważa że sprawność 
pilotów amerykańskich jest 
“oszałamiająca”.

Mjr. Ragland powiedział, że 
głównym terenem operacyjnym 
jest bieg rzeki Hindus aż do 
ujścia i że ratuje się w pierw­
szym rzędzie ludzi, szukają­
cych ucieczki na dachach do­
mów zupełnie zalanych wodą.

Lekka Zwyżka
Londyn (UPI) — Po przej 

j ściowej bessie

Wniosek 
Zawieszenia Zakazu 

Spalania Węgla 
Przez Przemysł
Vashington. (UPI) — Rząd 

federalny uczynił pierwszy 
krok, zmierzający do kontroli 
kryzysu energetycznego w kra­
ju. Administracyjny szef d’s 
energii John A. Love wystąpił 
z propozycją zawieszenia przy­
najmniej na okres jednego ro­
ku nakazu aby zakłady pro­
dukcyjne, stosujące wegiei 
przechodziły na naftowe pali­
wa energetyczne. Szczegółowe 
debaty w tym zakresie mają 
się odbyć 6-go i 7-go września 
br., po których ma zapaść osta­
teczna decyzja.

Rzecznik rządu, John Love, 
oświadczył, iż ustalone ewen­
tualnie zarządzenia będą odpo­
wiednio fleksyjne aby mieć na­
dal na uwadze czystość powie ­
trza i otoczenia.

Prasa Polska 
o Zbiorowym 

Żywieniu

c i w n y m, wypływającym z 
obawy o zachwianie propor­
cjonalnych liczb czarnych 
mieszkańców w centralnych 
o ś r o d kach mistycznych 
oraz powstają nowe obawy 
wskutek niewłaściwego po­
dejścia do zagadnienia inte­
gracji przez co p'^’rbia się 
j eszcze p r o b 1 • r.. tlej 
ucieczki.”

Największy 
Od 2-ej Wojny 
Światowej
Wybuch 
w Ambasadzie 
Brytyjskiej 
w Washingtonie
Londyn, Washington (UPI). 

Po wybuchu przesyłki pocz­
towej w brytyjskiej ambasa­
dzie w Washingtonie, który 
poprzedziła seria zamachów 
bombowych w Anglii, ogło­
szono tam największy stan po­
gotowia od czasu zakończenia 
Drugiej Wojny Światowej. — 
Terrorystyczną akcję przypi­
suje się nielegalnie działają­
cym separatystom IRA (Irish 
Republican Army). Wybuch 
w gmachu ambasady miał 
miejsce w dniu wczorajszym 
kiedy sekretarka otworzyła 
przesyłkę zaadresowaną do 
byłego attache wojskowego 
Giles Mills. Mrs. Nora Mur­
ray, lat 51, jest sekretarką 
Henry’ego G. Woods, który 
kilka miesięcy objął stanowi­
sko brytyjskiego attache w 
Washingtonie. Przesyłka zo­
stała nadana w Anglii i doszła 
do ambasady zwykłą pocztą 
w odróżnieniu od innych u- 
rzędowych przesyłek, które 
traktowane są jako przesyłki 
dyplomatyczne.

Rzecznik ambasady oświad­
czył, iż list zawierający mate­
riał wybuchowy był podobnej 
konstrukcji do listów bombo­
wych, które rozsyłano ostatnio 
w Londynie. W wyniku eks­
plozji Mrs. Murray straciła 
lewą rękę oraz doznała ogól­
nych obrażeń. Jej stan, acz­
kolwiek nie budzi obaw leka­
rzy, jest poważny.

Scotland Yard ostrzega oby­
wateli brytyjskich przed 
otwieraniem pod ejrzanych 
przesyłek. Szczególną uwagę 
nakazuje się zwracać na pocz­
tę urzędową po okresie świą­
tecznym. Rzecznik Scotland 
Yardu, za-pca komisarza, Er­
nest Bond, potwierdził, iż w 
Anglii podjęto obecnie najda­
lej idące środki ostrożności od 
czasu wojny. W ciągu minio­
nego tygodnia w Anglii zano­
towano ponad 30 incydentów 
bombowych, w wyniku któ­
rych dwie osoby poniosły 
śmierć. British Broadcasting 
Co. (BBC) co 15-ie minut na­
daj e komunikaty ostrzegaw­
cze w swoich programach ra­
diowych i telewizyjnych. Po 
ulicach krążą radiowozy, któ­
re ostrzegają mieszkańców. — 
Na stacjach i w poczekalniach 
publicznych wykorzystuje się 
do tego celu głośniki.

Kosygin 
Rewiduje Plan 
Pięciolatki

“Nowe Konkretne 
Propozycje” Dla 
Polskich Planistów

Londyn (DP) — W ubieg­
łym tygodniu Odbyła się w 
Moskwie pośpieszna, jedno­
dniowa odprawa gospodarcza, 
na której Kosygin pouczał 
Jaroszewicza, jak należy sko­
rygować plany następnej pol­
skiej 5-latki.

Prasa krajowa pisała dość 
dawno o zaawansowanych 
opracowaniach planów gospo­
darczych na okres 1976-80. 
Już po tych wiadomościach 
nabrało niezwykłego znacze­
nia modne słowo “integracja.” 
Z jej pojęciem wiąże się prak­
tycznie podporządkowanie go­
spodarki polskiej i innych 
krajów satelickich interesom 
Rosji.

Krótki i ogólnikowy komu­
nikat z tej parogodzinnej od­
prawy w Moskwie stwierdza 
wyraźnie, że Komisja Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
w Warszawie musi przygoto­
wać “nowe konkretne propo­
zycje” na następną 5-latkę, 
odpowiadające potrzebom ko­
ordynacji narodowych pla­
nów gospodarczych. Oczywi­
ście koordynacji z Moskwą. 
Ma to służyć według grzecz­
nej frazeologii komunikatu 
“dalszemu pogłębianiu socja- 

(Ciag dalszy na str. 6-ej)

Firmy Chcą 
Podnieść

Trzęsienie 
Ziemi 

w MeksykuPyszałkowatość komitetu 
zrozumiemy w pełni, gdy 
przypomnimy sobie znaczenie 
“Federalist Papers”. Jest to 
zbiór 85 esei, który został 
przetłumaczony na wiele ję­
zyków świata i należy do naj­
wybitniejszych dzieł myśli 
politycznej ludzkości. Celem 
esei była obrona konstytucji 
Stanów Zjednoczonych u- 
chwalonej w 1787 r., której 
ratyfikacja była wątpliwa. 
Niepokoiło to światłych przy­
wódców, którzy rozumieli, że 
anarchia panująca w luźnym 
związku “suwerennych” sta­
nów pod nazwą konfederacji 
może doprowadzić do ponow­
nego ujarzmienia kraju przez 
W. Brytanię lub opanowania 
go przez inne mocarstwo eu­
ropejskie. Konstytucja była 
dziełem kompromisu między 
koncepcją silnego rządu cen­
tralnego (Hamilton) a 
federacją.

♦ ♦ ♦
Widząc, że nawet ta 

promisowa konstytucja 
pozostać na papierze, Hamil­
ton zwrócił się do głównego 
jej autora, Jamesa Madisona, 
popularnego polityka w naj­
większym wówczas stanie 
Virginia i Johna Jay, znanego 
prawnika w N. Yorku (drugi 
najludniejszy stan) z propo- 

(ciąg dalszy na str. 3-ej)

Bandyta Szwedzki 
Nie Ustępuje

Sztokholm (UPI) — Już 
prawtie tydzień trwa niepew­
ność o życie czworga zakład 
ników, których bandyta 
szwedzki trzyma pod bronią 
w pancernych podziemiach 
sztokholmskiego Banku Kre­
dytowego.

Opryszek nie zamierza ustą­
pić ani poddać się. Policja 
zrezygnowała z planów 
wpuszczenia do podziemi ga­
zu obezwładniającego i obec-

Londyn (UPI) — Kupcom i nje podjęto próby przebicia 
londyńs kim, szczególnie w j ścian. Ale bandyta Skierował 
dzielnicy West Endu, przyby-i serię z pistoletu maszynowe-, 
ło nowe zajęcie. Mianowicie; go w miejsce, w którym roz-( 
przed otwarciem sklepów roz- i poczęto wiercenia i zranił je- 
pcczynają oni dzień pracy od; dnego z policjantów w rękę, 
drobiazgowych poszukiwań ... Oblężenie banku trwa i po- 
bomb zapalających, podkłada-1 licja opracowuje nowy plan, 

i nych lub przesyłanych przez i pozwalający ująć opryszka i 
1 terrorystów irlandzkich. 1 uwolnić zakładników.

Richardson 
o Integracji
Washington (UPI) — Pro­

kurator Generalny Elliot L. 
Richardson oświadczył, Iż nale­
ży spodziewać się kontynuacji 
trendu “ucieczki białych” po­
za miasta w północnej części 
kraju ze względu na liczne 
problemy integracji rasowej 
w szkołach. Problemy te są 
szczególnie jaskrawe w więk­
szych ośrodkach miejskich.

Prokurator Richardson 
stwierdził, iż w południowych 
stanach znaczna większość sy­
stemów szkolnych wprowa­
dziła integrację, która w opar­
ciu o wydane prawa wydaj e 
się dawać pozytywne rezultaty 
Inaczej przedstawia się sytua­
cja na północy. Zapytany czy 
należy spodziewać się dalszych 
batalii sądowych odnośnie 
wożenia dzieci autobusami do 
odległych szkół celem uzyska­
nia uniwersalnej równowagi 
rasowej, Richardson odpowie­
dział:

“Tak, chociaż trend ten

Wspólna 
Narada 

128 Państw 
Rzym (UPI) — Przedstawi­

ciele 128 państw — z Izraelem 
i państwami arabskimi włącz­
nie — przystąpili do narady 
nad problemem karnej akcji 
wymierzonej w porywaczy sa­
molotów.

Narady odbywają się pod 
egidą ICAO — Międzynarodo­
wej Organizacji Lotnictwa 
Cywilnego.

Jedną z propozycji, obję­
tych porządkiem obrad, jest 
ustalenie, że kraj, w którym 
pirat powietrzny wyląduje, 
będzie zmuszony do sądzenia 
przestępcy lub też do wydania 
władzom kraju, w którym 
porwanie nastąpiło.

Francuzi wystąpili z wnio-i «Tak) chociaż trend ten 
skiem, że kraj, który nie prze- spotka sję z kierunkiem prze­
prowadzi ratyfikacji uchwał - =    —i  —- 
— będzie usunięty z ICAO.

Obrady będą trwały do 21 
I września w czterech sekcjach, 
i Jakiekolwiek uchwały po- 
' wzięte — staną się uzupełnie- 
I niem konwencji z Chicago z 

wczorajszej 1944 roku, kiedy to nastąpiło 
dzisiejsze notowania giełdowe utworzenia ICAO oraz kon- 
wykazują lekką zwyżkę dola- wencji haskiej z 1970 roku i 

ra i ceny złota. . montrealskiej z 1971 roku.

Sekretarz Generalny NZ dr 
Kurt Waldheim przywiózł w 
swej podróży na Bliski 
Wschód nowy plan rozłado­
wania konfliktu arabsko-izra­
elski ego, jakkolwiek rzecznik 
NZ oświadczył, że podróż 
Waldheima ma charakter roz­
poznawczy i że nie ma on żad­
nych nowych propozycji.

W konferencji z syryjskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Abdel Hailmem Khad- 
damem Sekretarz Generalny 
wysunął kilka propozycji 
przełamania obecnego impa­
su. Minister syryjski obiecał 
przekazać je prezydentowi 
Hafez Assadowi, ale oficjalny 

jorgan syryjskiej partii Baath 
— I już ogłosił, że Syria nie zaak­

ceptuje żadnych rozwiązań, 
które pozwolą Izraelowi 
utrzymać okupację zdobytych 
terytoriów arabskich.

Wraz z przybyciem dra 
Waldheima do Damaszku — 
egipski prezydent Anwar Sa­
dat zakończył swoją tajną wi­
zytę w szejkostwaćh zatoki 
Perskiej. Według wiadomości 
radiowych starał się on do­
prowadzić “do zjednoczenia 
akcji arabskiej” w wykorzy­
staniu ropy naftowej i zaso­
bów finansowych we wspól­
nym działaniu przeciwko “iz­
raelskiemu nieprzyjacielowi i 

■ w dążeniu do uwolnienia oku­
powanych ziem arąbskich.”

A równocześnie, nieoczeki­
wanie, przybył do Kairu dyk­
tator libijski pułk. Moammar 
Kihadafy, który za wszelką ce­
nę dąży do zrealizowania pla­
nów federacyjnych Libii i 
Egiptu. Planom tym obecnie 
Egipt wyraźnie się przeciw­
stawia i Sadat pragnie przy­
najmniej odłożyć całą sprawę 
do przyszłego roku.

W oczekiwaniu na Sadata 
pułk. Khadafy konferuje z 
wiceprezydentem Husseinem 
El-Shafei i z wicepremierem 
Abdel Kader Hatem.

Rzeka Indus 
Nadal Wylewa
Karachi (UPI) — Stan po­

wodziowy rzeki Indus pod­
niósł się do dodatkowych 18 
cali na dobę i na południe od 
miasta Hyderabadu woda prze­
rwała umocnienia brzegowe. 
Sytuacja w rejonach powo­
dziowych jest katastrofalna,. Syrii pochodzi wiadOmość> że 
ale stan zagrożenia jeszcze nie " ■ ~ - — -
doszedł do szczytu.

Jeżeli rzeka wystąpi z brze­
gów na wysokości Ghar — za­
lany będzie cały rejon 
chi, w którym szukają 
nienia powodzianie.

Pakistański minister 
sów, który zwiedzał rejony do­
tknięte kataklizmem, stwier­
dził, że szkód i zniszczeń nie 
da się z czymkolwiek porów­
nać. “Nadzieje i plany milio­
nów ludzi zabrane zostały 
przez wodę. Trzeba będzie 
długich lat, aby odbudować 
zniszczenia” powiedział mini­
ster Murbashir Hasan.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Burmistrz Perk 
Kandydatem Niezależnym?

Na konferencji prasowej, 
zwołanej w ubiegłym tygo­
dniu burmistrz Ralph J. Perk, 
ubiegający się o drugą kaden­
cję w wyborach listopado­
wych, oznajmił, że kandyduje 
jako kandydat niezależny, — 
chociaż jest członkiem partii 
republikańskiej i przyczynił 
się wielce do sukcesu ostat­
nich prezydenckich wyborów.

Burmistrz podkreślił, że do­
tychczas nie miał żadnej ofer­
ty pomocy finansowej ze stro­
ny partii republikańskiej, a 
jeżeli będzie miał w przyszło­
ści, to zamierza z niej nie sko­
rzystać.

Robert E. Hughes, jeden z 
lokalnych przywódców partii 
republikańskiej przewiduje, 
że kampania wyborcza burmi­
strza Perka będzie kosztowała 
w granicach 40 tysięcy dola­
rów i większość tej sumy bę­
dzie musiała być pokryta z ka­
sy partii.

Najwidoczniej Perk stara 
się otrząsnąć z oskarżeń swe­
go demokratycznego przeciw­
nika James M. Carney, który 
próbuje za wszelką cenę sko­
jarzyć nazwisko Perka ze 
skandalem partii republikań­
skiej Watergate.

Kandydaci Na Stanowiska
Sędziowskie w Cleveland

22-go sierpnia minął termin 
składania aplikacji na stano­
wiska miejskie. W wyborach 
na sędziowskie stanowiska są­
dów miejskich, “Municipal 
Courts”, dwóch sędziów-wete- 
ranów i dwóch mianowanych 
na swe stanowiska przez gu­
bernatora, będzie miało dużą 
opozycję.

Sędzia Antoni A. Rutkow­
ski, który ubiega się o czwar­
tą z kolei kadencję ma dwóch 
oponentów, w osobach Albin 
Lipold i Ann McManamon.

Sędzia Hugh P. Brennan, 
który ubiega się o trzecią ka­
dencję, ma w opozycji radne­
go Wardy 22 John J. Prince.

Sędzia Salvatore R. Calan­

dra, który otrzymał swoje sta­
nowisko przez nominację gu­
bernatora Gilligana, ma opo­
nenta w osobie sędziego Wyatt 
C. Brownlee.

Drugi nominat gubernatora 
Gilligana, sędzia Clarence L. 
Gaines, były partner firmy 
prawniczej pod kierownic­
twem prezesa Rady Miejskiej 
George Forbesa, ma przeciw­
ko sobie nowicjusza w osobie 
William H. Huber.

Jak podaj e dziennik The 
Cleveland Press z dnia 23-go 
sierpnia, sędziowie Rutkowski 
i Brennan mogą nie otrzymać 
indorsacji Cleveland Bar As­
sociation.

Komisja Do Spraw Emerytów 
w Stanie Ohio

Gubernator John J. Gilligan 
powołał do życia w ubiegłym 
tygodniu nową agencję p. n. 
“Ohio Commission On Aging” 
— Komisja Do Spraw Emery­
tów.

Zadaniem tej nowopowsta­
łej instytucji będzie rozpatry­
wanie i załatwianie proble­
mów dotyczących starszych 
obywateli, których liczba w 
stanie Ohio przekracza jeden

71 
milion.

Dwunastu członków Komi­
sji, których wiek przekracza 
lat 60, posiada szerokie prawa 
i duży zasięg działania na 
rzecz starszych obywateli, za­
mieszkujących stan Ohio.

Komisja będzie rozporządza­
ła budżetem w sumie przeszło 
9 milionów dolarów, więk­
szość z nich to dotacje rządu 
federalnego.

Wieczór Kopernikowski
Wieczór Kopernikowski od­

będzie się w sobotę 8 wrześ­
nia o godz. 7:30 wieczorem w 
obserwatorium astronomicz­
nym Warner and Swasey 1975 
Taylor Rd. w East Cleveland.

Na program wieczoru złożą 
się — zwiedzanie obserwato­
rium, przemówienie prof. dr. 
William P. Bidelman’a, hon. 
przew. Komitetu Kopernikow-

Delegowany 
Przez NASA

Zaproszony przez Polską 
Akademię Nauk, dr. inż. Woj­
ciech Rostafiński weźmie u- 
dział, z ramienia NASA, w 
sympozium Instytutu Podsta­
wowych Problemów Techniki, 
w Sopocie, koło Gdańska, w 
dniach 3-8 września 1973. Na 
jednym z zebrań dr. Rostafiń­
ski wygłosi odczyt na temat 
energii fal. Sympozjum IPPT 
jest międzynarodowym zjaz­
dem specjalistów mechaniki 
cieczy i gazów. Posiedzenia 
sympozjum będą przeprowa­
dzane wyłącznie w języku an­
gielskim.

Dr. Rostafiński jest, jak 
wiemy, prezesem koła Stowa­
rzyszenia Polskich Kombatan­
tów w Cleveland, Ohio i człon­
kiem Komitetu Kopernikow­
skiego KPA.

Z Cleveland

skiego, występ chóru Lira z 
Chicago i część towarzyska 
przy kawie i ciastku.

Prosimy nie czekać na za­
proszenia, lecz robić rezerwa­
cje bo ilość miejsc w audyto­
rium jest ograniczona i trudno 
trzymać miejsca dla tych, któ­
rzy mogą z nich nie skorzy­
stać. Miejsca będą rezerwowa­
ne według kolejności zgłoszeń, 
zgodnie z zasadą — kto pier­
wszy ten lepszy. W sprawie 
rezerwacji dzwonić: 641-7528. 
Dziękujemy.

Wakacje 
Polskich Dzieci

Na I turnusie kolonijnym 
wypoczywało—zgodnie z pla­
nem—1.5 min dzieci i mło­
dzieży. Zanosi się na to. że 
założenia dotyczące całych 
wakacji zostaną przekroczone 
i z wszelkich form zorganizo­
wanego wypoczynku skorzy­
sta ponad 3.8 min dzieci. Dzie­
ci jechały na wypoczynek i 
wracały w nieco lepszych wa- 

i runkach niż w poprzednich 
latach, a to dzięki zwiększe­
niu liczby pociągów, po­
wszechniejszemu korzystaniu 
z autobusów PKS i autokarów 
zakładowych.

Nogi Miernikiem 
Stanu Zdrowia

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano

Nie oceniajcie zdrowia bliź­
nich na podstawie ich ogólne­
go wyglądu, lecz według ich 
nóg — radzi Światowa Orga­
nizacja Zdrowia w swym naj­
nowszym raporcie.

Nogi są w rzeczywistości 
barometrem równowagi całe­
go organizmu. Choroby które 
atakują dolne kończyny, usz­
kadzają często i inne partie 
ciała, podobnie jak dolegliwo­
ści ogólne, manifestują s i ę 
często w schorzeniach nóg.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Wł. Tomaszewski

Zabawa “Social” Okręgu 7, 16-go Września.
40-Lecie Oddz. 4-go Im. J. Piłsudskiego 

Ligi Morskiej—29-go Września
Okręg 7-my Orlicz Dreszera Li­

gi Morskiej w Am. urządza zaba­
wę “Social” w niedzielę, 16 wrześ­
nia w sali Rose Hawryszko, 4753 
S. Western ave., o godz. 1:30 po 
poł., na którą zaprasza Oddziały i 
Okręgi 2 i 5-ty. Siedem pienięż­
nych nagród będzie wydanych i 
setki innych rozlosowanych.

Zabawa zapowiada się bardzo 
dobrze, Oddziały zakupiły ksią­
żeczki i bilety. Komitet stara się 
o cenne fanty, wszyscy pracują, 
aby sukces zabawy był jak naj­
większy. Zapamiętać należy nie­
dzielę, 16 września, zabawę Okr. 
7-go Ligi Morskiej.

* * *
Oddział 4-ty im. Józefa Piłsud­

skiego przy Okr. 5 Ligi Morskiej 
urządza bankiet 40-to lecia Ligi 
Morskiej w Ameryce. Po bankie­
cie bal, cena biletu $5 od osoby, 
muzyka doborowa. Bankiet i bal 
odbędą się w sali Weterana, 241 
Gostlin ul., o godz. 5 po poł, w 
Hammond, Ind. Zarząd i Komitet 
serdecznie zaprasza Oddziały i

Okręgi o liczne przybycie na tą 
uroczystość 40-lecia Ligi Morskiej 
w sobotę, 29 września.

Uwaga członkowie Oddz. Bridge­
port Nr. 11 L.M.—przypomina się 
członkom Oddziału Bridgeport iż 
posiedzenie powakacyjne odbędzie 
się dopiero w pierwszą niedzielę 
października. W tę niedzielę nie 
będzie posiedzenia. — Wł Toma­
szewski, prezes; Zofia Tor, sekr. 
prot.

* * *
Oddział Tęcza Nr. 40 L.M.A.

Jedyna roczna zabawa (Social) 
Oddziału Tęcza odbędzie się w 
niedzielę, 9go września, w sali 
Lucky Stop, 1805 W. Division ul., 
początek o 2:30 po południu.

Aby upiększyć parę godzin w 
gronie koleżeńskim nasz komitet 
zorganizował ciekawy program i 
spodziewa się, że będzie mile przy­
jęty. Będą ciastka i kawa dla 
wszystkich. — Felix Kulpa, prezes; 
Anna Jakubik, przew; Anna Juryś, 
wice-przew.

Z Miesięcznego Posiedzenia 
Wydziału Kongresu P.A.

Plenarne posiedzenia Wy­
działu KPA odbywają się re­
gularnie w każdą trzecią śro­
dę miesiąca. Ostatnie, które 
odbyło się 15 sierpnia, pomi­
mo spiekoty, w nieochładza- 
nej sali, skupiło kilkudziesię­
ciu delegatów, tych zawsze 
oddanych sprawie, bez wzglę­
du na przeciwności.

Przewodniczył wicepre z e s 
K. Łukomski. Jak wiadomo — 
Mitchell Kobeliński zasiada 
obecnie w Washingtonie, ja­
ko dyrektor USA Export-Im­
port Banku. Wydział stano­
wy KPA ma powody do du­
my, iż syn Polonii, wybitny 
i utalentowany bankowiec, a 
jednocześnie działacz Polonii, 
reprezentuje nas na tak wy­
sokim stanowisku.

Na wstępie uczczono pamięć 
zmarłego śp. Karola Rozmar- 
ka, b. prezesa KPA oraz ZNP. 
Zasługi zmarłego Lidera Po­
lonii pozostaną wiekopomne 
— powiedział p. Łukomski. 
Karol Rozmarek był jednym 
z organizatorów Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej w r o k u 
1944, u schyłku drugiej woj­
ny światowej, kiedy stało się 
jasne, że imperializm rosyjski 
Polskę opanuje. Stanowisko 
ówczesnego Kongresu niesie­
nia pomocy Narodowi oraz se­
tkom tysięcy uchodźcom cy­
wilnym i wojskowym, to wiel­
ka zasługa prezesa Rozmarka. 
On wówczas zajął również 
stanowisko nie uznawania na­
rzuconego Polsce reżimu ko­
munistycznego. Reżim ten 
był i jest narzędziem impe­
rializmu rosyjskiego. Nawet 
w chwili obecnej zasadnicza 
władza Polski Ludowej spo­
czywa w rękach Komitetu 
Centralnego PZPR, który nie 
jest wybierany przez Naród.

Z korespondencji przedsta­
wiono list do sen. C. Percy, 
wyrażając poparcie jego sta­
nowiska w obronie Radia Wol- 
na Europa. Radio to, którego 
dyrektorem jest p. Jan No­
wak, zatrudnia pona 100 pol­
skich specjalistów i ma za za­
danie informowanie słuchaczy 
w Polsce. Pomimo istnienia 
tak zwanej wymiany kultural­
nej, prasa z zagranicy nie jest 
dostępna w Polsce — ani pol­
ska, ani obco języczna. Z tego 
względu Radio Wolna Europa 
spełnia chyba najważniejszą 
rolę przekazywania informa­
cji zgodnych z prawdą — z 
tego względu Wydział KPA- 
111. wyraził uznanie sen. C. 
Percy.
Rocznica Zwycięskiej 
Bitwy o Warszawę

Przewodniczący kom. poli­
tycznego S. Jaworski przy­
gotował specjalnyż program, 
a okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił W. Stępień. — 
“Bolszewickie hordy, na roz­
kaz Wielkorusów — powie­
dział p. Stępień — w oparciu 
już o komunistyczne hasła, 
doszły do serca Polski, pod 
Warszawę, d 1 a zagarnięcia 
tych obszarów, które carowie 
nazywali “krajem nadwiślań­
skim”. — Ale wtedy nie tylko 
o Polskę chodziło. Pokonanie 
Polski otwierało Rosji drogę 
do całej Europy. Wtedy w ob­
liczu utraty niepodległości, 
zdobytej w listopadzie 1918 
roku, cały Naród z Witosem, 
Daszyńskim i Dmowskim — 
jako przywódcami polityczny­
mi, a Piłsudskim, Hallerem i 
Sikorskim, jako przywódcami 
wojskowymi, stanął do walki 
zjednoczony i zwyciężył. Na­
rodowi i przywódcom złożono 
hołd. Wyrażono jednocześnie

wiarę, że taki Naród — dziś 
33 - milionowy — rosyjskiej 
dominacji na dłuższą metę, nie 
wytrzyma, że Polska musi 
być wolna.

Nasi wybitni artyści — pa­
ni Nina Oleńska oraz p. Fe­
liks Konarski — recytowali 
okolicznościowe wiersze, kom­
pozycji p. F. Konarskiego. Pp. 
Konarscy swoją twórczością, 
talentami oraz historią włas­
nego żywota są faktycznym 
odbiciem losów “żołnierza tu­
łacza”. W poezji swej dają 
wyraz bezkompromisowego 
stanowiska, jakie zajmuje 
wolna i walcząca część Naro­
du.

Na prośbę przewodniczące­
go, ilu delegatów uczestniczy­
ło w wojnie 1920 roku, po­
wstało trzech: p. T. Fiala, p. 
S. Derwiński i p. J. Devilion.

» * »
Sprawozdanie z Gom. Oświa­

ty złożył p. B. Sygut. Sprawy 
związane ze zbiórką na pom­
nik Kopernika referował S. 
Derwiński. W miesiącu lipcu 
zebrano ponad $11 tys., a na 
zebraniu wpłynęło $666.00. 
Klub Luszowian przez swego 
delegata, p. E. Kiszkę złożył 
$125.000, a Klub im. R. Dmow­
skiego, przez delegata p. E. 
Kuczyńskiego złożył $10000. 
Donacje płyną bez przerwy, 
zapewnił p. Derwiński, ale 
jak na razie osiągnięto jedy­
nie połowę przewidywanej su­
my. Koszt pomnika zaplano­
wano na kwotę $128,000, a 
dotychczasowa zbiórka przy­
niosła tylko $65,000.

* * ♦
Uroczystości Tygodnia Na­

rodów Ujarzmionych były po­
dane w “Dzienniku Związko­
wym” dlatego delegat do 
Kom. N.U. ograniczył się do 
krótkiego sprawozdania. Nale­
ży dodać, że pominięto wtedy 
wspomnieć o delegacji Armii 
Krajoiwej i Narodowych Sił 
Zbrojnych.
Apel

Zebranie Wydziału, jeżeli 
chodzi o sprawy ważniejsze, 
zakończył p. Jaworski, apelu­
jąc o współpracę i poparcie 
publicznej Manifestacji, która 
odbędzie się dnia 16-go wrze­
śnia. Jest to rocznica napadu 
Rosji na Polskę w roku 1939. 
Na podstawie tajnego porozu­
mienia Ribbentropem a Moło- 
towem, otwarto drogę do hit­
lerowskiej agresji na Polskę. 
Przypominanie toj rocznicy 
jest ciągle na czasie, gdyż Ro­
sja w tej agresji uczestniczyła 
i po dzień dzisiejszy nie przy­
znaj e się do zbrodni ludobój­
stwa na Polskim Narodzie.

J. W.

Groźne Komary
Boston, Mass. (UPI) — Sta­

nowy dyrektor zdrowia wydał 
ostrzeżenie do mieszkańców 
wschodniej części stanu, aby 
unikali narażania się na ukłó- 
cia komarów, ponieważ istnie­
ją podejrzenia, że komary są 
roznosicielami zarazków, po­
wodujących zapalenie mózgu.

Choroba ta nazywa sie “en­
cephalitis” i jest chorobą 
groźną dla człowieka. Przeno­
szona jest zwykle przez konie 
i pewne ptaki, pokąsane przez 
komary.

W 1970 r. wypadek zachoro­
wania na tę chorobę 5-letniej 
dziewczynki doprowadził do 
trwałego uszkodzenia jej móz­
gu, choć nieszczęśliwe dziecko 
żyje.

LOS ANGELES. — Władze 
miejskie zgodziły się osta­
tecznie wypłacić odszkodo­
wanie znanemu pieśniarzowi 
ludowemu Jimmy Rodgerso- 
wi, w wysokości $200,000. Jak 
wiadomo, Rogers, został na 
autostradzie dotkliwie pobity 
przez policjanta nie będącego 
na służbie, tracąc przytom­
ność. (UPI)

Pomniki Przyrody
W Golasowicach w pow. 

pszczyńskim rośnie dąb “sta- 
j ruszek” liczący 500 lat. Nie 
l jest to jednakże jedyny tego 
typu okaz na terenie pow. 
pszczyńskiego. Niewiele mniej 
bo 400 lat mają trzy dęby w 
Kobiórze. Całą aleję ponad 100 
letnich dębów spotkać można 
w Czarnych Dołach. Pomnika­
mi przyrody pochwalić się mo­
że również sama Pszczyna. — 
Obok Cmentarza Pomordowa­
nych Polaków na tzw. Grobli 
Łąckiej rosną trzy dęby pa­
miętające XVII wiek, a przy 
ul. Jana Kupca 500-letnia lipa 
o pokaźnym obwodzie 7,25 m.

Kopernik 
Na Ludowo

HELENA MNISZEK

ORDYNAT 
MICHOROWSKI

15------- (Ciąg dalszy)
— Kniaź! Kniaź! Michorowskij! Baczysz? Ratuj te ludy!
Chłopi stale nazywali ordynata “kniaziem”, nawet nie ze 

względu na mitrę, lecz na miliony. Takiego bogacza bez 
tytułu “kniazia” nie pojmowali.

Teraz był on dla nich antychrystem. Spadł tak nagle w 
ognistych smugach, dyszący gniewem, jakim go nigdy nie 
widzieli. Chłopi zwątpili nawet czy to “Michorowski”; a 
może upiór z mogiły? Donośny głos jego ścinał ich lękiem.

Nie było możności wytłumaczyć im nic, ani spytać dla­
czego rąbią dworski las. Ordynat zwoływał ich, bez skutku. 
Rozpierzchli się tak szybko, że ujęto tylko kilku najzajadlej- 
szych przewodników. Ale i ci, prócz drapania się w głowę i 
niezozumiałego bełkotu, nie dawali wyjaśnień. Przestrach 
zniszczył ich odwagę, zdusił tryumf i żądzę zaiboru. Ordynat, 
patrząc na nich, litośnie kręcił głową. Ta dzicz mogła ulec 
złym wpływom tym łatwiej, że brakło im szczypty cywili­
zacji główną zaś ich cechą była chciwość.

Michorowski oglądał szkodę. Z żalem patrzał na potężne 
pnie dębów leżących ciężko na ziemi. Na odkryte rany, błysz­
czące świeżymi słojami, na mnóstwo rozłupanych drzazg, 
sterczących jak noże. Ordynat stał na tym cmentarzysku, nie­
mal głowę chciał odkryć przed zwłokami mocarzów boru. 
A dęby nie ścięte mruczały cicho, rade z ocalenia wdzięcznie 
za ratunek, ale smutne, ale łzy roniące na ciała towarzyszów 
poległych.

Cały bór był jeszcze w osłupieniu, niemy, pod wraże­
niem odegranej tu tragedii, głuchy, stroskany.

Ordynat wracał do pałacu wolno, z głową zwieszoną, jak 
po pogrzebie.

Drogę oświecały mu pochodnie; dokoła niego człapali 
konni; chłód przenikał go aż bolesny. W piersiach uczuł prze­
bicie jakby dzidą, miecze miał w płucach. Brakło mu oddechu 
nawet do prędkiej jazdy.

Ale myślą był ciągle przy dębach.
Na szczęście nie wiele umarło. Takie kolosy i już bez 

życia, bez duszy. Nie zaszumią już, umilkły na wieki.
Ordynat westchnął.
Uczuł silne ukłucie w boku.
— Czym ranny? — pomyślał.

XIII

Rozstrzygnięty został ogól­
nopolski konkurs na rzeźbę 
ludową o tematyce koperni­
kowskiej. Konkurs przezna­
czony był dla amatorów i 
twórców ludowych. Wzięło w 
nim udział 220 rzeźbiarzy lu­
dowych z całej Polski, którzy 
nadesłali 572 prace. Sąd kon­
kursowy przyznał 5 pierw­
szych nagród, które otrzymali 
twórcy ludowi: J. Gozdecki z 
woj. kieleckiego, S. Korpa z 
woj. łódzkiego, J. Krajewski 
i S. Dużyński z woj. warszaw­
skiego oraz S. Zagajewski z 
Włocławka woj. bydgoskie.

Slimming! J

Choroba wybuchnęła nagle ze zdumiewającą gwałtowno­
ścią. Ordynat kaszlał, męczący ból w boku wzmagał się i 
groził.

Michorowski zaczął pluć krwią.
Chwilami tracił przytomność i znowu ją odzyskiwał.
Gorączka chwyciła go w zabójcze szpony.
Organizm silny i zawsze odporny tym razem uległ z ży­

wiołową mocą. Zapalenie płuc rozgorzało mściwie, chłonąc 
mięśnie, krew i umysł. Michorowski walczył z chorobą jak 
lew, ale go zmogła. Zaczęła się już walka ze śmiercią. Walka

' poważna, nie rokująca nadziei zwycięstwa dla strony napad-
I niętej. Ordynat nie chorował nigdy przed tym i teraz borykał 
; się jak czymś nieznanym, tracąc siły z przeraźliwą szybko- 
I ścią.

Bało-Czerkasy trzęsły się, w Głębowiczach zamierali z 
trwogi. Alarmujące telegramy Strzelca Jura zwoływały do 
łoża chorego lekarzy, niosły przestraszające horoskopy do 

l rodziny; uderzały gromem.
Ale nikt nie wiedział dokładnie, co się stało. Depesze 

i były groźne, lecz nie jasne. Ranny, czy chory?
PRINTED PATTERN

4511 10'/2-20/2

We award flowers to this 
slimming skimmer that’s all 
shape and beautiful line. 
Choose glowing new-fashion 
colors for easy embroidery.

Printed Pattern 4511: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%, 18%, 20%.Size 14% (bust 
37) 2% yards 45-in. Transfer.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern add 25 cents tor 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP. SIZE. STYT-E, NUMBER

QUICK, EASY - SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose one pattern 
FREE, All sizes! 75<f INSTANT 
SEWING BOOK —cut. fit. sew 
modern way ?1. INSTANT Fash­
ion Book. $1.

Luci ta niepewność podniosła włosy ma głowie, lecz przed 
dziadkiem zataiła wieść mogącą go zabić.

Piątego dnia w zamku Biało-Czerkaskim zapanowała pa­
nika.

Nie ma ratunku!
Słowa te tragiczne rozeszły się po całej rezydencji, jak 

zaraza dżumy. Na kogo trafiły te słowa, bielały mu usta, 
zwieszała się głowa. Płochliwe echa idące z sypialni, snuły 
się cicho po kątach, przerywane często krótkim spazmem pła­
czu. Jur leżał krzyżem przed drzwiami sypialni. Żadna siła 
nie zdołała go odciągnąć. W pokoju chorego było już jak w 
grobie. Cisza, ciężka atmosfera wieczoru, mętne, rozpłynięte 
światełko lampki nocnej i chmura trwożnego oczekiwania: 
Przeżyje czy skona?

W kącie pokoju skupiona gromadka czarnych sylwetek 
doktorów, na poduszkach łoża, jak rozpalony węgiel, głowa 
ordynata, a w nogach na pół żywa ... Lucia. Dziś przyjechała 
i od razu przestała żyć życiem rzeczywistym. Słowa “nie ma 
ratunku” powitały ją od progu. Runęła do nóg Waldemara 
czając się już bezsilną. Jechała tu, nie śpiąc i nie przestając 
szarpać swej duszy. A teraz pragnęła umrzeć, aby nie czekać 
tego piorunu, który lada chwila mógł tu spaść. Lucia tego 
nie pojmowała, gdzie jest, i co się z nią dzieje. Duchowa jej 
istota zmieniła się w jeden wrzód ropiący strasznie. Nikt nie 
słyszał jęku jej, nie widział łez. Pochłaniała to kołdra na 
nogach Waldemara. Doktorzy przyzwyczaili się przez kilka 
godzin do wiotkiej, czarnej postaci dziewczyny, zwisłej na 
łóżku. W świetle przyćmionym widniał jej jasny warkocz, 
spływał na suknię, jak niedbale rzucona wstęga.

Godziny szły, jak stulecia walk i mordów. Wlokły się 
chwile, ciężarne niezgłębioną bojażnią, chwile w których 
płynący czas sprawia szmer nieznośny. Powietrze tu gniotło, 
parność okropna dławiła dusze, napełnione lękiem do ostat­
nich granic. Oddech śmierci był w pokoju, ale w tej zgęsz- 
czonej masie skarg, żalów i rozpaczy, przerażenia, uwiązł bez­
radny, jakby nie śmiał sięgnąć dalej. Ostatnie chuchnięcie 
osiągało się, wahało, zatarasowane przemocą bólu. Już docho­
dzi do łoża, pyłek niepewności ginie, grom ma się spełnić, 
lecz zabójczy dech rozłazi się szeroko, znowu bez ostrza, 
znowu przyczajony, grozi tylko.

A wieki idą, idą — zda się — w nieskończoność, ciągnąc 
za sobą ponure historie nędz duchowych.

Ósmego dnia choroby nastąpiło przesilenie.
Świt październików, spowity w siwych kożuchach mgieł, 

wilgotny, ciężki przylepił się do okien pałacu i rozmazywał 
na nich swe ołowiane akwarele, ociekające wodą po szybach. 
I stopniowo dodawał farb białych, rozjaśniał je, wykończał.

Dzień rozsunął zroszone powieki. Blade źrenice, bez 
błysków, ale otuchę niosące, wyjrzały swobodnie.

W sypialni zgasła lampka.
To oddech złowrogi nie dotarłszy do łoża, zdmuchnął ją 

i znikł, zaibity porankiem.
Ale o tym nikt jeszcze nie wiedział.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Amerykański Potencjał 
Na Obszarze Azji

, W przededniu całkowitego 
wycofania się Stanów Zjed­
noczonych z Indochin i w 
związku z coraz bardziej po­
lepszającymi się ich stosunka­
mi z Chinami, wyraźnie wi­
dać, iż świat stanął na zakrę­
cie historii, który przynieść 
może wiele bardzo doniosłych 
zmian. Zapoczątkowane to 
zostało ubiegłoroczną wizytą 
prezydenta Nixona w Peki­
nie, po której antyamerykań- 
ska propaganda Chińska u- 
cichła w wielkim stopniu, kie­
rując się już prawie wyłącz­
nie tylko przeciwko ZSRR, 
który pozostał nadal najwięk­
szym wrogiem Chin w ich in­
terpretacji. Nie przeszkadza 
to oczywiście, iż od czasu do 
czasu Pekih nie omieszka za­
rzucić Waszyngtonowi popie­
ranie Moskwy, twierdząc np. 
iż utrzymywanie baz amery­
kańskich na Formozie sprzy­
ja jej zamiarom ekspansji na 
obszar Oceanu Indyjskiego 
czy coś w tym rodzaju. Ogó­
łem jednak biorąc są to przy­
padki raczej rzadkie i Pekin 
zamiast domagać się stanow­
czo wycofania amerykańskich 
sił z Obszarów azjatyckich u- 
waża raczej, iż Obecność ich 
tam przyczynia się do stabili­
zacji na tym kontynencie. 
Oczywiście wszystko to z u- 
wagi na zagrożenie go ze stro­
ny ZSRR. Warto uprzytom­
nić sobie jak w związku z tym 
przedstawia się tam sytuacja 
i gdzie znajdują się w tam­
tych rejonach bazy amery­
kańskie. Omówimy to kolej­
no.

Korea. Po zakończeniu woj­
ny koreańskiej w płd. jej czę­
ści pozostawały kontyngenty 
sił amerykańskich, liczące 
40.000 żołnierzy. Przebywają 
tam one do dziś i nic do tej 
pory nie zwiastuje, ,by miano 
je stamtąd wycofać. Istnieją 
coprawda rozmowy na tema* 
połączenia się obu podzielo­
nych części kraju. Waszyng­
ton jednak oświadczył, iż wy­
cofanie jego wojsk oznaczało­
by oddanie Płd. Korei na pa­
stwę Płn. Nie jest jednak to 
wykluczone, skoro przybędą 
do niej wszystkie jednostki, 
jakie brały udział w wojnie 
wietnamskiej. Wówczas na­
stąpić może redukcja kontyn­
gentu sił amerykańskich.

Formoza. Stany Zjednoczo­
ne posiadają z tym państwem 
układ o wzajemnej pomocy 
od 1949 roku. Pekin w dal­
szym ciągu zgłasza pretensje 
do Formozy, obecnie jednak 
wobec nawych zupełnie sto­
su n k ó w z Waszyngtonem 
oświadcza, iż nie ma żadnego 
zamiaru starać się siłą o ich 
odzyskanie. Z tych powodów 
7 Flota USA nie pilnuje już 
tak pilnie jak przed tym For­
mozy. Kontyngent sił amery­
kańskich na tej wyspie w 
skład którego wchodzi prze­
ważnie lotnictwo, wynosi 
8.000 ludzi. Wszystko wska­
zuje na to, iż w miarę polep­
szania się Stosunków z China­
mi zostanie on wycofany cał­
kowicie. Wogóle los tej wy­
spy wydaje się niepewny. Być 
może, Chiny wkońcu ją za­
garną, bądź też wypracowane 
zostaną jakieś formy współży­
cia pomiędzy nimi, które za­
kończą się wcześniej czy póź­
niej przyłączeniem jej do 
Chin. __

Ulgi Podatkowe 
Dla Emerytów 

Właścicieli Domów
Emeryci i starsi obywatele 

w wieku lat 65 i wyżej, po­
siadający nieruchomości, są 
uprawnieni do ulg podatko­
wych na mocy ustawy Home­
stead Exemption Act. Dla 
mieszkańców Chicago prze­
widziana jest zniżka podatku 
do sumy $120.

Taksator powiatu Cook P. 
J. Cullerton wyznaczył datę 
15 października jako ostatni 
termin wypełnienia i złożenia 
formularzy na przyznanie ulg 
za podatki należne za rok bie­
żący, 1973, a płatne w 1974. 
Jeżeli emeryt ponawia poda­
nie o redukcję podatku, musi 
wypełnić tylko t. zw. “re­
newal form”; jeżeli natomiast 
składa podanie po raz pierw­
szy, należy wypełnić zwykły 
formularz i dołączyć kopię 
metryki urodzenia, certyfikat 
posiadania nieruchomości i 
dowód miejsca zamieszkania, 
oraz dowód, że posiadał daną 
nieruchomość w dniu 1 stycz­
nia 1973 roku.

Formularze można otrzy­
mać w biurze taksatora P. J. 
Cullertona, 118 N. Clark ul., 
telefon 443-5500.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Filipiny. Stany Zjednoczo­
ne posiadają na ich obszarze 
5 dużych baz, w tym morską 
w Subic Bay, największą na 
całym obszarze Oceanu Spo­
kojnego. Ogólna ilość perso­
nelu ich wynosi przeszło 15,- 
000 żołnierzy, w większości 
marynarzy i lotników. Rząd 
tego państwa prowadzi roz­
mowy z Waszyngtonem na te­
mat redukcji tych sił, ponie­
waż zajmują one wielkie ob­
szary, potrzebne pod uprawę 
rolną. Żadnego jednak zagro­
żenia dalszej egzystencji baz 
USA tam nie ma. Filipiny po­
dobnie jak i Stany Zjednoczo­
ne są członkami Paktu Obron­
nego Płd, Wsch. (SEATO) i 
posiadają układ wzajemnej 
pomocy z Waszyngtonem. 
Opinia publiczna też w prze­
ważającej większości jest 
przeciwna likwidacji baz a- 
merykańskich, ponieważ ist­
nienie ich daje wielkie możli­
wości zatrudnienia przeszło 
22,000 Filipińczyków i wpły­
wy w wysokości przeszło 
$135,000,000 rocznie. Tym 
niemniej pewne redukcje per­
sonelu amerykańskiego s ą 
tam przewidziane.

Japonia. Pomiędzy Japonią 
i Stanami Zjednoczonymi ist­
nieje układ o wspólnej akcji 
w przypadku zagrożenia, tym 
niemniej istnieją w niej silne 
tendencje ograniczenia kon­
tyngentów sił amerykańskich, 
stacjonowanych na jej tere­
nie, 23 stycznia br. nastąpiło 
porozumienie w myśl którego 
kontyngent amerykański na 
zwróconej Japonii Okinawie 
zmniejszony zostanie o 2,100 
ludzi do ogólnej ilości 62,000 
w okresie następnych 3 lat, i 
że w marcu 1976 rdku Japo­
nia obejmie 6 baz amerykań­
skich znajdujących się na 
niej. Ustalono, iż ogólna ich 
ilość w Japonii wynosić bę­
dzie 173. Japonia zgodziła się 
na przebudowę i wzmocnie­
nie ich pod każdym względem 
własnym kosztem. Pomimo 
chęci położenia kresu tej for­
mie dalszej okupacji kraju 
rząd japoński docenia w pełni 
obecność sił amerykańskich u 
siebie ze względów na własne 
bezpieczeństwo. Przewi d u j e 
się mniejszą ilość sił amery­
kańskich w pierwszym rzę­
dzie w bazie Yokosuka i Sa­
sebo jeżeli chodzi o flotę i lot­
nictwo i w Kadena na Okina­
wie, gdzie stacjonuje lotnic­
two. W zwiążku z tym oczy­
wiście wzmocnione zostaną 
kontyngenty sił japońskich.

W odniesieniu do Okinawy 
zaznaczyć tu trzeba, iż silne, 
znajdujące się na niej ugru­
powania lewicowe domagają 
się kompletnego wycofania 
się z niej Sił amerykańskich. 
W myśl obecnego porozumie­
nia nastąpią pewne reducje 
sił amerykańskich w tym kra­
ju, których jeśt tam obecnie 
około 22,900.

Syjam. Wydaje się, iż na te­
renie tego państwa, które sta­
ło się po zakończeniu wojny 
w Wietnamie główną bazą a- 
merykańską w tym rejonie 
azjatyckim, nie będzie przy­
najmniej w najbliższym cza­
sie żadnych redukcji bazują­
cych tam sił amerykańskich 
liczących Obecnie 49,000 ludzi, 
przeważnie lotników. Są one 
rozmieszczone w 7 wielkich 
bazach. Mimo to nie brak w 
Syjamie głosów, domagają­
cych się rozluźnienia więzów 
ze Stanami Zjednoczonymi i 
protestujących przeciwko 
Obecności ich sił zbrojnych na 
obszarze kraju. Tym niemniej 
sądzić należy, iż wobec po­
ważnego zagrożenia przez ko­
munistów, którzy w coraz 
szybszym tempie opanowują 
Kambodżę i Laos nie dojdzie 
do tego — rząd tego państwa 
zdaje sobie doskonale sprawę 
z tego iż po całkowitym ich 
opanowaniu Syjam będzie na­
stępnym z kolei celem ich a- 
gresji. Już obecnie nie tylko 
Hanoi ale również i Pekin po­
pierają w wielkim zakresie 
komunistyczną partyzantkę w 
tym kraju. Syjam, będący 
także członkiem SEATO po­
siada układ Obronny ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

Płd. Wietnam. Jak potoczą 
się wypadki w Płd. Wietna­
mie — łatwo przewidzieć. 
Opuszczenie go przez Stany 
Zjednoczone zdaje się przesą­
dzać całkowicie los tego kra­
ju. Kontyngent sił amerykań­
skich, wynoszący tam obec­
nie niecałe 15,000 tylko ludzi, 
zostanie niedługo całkowicie 
wycofany. Obecne cofnięcie 
kredytów na akcję lotnictwa 
amerykańskiego w Kambod­
ży, zadecydowane przez Kon­
gres wbrew intencjom prezy- 
ta Nixona, wydaje się przesą­
dzać los zarówno jej jak i 
Płd. Wietnamu, wątpić bo­
wiem należy, by Oba te pań­
stwa, pozostawione same so- j 
bie mogły skutecznie obronić | 
się przed opanowaniem ichI 
przez komunistów, (r.)

Związkowiec (Kanada)

Inauguracja Prac Ziemnych 
Do Budowy Pomnika Kopernika 

Odbędzie Się 5 Września, o 3 Po Południu, 
Przy Adler Planetarium

Beskidzki Gajdziarz
Jan Kowulok z Istebnej jest 

ostatnim mistrzem - rzemieśl­
nikiem wyrabiającym gajdy w 
Beskidach. Mimo sędziwego 
wieku (74 lata), pracuje nie­
strudzenie, aby wykonać tych 
instrumentów jak najwięcej. 
Tradycje gry na gajdach mi­
strza Kawuloka przejęła jego 
córka Zuzanna. W roku 1964 
zadziwiała techniką gry na 
Międzynarodowym Festiwalu 
Muzyki Ludowej w Borgosse- 
sia we Włoszech. Gajdy Ka­
wuloka zrobiły tym furorę, a 
sztuka muzyczna Zuzanny, 
jedynej gajdoszki — wzbudzi-; 
ła zainteresowanie wybitnych 
kompozytorów i znawców mu­
zyki ludowej. Piękne gajdy | 
Kawuloka znajdą się nieba­
wem na wystawie sztuki ludo­
wej w Perpignan we Francji, 
gdzie odbędzie się wielki festi­
wal folklorystyczny. Być mo­
że, że z gajdami wyjedzie tam 
córka mistrza — Zuzanna, aby 
zaprezentować w skromnej 
miniaturze muzyczny folklor 
beskidzki.

Inauguracja prac ziemnych 
pod budowę pomnika Mikoła­
ja Kopernika w Chicago od­
będzie się dnia 5 września o 
godzinie 3-ej po południu, w 
rejonie zatwierdzonym przez 
władze miejskie przy Adler 
Planetarium, 1300 S. Lake 
Shore Drive.

Inauguracja prac ziemnych 
odbędzie się w obecności rna- 
yora Richarda Daley, który 
dokona symbolicznego aktu, 
wykopując pierwszy wkop 
łopatą w ziemi oraz w obec­
ności kilku przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego, jak 
adw. Mitchella P. Kobeiiń- 
skiego, prezesa Wydziału Kon­
gresu Polonii Ameryk, na 
stan Illinois i przewodniczące­
go Fundacji Kopernika oraz 
dra Aleksandra Rytel, prze­
wodniczącego Komitetu Bu­
dowy Pomnika, nadto wielu 

innych działaczy i przewód- 
cćw Polonii, przedstawicieli 
życia politycznego i społeczne­
go w Chicago.

Odsłonięcie pomnika Miko­
łaja Kopernika przewidziane 
jest na dzień 14 października 
1973 r. Pomnik jest kopią po­
mnika Kopernika, jaki stoi w 
Warszawie, stolicy Polski, wy­
konanego przez Thorwaldse- 
na, rzeźbiarza duńskiego, ar­
tysty o światowej sławie.

W czasie symbolicznego wy­
kopania pierwszych łopat zie­
mi nastąpi również symboli­
czne zmieszanie ziemi przy­
wiezionej z Polski z miejsca, 
gdzie Kopernik się urodził, 
spędzał swe życie studenckie, 
pracował i zmarł (Toruń, 
Frombork, Olsztyn itd.) z zie­
mią chicagoską. Będzie to 
symbol połączenia razem zie­
mi w płaszczyźnie wieków.

Sejmik Wydz. Kobiet Okr. 13 ZNP 
w Niedziele, 9-go Września

Na mocy praw i ustaw i 
przepisów Konstytucji ZNP 
zwołuję Sejmik Wydziału Ko­
biet Okręgu 13go ZNP na nie­
dzielę, dnia 9 września br., do 
sali skarbnika ZNP E. Moska­
la, 5639 N. Milwaukee ulica. 
Początek o 1-ej po południu.

Zwracam się z prośbą do 
wszystkich gmin i grup Okr. 
13 ZNP o wybranie i wysła­
nie pełnej liczby delegatek na 
ten Sejmik.

Gminy uprawnione są do 
trzech (3) delegatek i grupy 
do trzech (3) delegatek. De­
legatki proszone są aby miały 
przygotowane na Sejmik spra­
wozdania z działalności i roz­
woju swej gminy lub grupy 
oraz polecenia i wnioski dla 
dobra i rozwoju naszej orga­
nizacji ZNP.

Proszę gminy i grupy o 
przysłanie na ręce komisarki 
Okr. 13 ZNP, przynajmniej na 
tydzień przed Sejmikiem, 
mandatów wybranych delega­
tek, celem wyznaczenia przed 
czasem Komitetów Sejmiko­
wych dla zaoszczędzenia cza­
su na Sejmiku i przyczynienia 
się do pomyślnych obrad.

Na Sejmik zapraszam pre­
zesa ZNP i Kongresu Polonii

mec. Alojzego Mazewskiego; 
— wiceprezeskę ZNP Helenę 
Szymanowicz; dyrektorki ZC 
Melanię Winiecką i Florenty- 
nę Wiatrowską; urzędników 
Zarządu Centralnego; Józefa 
Foszcza dyrektora Sprzedaży 
Asekuracji; Bogdana Parafiń- 
czuka, przewodn. Komitetu 
Rozwoju Okr. 13 ZNP; Edwi­
na Armatys, prezesa Korpora­
cji Domu Młodzieżowego Okr. 
13; komisarza Okr. 13 ZNP 
Piotra Kaczmarka; Komisar- 
kę Okr. 12 ZNP Helenę Ora- 
wiec, komisarza Okr. 12 ZNP 
Tomasza Paczyńskiego,b. ko­
misarza Okr. 13go Stanisława 
Mikołajczyka, obecnie dyre­
ktora ZC, byłego komisarza 
okr. 13 z. Sokolnickiego, by­
łe komisarki — Annę Zdunek 
i Adelę Ćwik, oraz prezesów, 
wiceprezesów, sekretarzy i se­
kretarki gmin i grup ZNP 
oraz organizatorki i organiza­
torów, przedstawicieli mło­
dzieży i wszystkich tych, któ­
rzy interesują się pracą i roz­
wojem ZNP. Serdecznie za­
praszam redaktorkę Działu 
Kobiet, Kirę Czerkiezow.

Z siostrzanym pozdrowie­
niem.

Zofia Buczkowska,
Komisarka Okr. 13 ZNP.

Polskie Przepiękne Letnisko 
Victoria Resort

Nad Brzegiem Jeziora Michigan, w South 
Haven, Mich., — To Miejsce Dla Was 

Na Resztę Lata i Dzień Pracy
Zbliża się już 

korzystajcie go. Wybierzcie się z 
rodziną na wakacje lub na “La­
bor Day” weekend.

W South Haven, Mich, jest Let­
nisko Victoria Resort. Jest to pol­
skie letnisko, położone na małym 
wzniesieniu, prawie nad brzegiem 
jeziora Michigan. Jest idealnym 
miejscem spędzenia wakacji czy 
też weekendu.

Duże, czyste pokoje, pojedyń- 
cze, lub podwójne. Są również po­
koje dla większej rodziny. Także 
kabiny z kuchnią, jeżeli ktoś ży­
czy sobie sam dla siebie gotować.

Piękna, gustownie urządzona 
jadalnia, a co najważniejsze do­
skonała domowa kuchnia, pierw­
szej klasy.

Do jeziora Michigan jest 200 
kroków, gdzie jest piękna, czysta, 
piaszczysta plaża. Woda czysta jak 
kryształ. Świeże, czyste powietrze. 
Pomimo gorących i upalnych dni, 
noce są chłodne.

W świetlicy na letnisku są róż­
nego rodzaju gry i zabawy towa­
rzyskie dla starszych jako też i 
dla dzieci. Różnego rodzaju zaba-

także 
na gruntach letniska.

Przy końcu tygodnia wieczory 
towarzyskie i tańce. Dla miłośni­
ków łowienia ryb jest rzeka, znaj­
dująca się kilkanaście kroków od 
letniska, która wpada do jeziora 
Michigan, obfitująca w różnego 
rodzaju ryby. Blisko do miasta po 
zakupy, do kina z dobrymi filma­
mi. gdzie można pójść pieszo i do 
katolickiego kościoła.

Właścicielami tego letniska sa 
nasi rodacy: Ludwik i Nina Ab- 
ramski, Zygmunt i Helena Kania 
Was serdecznie zapraszają.

Wakacje to czas odpoczynku i 
nabrania sił do dalszej pracy 
Dlatego należy się dobrze zasta­
nowić, gdzie wybrać się na wa­
kacje i gdzie je spędzić, aby je 
należycie wykorzystać.

Victoria Resort - Letnisko, 225 
Oak Street, South Haven, Mich. 
Telef. po rezerwacje do South 
Haven kiedykolwiek 616-637-4683. 
Teł. w Chicago 227-6896 po godz. 
7-ej wieczorem. Dojazd autobusem 
Greyhound. Autem autostradą 94 
i 196. (Ogł.) 

koniec lata. Wy-wy sportowe znajdują się

KESMKEWMG SYSTEM AS
AGUNTTYANHMU

ATTACX4 *© TV AWIWU

MADE IN USA
«**, W©*i**i "W*

WASHINGTON. — Nowa federalna komisja Consumer 
Product Safety w Washingtonie, wydała ostrzeżenie dla 
osób, które używają albo mają zamiar zakupić specjalnie 
reklamowaną antenę telewizyjną, zwaną “Little Won­
der TV Antena’’. Komisja zaleca natychmiastowe wy­
łączenie tej anteny, ponieważ grozi ona porażeniem.

(UPI)

Rok 1973 jest Rokiem Ob­
chodów z racji 500-lecia ro­
cznicy urodzin sławnego 
astronoma Mikołaja Koperni­
ka, który pierwszy stworzył 
teorię heliocentryczną, iż Zie­
mia i planety krążą wokół 
Słońca, a nie odwrotnie, jak 
wiedza ówczesna przyjmowa­
ła od czasów Ptolomeusza z 
Grecji, iż Ziemia stanowi cen­
trum Wszechświata, wokół 
którego krążą planety i Słoń­
ce.

Bez inicjatywy Kopernika i 
| jego odkryć w dziedzinie a- 
j stronomii 500 lat temu, n i e 
i mógłby Człowiek dotrzeć w 
I wyprawach aż na Księżyc i 
! p r o g r a m przestrzenny nie 
i mógłby istnieć.

Pomnik M. Kopernika, któ- 
I ry stanie przy Adler Plane- 
I tarium stanowi dar dla miesz­
kańców Chicago od Chic. 
społeczeń s t w a polonijnego, 
które zbiera fundusze poprzez 
Fundację Kopernikowską, u- 
tworzoną przez Stan. Wydział 
Kongresu Polonii Amer.

Polonia jest również inicja­
torem postawienia Centrum 
Społeczno - Kulturalnego im. 
Kopernika, które zbudowane 
zostanie w Chicago. Model te­
go Centrum wykonany z bia­
łego plastyku przez artystę 
Wayne Bush można oglądać 
w Gmachu Avondale Savings 
and Loan Assn., pnr. 2965 N. 

: Milwaukee Ave., w godzinach 
; urzędowych tego banku.

Projekt Centrum obejmo­
wać będzie muzeum, bibliote- 

, kę, urządzenia naukowe i 
sportowe, restauracje i sklepy. 
Ośrodek ten przyczyni się do 
lepszego poznania polskiej 
kultury i wiedzy wśród ludno­
ści amerykańskiej.

Fundacja Kopernika zajmu­
je się zbieraniem funduszy na 
proponowany projekt budo­
wy Ośrodka Społeczno-Kultu­
ralnego im. Kopernika.

O bliższe informacje należy 
dzwonić do: Joseph Dressel, 
Executive Director Coperni­
cus Foundation, 2952 N. Mil­
waukee Ave., Chicago, Tli. 
60618. Tel. — 252-6655.

Z Dnia
(dokończenie ze str. I-ej)

zycją opracowania serii arty­
kułów wyjaśniających posta­
nowienia konstytucji i uza- 

I sadniających konieczność jej 
ratyfikacji. Pierwszy artykuł 

i pod tytułem “The Federalist” 
był podpisany “A Citizen of 

| New York”, następne, pod 
tym samym tytułem, były 
podpisane pseudonimem 

[ “Publius”.
❖ •;»

Eseje ukazywały się od 27 
. października 1787 r. do 2 kwie- 
I tnia 1788 r. w nowojorskim 
I “Independent Journal”. Do 
dziś toczą się spory o autor­
stwo poszczególnych artyku­
łów. Przeważa opinia, że Ha­
milton napisał 51, Madison 29, 
a Jay 5 esei.

❖ ❖ ❖
“Independedent Journal” 

umieścił 77 esei, 8 dodano dp 
pierwszego wydania książko­
wego.

❖ •>
Zanim ukazało się wydanie 

książkowe, w różnych sta­
nach puszczono w obieg bro­
szury z kilkoma esejami. “Fe­
deralist Papers” przyczyniły 
się decydująco do ratyfikacji 
deralist Papers” są niezastą- 
weszła w życie w 1789 r. “Fe- 
dearlist Papers” są niezastą­
pionym źródłem do poznania 
intencji twórców konstytucji 
i wielokrotnie były podstawą 
decyzji Sądu Najwyższego. 
Należy wątpić, czy “sprawo­
zdanie i wnioski” senackiego 
' omitetu Watergate pod re­
dakcją “Center for the Study 
of Democratic Institutions” 
dorośnie do pięt “Federalist 
Papers”.

JAN KRAWIEC

Józef Potęga

"Tak Nieliczni"
“Polacy są samą odwagą. 

Są straszni... ” — talk zakoń­
czyła swój reportaż z pobytu 
w brytyjskich i polskich stac­
jach lotniczych amerykańska 
dziennikarka Doiothy 
Thompson. Wiedziano już, że 
propaganda hitlerowska zapo­
wiedziała “ostatni akt wojen­
nego dramatu, który jesienią 
1940 rOku zakończy się rozbi­
ciem w puch Imperium Bry­
tyjskiego”.

Nikt jeszcze wtedy nie wie­
dział jednak, że oto zaczyna 
się kampania, które przejdzie 
do historii jako The Battle of 
Britain — Bitwa o Anglię i 
będzie się ją wymieniać jed­
nym tchem z innymi wielki­
mi kampaniami II wojny 
światowej: bitwą o Monte 
Cassino, oblężeniem Tobruku, 
bitwą stalingradzką, bitwą na 
Łuku Kurskim... Tę nazwę 
zresztą wymyślono potem...

Zaczęło się to wszystko 8 
lipca i miało trwać krótko. W 
bazach wzdłuż Kanału La 
Manche czekały już hitlerow­
skie Okręty i barki, czekało 
wyekwipowane wojlsko, aby 
przystąpić do lądowej inwa­
zji, gdy tylko Wielka Bryta­
nia padnie na kolana pod u- 
derzeniami “niezwyciężonej 
Luftwaffe”.

I niewiele brakowało. Nie­
wiele brakowało, a operacja 
“Seeloewe” (Lew Morski) 
byłaby się powiodła.

Kto wie, jakby to było, 
gdyby inwazję zaczęli Niem­
cy od desantu z morza, od za­
minowania Kanału i wsparcia 
operacji lotnictwem? Ale 
przeważyła koncepcja ów­
czesnego naczelnego dowódcy 
Luftwaffe — Goeringa: naj­
pierw wykończyć Anglię z 
powietrza.

III Rzesza rzeczywiście dy­
sponowała wówczas naj potęż­
nie j s z y m, najnowocześniej­
szym lotnictwem w świecie. 
Bohdan Arct podaje, że hitle­
rowcy użyli w tej bitwie 2750 
samolotów, inne źródła wy­
mieniają liczbę nieco mniej­
szą. Ale i tak było w tym oko­
ło tysiąca myśliwców. Dor- 
niery, Heinkle, Junkersy i 
Messerschmitty runęły na 
wyspę... A nie były to prze­
cież wszystkie samoloty, któ­
rymi dysponowała III Rzesza.

Wielkiej Brytanii broniły 
wtedy przede wszystkim sa­
moloty myśliwskie: 20 dywiz­
jonów Supermarine ‘Spitfire’, 
22 dywizjony Hawker “Hur 
ricane”, 2 dywizjony Boulton 
Paul “Defiant” oraz 10 dywiz­
jonów Bristol “Blenheim”. 
Dywizjon myśliwski opero­
wał 12 samolotami, czyniło to 
więc w sumie 620 myśliwców, 
z których jednak tylko około 
500 gotowych było do natych­
miastowego startu, reszta sta­
nowiła rezerwę.

Tu trzeba wspomnieć o pol­
skich pilotach, mechanikach 
i obsłudze naziemnej. Począt­
kowo Brytyjczycy nie dowie­
rzali Polakom i szkolenie tych 
ostatnich przeciągali — mimo 
bardzo trudnej sytuacji na 
niebie nad Wyspami. Istniały 
już wówczas dwa polskie dy­
wizjony 302 i 303, ale ich pra­
ca polegała na bezustannym 
treningu i... słuchaniu o suk­
cesach brytyjskich kolegów.

Aż dopiero 20 sierpnia dy­
wizjon 302 pod dowództwem 
Szkota W.A.I. Satchela otrzy­
mał rozkaz przechwycenia 
hitlerowskiej maszyny. Na 
wysokości Około 2 tys. m do­
strzeżono Junkersa Ju-88. 
Pierwszy ostrzelał go Szkot, 
po nim zaatakował Polak. Ze­
strzelony Niemiec spadl.

Wróćmy jednak do bitwy. 
Ważnym elementem obrony 
Wielkiej Brytanii, zwłaszcza 
wobec hitlerowskiej przewagi 
w sprzęcie, była linia stacji 
radarowych. Jeszcze w 1938 
roku Anglicy rozbudowywali 
ten system i w dwa lata póź­
niej pozwalał on wykryć sa­
moloty znajdujące się na wy­
sokości większej niż 3 tys. m 
z odległości około 200 km. A 
że bombowce niemieckie la­
tały z prędkością Około 300 
km na godzinę, pozostawały 
mniej więcej 3 kwadranse 
na zorganizowanie kontrna- 
tarcia. Samoloty brytyjskie 
miały w wyposażeniu aparat 
FF — “Friend or Foe” (Przy­
jaciel czy wróg), który poz­
walał na ekranie radarowym 
identyfikować własne maszy­
ny.

Obrona brytyjska wykorzy­
stywała łączność radiową oraz 
obraz sytuacji uzyskiwany 
przy pomocy radaru do na­
prowadzenia własnych samo­
lotów na nieprzyjaciela. Do­
piero w 1941 r. na myśliwcach 
nocnych instalowano radar 
pokładowy, co znacznie 
zwiększało im widzialność.

Każdy pilot obowiązkowo 
przed startem zakładał kami­
zelkę ratunkową tzw. “May- 
westkę”, której nazwę utwo­
rzono od nazwiska znanej 
aktorki amerykańskiej, cenio­
nej na frontach alianckich 
“pin-up girl” — May West o 
nader bujnych kształtach. 

Przy zetknięciu z wodą spec­
jalny proszek zabarwiał po­
wierzchnię morza wokół sko­
czka na żółto co ułatwiało od­
nalezienie własnego lotnika.

Największa bitwa w bitwie 
rozegrała się 15 września i 
odegrała ona decydującą rolę 
w całej tej kampanii. W tej 
fazie hitlerowcy zamierzali 
zniszczyć Londyn nalotami 
bombowymi. Goering był 
przekonany, że brytyjskie si­
ły powietrzne są już na wy­
czerpaniu, resztki zaś ich wy­
giną w obronie stolicy.

Piętnaście metrów pod zie­
mią, w Uxbridge znalazł się 
tego dnia sam Winston 
Churchill, który widać intui­
cyjnie wyczuwał kulminacvj- 
ny punkt wydarzeń. Brytyj­
czycy mieli do dyspozycji tvl- 
ko 250 myśliwców. Dokładnie 
dwieście pięćdziesiąt dwa.

Już o 9 rano zaczęły nad 
ciągać w kierunku na Londyn 
hitlerowskie samoloty.

Kilka minut po godzinie 11 
wystartowały pierwsze samo­
loty brytyjskie. W pół godzi­
ny później wszystkie maszyn v 
zdolne do lotu były już w po­
wietrzu. R. Collier w książce 
“Eagle Day” (Orli dzień) 
przytacza taki dialog międzv 
premierem Churchillem, a 
dyżurnym oficerem naprowa­
dzania:

— Wielki Boże! Człowieku, 
wszystkie twoje dywizjony 
są w powietrzu! Co teraz zro­
bimy?

Zagadnięty nie tracił głowy:
— Sir, możemy jedynie 

wierzyć, że dywizjony zdoła 
ją uzupełnić paliwo w jak 
najszybszym czasie i zdążą 
wystartować ponownie.

Zdążyli. Niektórzy starto­
wali w tym dniu po kilka ra­
zy. Polacy z dywizjonu 303. 
który już wcześniej okrył się 
nieśmiertelną chwałą, zestrze­
lili ’ rtedy 15 hitlerowskich 
maszyn, z dywizjonu 302 — 8 
na pewno i 3 prawdopodobnie. 
Polacy wałczący w brytyj­
skich jednostkach zestrzelili 
wtedy 3 i uszkodzili 3 samo­
loty “bandytów” — jak nazy­
wano maszyny niemieckie.

Pewien chłopiec brytyjski 
napisał potem we wspomnie­
niach, że 15 września bardzo 
się rozczarował...

Dźwięk syren alarmowych 
zerwał go z łóżka, ale nie zdo­
łał zobaczyć ani jednego sa­
molotu nad Londynem, ponie 
waż niebo kryły chmury. A 
pasjonował się porównywa­
niem sylwetek samolotów na 
niebie z sylwetkami opubliko­
wanymi w książce. Pc chod­
nikach i dachach dzwoniły 
łuski od naboi karabinów ma­
szynowych, słychać było wy­
cie silników, to wszystko...

15 września 1940 roku hitle­
rowcy w Bitwie o Anglię 
stracili 185 samolotów. Hitle­
rowski as lotnictwa, a później 
jeden z konsultantów brytyj­
skiego filmu ‘Bitwa o Anelię’. 
generał lotnictwa w NRF. a 
wówczas major — A. Galland, 
pisał:

“Walka stoczona przez my­
śliwców brytyjskich zasługu­
je na najwyższe uznanie. Li­
czebnie dużo słabsi, przeciw­
stawiali się z niewiarygodną 
odwagą i to oni właśnie ocali­
li swój kraj w najkrytyczniej- 
szej chwili wojny... ”

Sierżant Józef Frantisek, 
por. Ludwik Paszkiewicz i 33 
innych polskich lotników — 
uczestników Bitwy o Anglię 
poległo w tej kampanii. 36 
zginęło w dalszych walkach. 
Przeżyło wojnę 68 na czele z 
asem naszego lotnictwa na 
Zachodzie, a dziś wicepreze­
sem Aeroklubu PRL — płk. 
pil. Stanisławem Skalskim 
(22 zestrzelenia), por Wacła­
wem Królem — dziś emery­
towanym pułkownikiem Woj­
ska Polskiego, ppor. Witoldem 
Łókuciewskim — do niedaw­
na attache lotniczym i mor­
skim w Londynie w stopniu 
pułkownika.

“Nigdy w dziejach ludzkich 
konfliktów tak wielu nie 
zawdzięczało tak wiele tak 
nielicznym” — powiedział 
Winston Churchill wkrótce 
po zakończeniu Bitwy o An­
glię. Hitlerowcy stracili w 
niej 883 samoloty, z czego Po­
lacy zestrzelili na pewno 108, 
przypuszczalnie — 13 i 13 
uszkodzili.

Księga Czynów
W związku z Kongresem 

Nauki w Polsce wyłożono do 
publicznego wglądu “Księgę 
Czynów i Osiągnięć Nauki 
Polskiej.” Składa się ona na 
razie z 245 kart-kartonów z 
wypisaną ozdobnym pismem 
treścią naukowego sukcesu i 
nazwiskiem twórców. Księga 
obejmuje okres 1972-73. Na 
zgłoszonych 950 wniosków za­
kwalifikowano tylko 245.

Księga będzie dalej wypeł­
niana aż do listopada b.r„ gdy 
zostanie—co za zaszczyt! — 
doręczona kierownictwu PZ­
PR w czasie kongnesu partii.
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Dr Kissinger

skując głupi? aferę Watergate, usiłuje pod- uŁ’
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Powierzenie dr Henrykowi Kissingerowi 
Departamentu Stanu jest posunięciem słusz­
nym i korzystnym. Prawie od początku 
pierwszej kadencji prez. Nixona, dr Kissin­
ger a nie sekr. stanu William Rogers, reali­
zował najważniejsze inicjatywy na terenie 
międzynarodowym. Dr Kissinger przygoto­
wał niespodziewaną wizytę Prezydenta w 
Pekinie i prowadził trudne rokowania poko­
jowe z Wietnamem Północnym. Te dwa naj­
większe zwroty w polityce zagranicznej wy­
starczą do podkreślenia roli dr Kissingera, 
który oficjalnie był doradcą Prezydenta, ale 
faktycznie wykonywał wiele zadań należą­
cych do sekretarza stanu.

Ten stan faktyczny wpływał demoralizu­
jąco na Departament Stanu, którego rola 
została ograniczona do administrowania sie­
cią placówek dyplomatycznych, a formowanie 
polityki zagranicznej przeszło całkowicie do 
Białego Domu. Prawdopodobnie żaden inny 
sekretarz stanu nie zniósłby podobnej sytu­
acji. William Rogers nie narzekał i nie opu­
ścił stanowiska wcześniej, ponieważ łączy go 
z prez. Nixonem długoletnia przyjaźń. Wie­
rzył, że służy krajowi a jego rola była więk­
sza niż to wydawało się prasie. Trzeba przy­
znać, że służył krajowi wiernie i godnie. 
Odejście z rządu tego mądrego i szlachet­
nego polityka jest stratą dla kraju i prez. 
Nixona.

Jego miejsce zajmie dr Kissinger, który 
jak już wspomnieliśmy, faktycznie wyko­
nywał wytyczne polityki zagranicznej prez. 
Nixona i brał czynny udział w ich formo-

John Adams, jeden z “ojców” republiki 
pisał, że następne pokolenia nie będą miały 
pojęcia jaką cenę zapłaciło jego pokolenie 
za wolność i niepodległość.

Miał całkowitą rację. Współczesne pokole­
nia nie mają także szacunku dla ofiarności 
poprzednich pokoleń, które wywalczyły nie­
podległość i broniły jej w wojnach na lądzie, 
morzu i w powietrzu. Wyobraźnia ludzka 
jest za mała, by pojąć trudy i cierpienia, 
których ktoś nie przeżył.

Eric Sloane w “The Spirits of 1776” pisze, 
że większość Amerykanów uważa się nie 
tylko za spadkobierców, ale za kopie współ­
czesnych Washingtona i Jeffersona, tylko 
o wiele od nich mądrzejszych. Czy nie za­
mieniliśmy koni i wozów na samochody i 
samoloty?

Nie widzimy, lub nie chcemy widzieć, że 
ci, którzy wozami ciągnionymi przez konie 
skolonizowali olbrzymie obszary między At­
lantykiem a Pacyfikiem i na koniach bronili 
zakładanych osiedli — posiadali niezwykły 
hart ducha i wytrzymałość fizyczną. Przy­
kazania Boże regulowały ich życie codzien­
ne, a praca, jak pożywienie, była koniecz­
nością.

Do przeszłości należą nie tylko konie i wo­
zy, ale także ludzie twardzi dla siebie i in­
nych, wytrzymali, kochający pracę i gotowi 
do najwyższych poświęceń dla wyznawa-

Często, stanowczo za często kroniki poli­
cyjne notują zbrodnie szaleńców, którzy byli 
schwytani za inne przestępstwa, skazani i 
odsiedzieli swoją karę, albo co gorsza zostali 
zwolnieni wcześniej, aby znowu popełniać 
zbrodnie.

Wprost jaskrawym przykładem są tu czte­
ry wypadki zamordowania kobiet w chicago- 
skim parku Grant. Podejrzany został ujęty 
i będzie sądzony, ale też wyszło na jaw, że 
siedział on już w kryminale, w Menard 
State Prison, jak też był uważany za schi- 
zofrenika. Czemu więc został wypuszczony 
na wolność bez roztoczenia nad nim nale­
żytej kontroli, aby znowu nie dopuścił się 
zbrodni?

Istnieje podstawowe zagadnienie ochrony 
społeczeństwa przed tego rodzaju przestęp­
cami. Trzeba uznać, że jak dotąd ochrona 
ta jest niedostateczna, skoro zdarzają się tak 
przerażające wypadki zbrodni jak zamordo­
wanie czterech kobiet w Grant Park. I do­
dać trzeba, że Instytut Psychiatryczny Sądu 
Okręgowego pow. Cook, który decyduje o 
zdolności mentalnej oskarżonych do odpo­
wiadania przed sądem, wyraźnie głosi, że 
nawet po zabiegach leczniczych jest bardzo 
wiele wypadków powracania schizofreników

waniu. Posiada on umysł głęboki i znako­
micie zna arkana dyplomacji. Objęcie przez 
niego Departamentu Stanu skończy nie­
zdrową sytuację jaka dotąd istniała. Jeżeli 
Kissingerowi uda się tchnąć nieco życia 
i sensu w tego molocha biurokratycznego, 
jakim jest Departament Stanu, może to mieć 
większe znaczenie dla przyszłości niż inowa- 
cje polityczne — “odwilż” z ZSRR i China­
mi, które zręcznie przeprowadził.

Dr Kissinger może jednak mieć trudności 
w Senacie. Dotychczas był on odpowiedzial­
ny tylko przed prezydentem, obecnie musi 
uzyskać zatwierdzenie Senatu, kóry, wyzy-

nych prawd.
Ich miejsce zajęły stworzenia zmateriali­

zowane, które wartość sąsiadów mierzą ilo­
ścią posiadanych dolarów, często bez innych 
ambicji jak tylko wzbogacenie się za wszelką 
cenę, niewdzięczne, samolubne i goniące za 
rozkoszami życia.

Patriotyzm, który w 1776 r. nakazał tysią­
com stanąć do walki a zamożnym poświęcić 
nie tylko mienie, lecz także życie, dziś jest 
pośmiewiskiem. Cała plejada literatów, ar­
tystów, dziennikarzy, intelektualistów i du­
chownych różnych wyznań kpi z patrioty­
zmu, uważając go za zabytek “mrocznych 
wieków”, niegodny rzekomo mądrego i po­
stępowego współczesnego człowieka.

Zbliżamy się do 200 rocznicy niepodległo­
ści Stanów Zjednoczonych. Padają różne 
projekty dla upamiętnienia tej rocznicy: 
urządzenia wystawy światowej, budowy no­
wych gmachów w stolicy, otwarcia nowych 
parków itp. Wszędzie będą obchody, parady 
i akademie. Są to pożyteczne projekty, ale 
czy to wystarczy?

Czy nie należałoby wstrząsnąć sumieniami 
(jeżeli w ogóle jest to możliwe) ukazaniem 
nicości współczesnych i przypomnieniem 
ideałów sprzed 200 lat, które nakazywały 
wyrzeczenie się wielu osobistych korzyści i 
przyjemności. Bez ducha z 1776 r. obchody 
200 lecia będą pustką.

do stanów chorobowych, do tego groźnych 
dla otoczenia ludzkiego.

Trzeba domagać się od władz stanowych, 
aby znacznie ulepszyły prace stanowego De­
partamentu Zdrowia, powiada artykuł stacji 
telewizyjnej WBBM-TV. Popieramy całko­
wicie to żądanie.

porządkować sobie Prezydenta.
Wielokrotnie w przeszłości, m. in. po za­

rządzeniu uderzenia na Kambodżę i wzno­
wieniu bombardowania Wietnamu Północ­
nego, senacki komitet spraw zagranicznych 
pod przewodnictwem znanego zwolennika 
pokoju za cenę wyznaczoną przez komuni­
stów sen. Fulbrighta, miał ochotę przesłuchać 
dr Kissingera i żądać wyjaśnień, ale nie 
miał do tego prawa. Obecnie przesłuchania 
dr Kissingera przed komitetem Fulbrighta 
mogą wlec się w nieskończoność i objąć całą 
politykę zagraniczną Stanów Zjednoczonych 
od 1969 roku.

Miejmy nadzieję, że inni członkowie ko­
mitetu mają więcej zdrowego rozsądku od 
sen. Fulbrighta, nie dopuszczą do nowego 
cyrku i przyspieszą zatwierdzenie dr Kis­
singera.

tym okresie jedynym 
bem zaspokojenia popytu na 
dodatkową energię byłby 
zwiększony import.

Druga faza obejmuje lata 
od 1975-1982. W tym okresie 
powinno się znaleźć nowe zło­
ża nafty i gazu i doprowadzić 
do ich produkcji. Równocze­
śnie powinno się rozbudować 
na zachodzie dodatkową pro­
dukcję węgla o niskiej za­
wartości siarki, a proces od- 
siarkowania powinien być 
skomercjalizowany, pozwala­
jąc na użycie węgla o wyso­
kiej zawartości Siarki, zwłasz­
cza na wschodzie.

Trzeci okres zaczynałby się 
po r. 1982. W tym Okresie po­
winno się uruchomić nowe 
urządzenia nuklearne, dające 
prąd oraz komercjalną pro­
dukcję nafty i inne projekty 
geotermiczne.

Aby to osiągnąć Kongres i 
Administracja musiałyby roz­
patrzeć i ocenić wartości tego 
projektu, który powinien być 
wprowadzony w życie jak 
najszybciej i utrzymywany na 
odpowiednim poźiomie i sta­
bilizacji, aby zachęcić kapita­
ły i dostarczyć intensywnych 
badań i wysiłków, potrzeb­
nych dla tego gigantycznego 
programu.

ZWIĄZKOWIEC — Kanada 
W Polsce istnieje tendencja 
przemilczania, oficjalnego nie 
dostrzegania, nieprzyjemnych 
zjawisk. Oczywiście nie jest 
to jednoznaczne z bagatelizo­
waniem ich, czy też czeka­
niem z założonymi rękoma na 
dalszy rozwój wypadków. U- 
waża się jednak iż nie należy 
o tym pisać, głośno mówić, al­
bowiem powoduje to jedynie 
pogorszenie sytuacji.

Kiedy zabierze się dyskret­
nie głos w takich sprawach to 
pisze się o “ludziach z margi­
nesu”, jakkolwiek często ma­
my do czynienia z młodzieżą 
z domów inteligenckich, ro­
dzin dygnitarzy partyjnych i 
państwowych wszystkich 
szczebli.

Wśród tej młodzieży “z 
marginesu” znajdują się stu­
denci wyższych uczelni, ucz­
niowie ostatnich klas szkół 
średnich, majstrowie, wysoko 
kwalifikowani robotnicy itp.

W ostatnich dwóch latach 
wydano w PRL szereg zarzą­
dzeń znacznie zaostrzających

DZIENNIK POLSKI — De­
troit. — Uważanie braku pro­
duktów naftowych za spisek 
kompanii naftowych jest od­
bieganiem od rzeczywistości, 
trudnym do zrozumienia.

Od samego powstania, prze­
mysł naftowy zaspakajał każ­
dy popyt na naftę. W czasie 
wojny, pokoju, w czasie de­
presji i koniunktury nigdy nie 
było jej brak. Gazolina była 
jednym z najtańszych artyku­
łów pierwszej potrzeby na 
rynku i ceny jej wzrosły 
znacznie mniej w ostatnich la­
tach aniżeli jakichkolwiek in­
nych towarów.

Dlaczego więc nagle prze­
mysł naftowy spiskowałby, 
aby pozbawić naród gazoliny? 
Sama logika daje na to odpo­
wiedź.

Jeżeli jest obecnie brak ga­
zoliny, to spowodowany został 
on raczej brakiem krajowej 
polityki gospodarki energią. 
Obecnym pytaniem jest, co 
można zrobić aby złagodzić 
ten problem? Jeden z dyrek­
torów największych kompanii 
naftowych kraju podaje na­
stępujące zalecenia, jeżeli 
chodzi o fazy, w jakich powin. 
ny być przeprowadzone.

Pierwszą fazą byłby okres 
trzyletni od dzisiaj do 1975. W

W odpowiedzi na artykuł re­
dakcyjny “Gwiazdy Polarnej” p. 
t. “Kościół Katolicki w 2,000 Ro­
ku” wysłałem poniższy list. Pó­
źniej artykuł ten ukazał się w 
“Dzienniku Związkowym” w ko­
lumnie “Inni Piszą.”

Podobne artykuły spotyka się 
w prasie anglojęzycznej polującej 
na sensację i wrogiej Kościołowi, 
oraz w prasie pseudokatolickiej.

Że jeden jezuita majaczy, to 
jeszcze nie znaczy, że całe Towa-

ijak gwałt, napady rabunko­
we, wydano przepisy zmie­
rzające do udaremnienia wy­
korzystywania niektórych o- 
durzających leków. Te, które 
były dóstępne bez recepty zo­
stały wciągnięte na listę le­
ków zakazanych i mogą być 
wydawane tylko przez leka­
rzy.

Recepty na wszystkie leki 
tego typu wydaje się na 
specjalnych blankietach i ap­
tekarze muszą je zachować. 
Przeprowadza się dokładną 
kontrolę aptek i sprawdza się 
stan zapasów. Ściga się i suro­
wo karze sprzedawców wszel­
kiego typu narkotyków i na 
pewno w Polsce jest grubo 
mniej narkomanów aniżeli 
np. w Kanadzie. Ale nie brak 
ich.

Można nawet zaryzykować 
twierdzenie, że liczba ich 
chwilowo jeszcze wzrasta, ale 
jeśli wszystkie podjęte kroki 
zostaną zrealizowane powi­
nien nastąpić spadek.

Śpiewa się w Polsce peany 
pochwalne na cześć nauczy­
cielstwa. Obchodzi się uroczy­
ście Dzień Nauczyciela, skła­
da się im wyrazy uznania, 
hołdy itp. Zapewnie zasłużo­
ne. Jednakże oni — niestety 
— ponoszą również sporą do­
ze odpowiedzialności za stan 
młodz eży.

Nie chcieli, albo powiedzmy 
wręcz — bali się — dostrzec iż 
w klasach starszych dzieje się 
źle. Nie wyciągali żadnych 
wniosków z faktów iż nagle 
doskonale uczące się dzieci 
zaniedbywały się, zasypiały 
na lekcjach, dawały mętne 
odpowiedzi, opuszczały lek­
cje.

Bali się nawet poinformo­
wać najbardziej zaintereso­
wanych, bo rodziców, iż dzie­
ci ich nie przychodzą do szko­
ły, że są zamroczone jakimś 
narkotykami. Po takim zacho­
waniu sytuacja musiała się 
pogorszyć a nie polepszyć.

W ślad za narkomanią szły 
różnego rodzaju przestępstwa. 
Rozpoczynało się od drobnych 
kradzieży a kończyło na 
wspólnych napad a c h, na

Praktyczni i nie pozbawieni poczucia hu­
moru Brytyjczycy wymyślili ostatnio “sztucz­
ne oczy”, misternie wymalowane na . . . po­
wiece. Oddają one podobno nieocenione usłu­
gi paniom, które się na przyjęciach śmier­
telnie nurzą, a którym nie wypada tego znu­
dzenia okazać. Również dziewczętom, które 
tańcząc z nieatrakcyjnym partnerem, prag­
ną udawać że są w niego wpatrzone . . .

¥ * ¥
Pewien więzień spokojnie przyglądał się, 

jak przez kilka godzin wyposażeni w po­
trzebny sprzęt ślusarze usiłowali otworzyć 
zablokowany zamek jednej z cel więzienia 
w Miami. Dopiero gdy ostatecznie zrezygno­
wali, w ciągu 2 minut otworzył drzwi przy 
pomocy . . . haczyka od wieszaka na ubranie.

rzystwo Jezusowe cienpi w ma­
lignie. Że jeden jezuita Ubzdurał 
sobie, że jest jasnowidzem, nie 
oznacza to, że wszyscy jezuici 
zwariowali, albo, że Kościół Ka­
tolicki chyli się ku upadkowi. 
Otrzymał on zaipcwnienie od swe­
go Boskiego Założyciela, Jezusa 
Chrystusa, że On będzie z nim po 
wszystkie dni aż do skończenia 
świata, a bramy piekielne nie 
przemogą go.

Ks. Klaudiusz Klarkowski

Sen. Fulbright 
Kandydatem

Sen. J. William Fulbright 
(D. z Ark.) oświadczył, że za­
mierza kandydować ponow. 
nie, gdy jego kadencja skoń­
czy się w 1974 r. Nie jest to 
oficjalne ogłoszenie kandyda­
tury, mówił znany wróg Ra­
dia Wolna Europa i Liberty, 
ponieważ na to jest za wcze­
śnie, ale “moje postępowanie 
i oświadczenia wskazują, że 
mam zamiar kandydować’ po­
nownie,” powiedział Senator 
z El Dorado, Ark.

Nie jest wykluczone, że sen 
Fulbright będzie miał poważ­
nego oponenta w prawybo­
rach w osobie popularnego 
demokratycznego gubernato­
ra Dale Bumpers. Jak dotąd 
gub. Bumpers milczy, ale z 
kół jego przyjaciół wylatują 
próbne baloniki o jego kandy­
daturze przeciw Fulbright­
owi. Nasze najlepsze życzenia 
będą z gub. Bumpers.

Anonimowych listów nie umieszczamy Autor mote 
podpisać swój list pseudonimem ale musi podać do wiado­
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres ■ onmer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
■ osuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
• na iednej stronie kartki.

“Bramy Piekielne Nie Przemogą go” . .

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mas.) 8:50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Tylko 
Wydanie
yr.) $8.00 
mos.) 5.50 
mos.) 3.25

Ambasad
ta narodowego dostaje od swe­
go rządu pewną kwotę na 
urządzenie jedynego przyjęcia 
rocznie.

Ambasador himalajsk i e g o 
królestwa Bhutanu, Sangue 
Penjor, raz tylko użył w No­
wym Jorku taksówki: jadąc z 
lotniska do miasta. Od tego 
czasu jeździ tylko autobusami 
albo kolejką podziemną. “Nie 
ubliża to mojej godności” — 
mówi. “Mój król chodzi u nas 
piechotą.”

W mieszkaniu jednego z 
azjatyckich ambasadorów 
podłoga w kuchni została wy­
palona do głębi. Właściciel do­
mu stwierdził, że ambasador 
zasiada tam w kółku rodzin­
nym zgodnie ze zwyczajami 
swego kraju przy rozpalonym 
ognisku. Osobna komisja no­
wojorskiego magistratu, ma­
jąca powierzoną sobie opiekę 
nad delegacjami do ONZ, za­
biega o to, aby polubownie 
załatwiać podobne nieporozu­
mienia.

Sklepikarze sąsiadujący z 
misją sowiecką chwalą sobie 
rosyjską klientelę. “Przyby­
wają oni zazwyczaj całą gro­
madą” — opowiada pewien 
kupiec. — “Najczęściej tylko 
jeden w tym gronie mówi po 
angielsku i służy za tłumacza. 
Robimy z nimi dobre interesy, 
bo zakupują całe masy przed­
miotów codziennego użytku. 
Nie pojmuję na przykład po. 
co Rosjanki nabywają tak ol­
brzymie ilości nici?”

Również wielkich zakupów 
dokonują przed wyjazdem ro­
dziny egzotycznych dyploma­
tów odwołanych do kraju. Po 
ich odwiedzinach całe półki 
świecą w magazynach pustka­
mi.

Do urzędów nowojorskich 
najwięcej zażaleń napływa ze 
strony delegacji arabskich. 
Skarżą się one często na szy­
kany ze strony żydowskich 
właścicieli domów, kupców, 
restauratorów itp. Ludność 
żydowska stanowiąca około 40 
procent mieszkańców Nowego 
Jorku, bardzo wrażliwie rea­
guje na ustosunkowanie się 
Arabów do Izraela. Liczne 
skargi słychać również ze 
strony murzyńskich i koloro­
wych delegatów do ONZ, ża­
lących się na rzekomą rasisto­
wską dyskryminację. “Czego 
oni chcą?” — oburza się rodo­
wity nowojorczanin. — “W 
ich krajach nawet im się nie 
śniło o wygodach jakie mają 
tutaj.” Prawdę tych słów po­
twierdza smutek egzotycznych 
dyplomatów, kiedy przychodzi 
im wracać na ojczyzny łono. 
“Będziemy tęsknić za Nowym 
Jorkiem” — zapewniają wów­
czas. Widać niewiele im do 
szczęścia potrzeba.

Jedno jest pewne — blask 
ambasadorów i ambasad przy­
gasł. Czy można się temu dzi­
wić, gdy dziesięcioletni filate­
lista gotów powiedzieć: “Te, 
ambasador, nie oszukuj! Ja 
wiem lepiej od ciebie ile kosz­
tuje niebieski Barbados!”

Tydzień Polski (Londyn)

Objawy
i gwałtach, na doprowadzeniu 
i niektórych do samobójstwa.
i Kilku reporterów usiłowało 
i dobrać się do tej sprawy, o- 

głaszając na łamach swoich 
pism wyniki dochodzeń, ale 
dopiero Janusz Rolicki, któ­
ry już nieraz sięgnął po nie­
bezpieczne tematy, opubliko­
wał na łamach warszawskiej 
“Kultury” wstrząsającą rela­
cję pt. “Git narkomani”, od­
słaniając ten groźny i bolesny 
próblem.

W takiej atmosferze gangi 
“gitowców” mogą doskonale 
działać i rozwijać się. Wew­
nątrz gangu panuje bezwglę- 
dna dyscyplina, obowiązuje 
absolutne posłuszeństwo wo­
bec “wodza”. Gitowcy uważa­
ją, iż wszystko jest dla nich 
dostępne, trzeba tylko “nale­
życie” działać, a to znaczy nie 
cofać się przed stosowaniem 
przemocy, siły itp. Pozostałe 
społeczeństwo to “frajerzy” 
skazani na wypełnianie ży­
czeń gitowców.

Wcale spora ilość nauczy­
cieli nie jest wolna od odpo­
wiedzialności za terror panu­
jący na terenie szkół. Pozycja 
nauczycieli nie jest łatwa 
teraz nigdzie, jako że bunt 
młodzieży jest powszechny i 
ma tendencje do bardzo gwał­
townych form.

W innych znów przypad­
kach nauczyciel musi się li­
czyć z rodzicami, którzy sta­
rają się poprzez skrajną tole­
rancję dążyć do poprawy sy­
tuacji swoich dzieci. Wyma­
gają więc, by nauczyciele pa­
trzeli przez palce na wybryki, 
na narkotyzowanie się, na złe 
stopnie, w nadziei iż ten stan 
minie.

Stanowisko to jest nawet 
częściowo zrozumiałe, gdyż w 
zakładach poprawczych sto­
sunki sa straszne. Operowanie 
pojęciem rehabilitacji w od­
niesieniu do gitowców nie ma 
najmniejszego uzasadnienia. 
Być może na 1,000 wypadków 
znajdzie się jedna osoba, któ­
ra powróci na normalną 
drogę.
Wielu moich rozmówców, w 

tym kilku lekarzy, Skłonnych 
było zakładać, że narkomania 
w Polsce, niezależnie od tego 
iż jest grubo mniejsza aniżeli 
w którymkolwiek zachodnim 
państwie europejskim, nie 
mówiąc już o USA i Kana­
dzie, jest tylko naśladownict­
wem Zachodu. Stad przypusz. 
czaja, że nie jest to zjawisko 
groźne i chyba nie rozszerzy 
się.

Przemyt narkotyków jest 
zdaniem ich nieznaczny, a 
walka z handlarzami bardzo 
energiczna. Wysokie kary na 
pewno zrobią swoje. Chwilo­
wo można tylko stwierdzić 
większą czujność milicji, któ­
ra z zapadnięciem zmroku za­
trzymuje na ulicach młodych 
ludzi i sprawdza ich doku­
menty. Krążą patrole w po­
bliżu lokali w których spoży­
wa się alkohole. Izby wy­
trzeźwień mają obok swoich 
stałych klientów sporą ilość 
nowicjuszy.

Ale ilu narkomanów trafia 
do szpitali ? Przypuszczalnie 
w przybliżeniu wiadomo to 
zakładom psychiatrycznym, 
ale nie spieszno z ogłaszaniem 
liczb. B. Ił,
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WARUNKI PRENUMERATY
DO INNYCH KRAJÓW:

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

Zmierzch
Przed drugą wojną świato­

wą w stolicach wielkich mo­
carstw było zazwyczaj około 
czterdziestu ambasad i po­
selstw. Dziś nazwy poselstw i 
posła znikły, a na placu pozo­
stały tylko ambasady i amba­
sadorowie, wyrastając w 
ostatnim ćwierćwieczu jak 
grzyby po deszczu. W Wa­
szyngtonie jest obecnie około 
130 ambasad, ale temu iście 
króliczemu rozmnożeniu się 
nie dotrzymuje kroku splen­
dor i znaczenie tych tak ongiś 
dumnych siedzib reprezentan­
tów mocarstw. Obyczaje kor­
pusu dyplomatycznego, usta­
lone od czasu Kongresu Wie­
deńskiego, poszły w niepa­
mięć, a protokół codziennego 
życia dyplomatów stał się za­
bytkiem tak jak monokl, bę­
dący jeszcze do niedawna ‘Le­
gią Honorową’ początkujących 
sekretarzy legacyjnych.

Natomiast do dawnych sto­
lic przybyła nowa, mająca za­
rozumiałą ambicję do odgry­
wania roli stolicy świata. Jest 
nią Nowy Jork jako siedziba 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Koszarowy wieżo­
wiec, wetknięty w panoramę 
brzydkiego miasta, stał się od 
ćwierć wieku symbolem ga­
dulstwa i stałego przelewania 
z pustego w próżne. — 135 
państw wysyła tu swe amba­
sady, które rozbiły swe na­
mioty w przeludnionym No­
wym Jorku.

Jakże skromnie wygląda 
w porównaniu genewska 
smutnej pamięci Liga Naro­
dów, podobna do ONZ swą 
bezsiłą i bezowocnością swego 
istnienia.

“Złotodajni” ligowcy nie 
byli w Genewie popularni; ro­
dzina ONZ, nie płacąca podat­
ków i mająca prawo parkowa­
nia samochodów gdzi,e się ko­
muś z niej podoba, spotyka się 
z wyraźną niechęcią nowojor- 
czan. A rodzina ta wraz ze 
służbą liczy około 30.000 osób. 
Obce misje wzbogacają Nowy 
Jork nie do pogardzenia sumą 
135 milionów dolarów rocznie. 
Ale narażają one również mia­
sto na nie byle jakie wydatki.

Któż nie ma wrogów w 
obecnych czasach politycznych 
nienawiści? Jakiś kacyk-am­
basador, któremu kolega za­
wodowy z innego afrykańskie­
go państwa czy szczepu zjadł 
stryjecznego dziadka, patrzy 
na flagę zwisającą z okna 
wrogiej ambasady i zgrzyta 
zębami. Krowy jednego afry­
kańskiego kraju wypasły łąkę 
za sąsiednią granicą — wkrót­
ce potem lecą szyby w siedzi­
bie grabieżczej delegacji. Nie­
bezpieczeństw jest wiele, bom­
bę umie dziś zmajstrować 
dwunastoletni chłopak, wię­
cej mieszkańców Nowego Jor­
ku posiada rewolwer niż szczo­
teczkę do zębów, a demon­
stracje polityczne są tam ro­
dzajem codziennych prome­
nad dla zdrowia. Jaskrawe, 
trudne do wywabienia farby 
wżerają się głęboko w ściany 
i co nocy zakwitają na do­
mach dyplomatycznych misji 
bardzo obelżywymi słowami. 
Ochrona tych misji i przywra­
canie im obyczajnego wyglądu 
kosztuje policję nowojorską 
około 2 i pół miliona dolarów 
rocznie.

Bardzo nieliczni ambasado­
rowie przypominają swą rezy­
dencja lata minionego prze­
pychu, czasem niewspółmier­
nego z bogactwem reprezen- 
wanego przez nich kraju. 
Wspaniały nowojorski aparta­
ment p. Ghorra, ambasadora 
Libanu, olśniewa bogactwem 
urządzenia i gromadzonych w 
nim dzieł sztuki.

A równocześnie...
Ambasador afrykańsk i e g o 

mocarstwa Maldiwi (108 ty­
sięcy mieszkańców, główny 
przemysł — rybołóstwo), aby 
związać koniec z końcem pro­
wadził mały sklepik ze znacz­
kami pocztowymi, wśród któ­
rych prym wiodły coraz nowe 
serie znaczków jego kraju.
Ambasador Malawi, Nyemba 

Mbekeami, tylko w dniu świę-

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Capy) 15c
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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Bogdan Grzeloński

Polacy w Wojnie 
Secesyjnej

Wojna secesyjna w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki to­
czyła się ponad cztery lata, na 
obszarze większym niż cała 
Europa; walczyło w niej po 
obu stronach około 3.700 tysię­
cy żołnierzy, stoczono dwieś­
cie kilkadziesiąt bitew, zginę­
ło około 650 tysięcy ludzi.

Polacy zapisali w niej także 
swoją kartę. Jak wielką? Zna­
ne są nam przede wszystkim 
nazwiska tych co wpisali się 
na listę generałów — Krzyża­
nowskiego i Kargego — oraz 
tych, którzy wyróżnili się w 
bitwach lub potyczkach. Trud­
no natomiast dokładnie okreś­
lić liczbę Polaków walczących 
zarówno po stronie Północy — 
jak i Południa. Z pewnością 
jednak liczba 5 tysięcy poda­
wana przez zasłużonego bada­
cza dziejów Polonii amerykań­
skiej Mieczysława Haimana 
wydaje się za wysoka. Podob-, 
nie jak 500 podawana przez 
profesora Mariana Kukiela w 
“Dziejach Polskich po rozbio­
rowych 1795 — 1921” za niska.

Ale jedno jest pewne. Nie­
zależnie od tego po czyjej stro 
nie znaleźli się Polacy, Unii 
czy Konfederacji, zawsze wal­
czyli z pełnym oddaniem, mę­
stwem, bohaterstwem. Świad­
czą o tym najlepiej słowa 
Abrahama Lincolna wypowie­
dziane w czasie spotkania z 
oficerami polskimi walczący­
mi w szeregach Unii w paź­
dzierniku 1862 r. Oto relacja 
uczestnika tego spotkania Lud­
wika Źychlińskiego: “Wraz z 
kilku Polakami jako deputa- 
cja udałem się do prezydenta, 
zamieszkałego w obszernym 
namiocie w obozie, żeby go po­
witać i zapewnić, że duchy 
Kościuszki i Pułaskiego nas 
jedynie sprowadziły w szere­
gi Stanów Zjednoczonych, by 
walczyć na polu bitew za — 
wzniosłe idee i bronić wolnoś­
ci zagrożonej republiki, do 
której zaprowadzenia przed 
stu laty i nasi bohaterowie 
krwią swą dopomogli i czyste 
i szlachetne swe ręce do tego 
dzieła przyłożyli. Przy tej spo­
sobności gen Hooker przedsta­
wił mnie prezydentowi chwa­
ląc odwagę Polaków w bit­
wach, sumienność przy wypeł­
nianiu obowiązków w służbie 
i gorącą i szczerą miłość do 
wolności. Prezydent podał i 
mnie rękę i oświadczył, że Po­
lak już w swej krwi posiada 
męstwo w boju i jest dobrym 
żołnierzem, i że Stany Zjedno­
czone czują dla Polski głębo­
kie współczucie, a synom jej 
nigdy nie odmówią godności i 
chleba. Pytał nas także jak 
wielu Polaków jest w armii i 
chwalebnie się wyrażał o 
Krzyżanowskim i o wielu — 
jeszcze innych Polakach oso­
biście mu znanych, a potem 
jak na Amerykanina przysta­
ło, serdecznie nas żegnał mó­
wiąc; “Do widzenia z panami 
i po wojnie, bo my nie zapo­
minamy wynagrodzić tych, - — 
którzy nam dopomogli do 
zwalczenia nieprzyjaciela, pra 
gnącego utrzymać niewolnic­
two v/ Republice i dążącego 
do rozbicia całości owej Unii 
dobrowolnie złączonej w silną 
państwową i solidarną całość”.

Czy słowa Lincolna należy 
traktować jako zwyczajowe 
komplementy? Na pewno nie. 
W jakże wielu raportach pi­
sanych ręką najwybitniej­
szych generałów tej wojny, 
znaleźć można słowa pochwa­
ły pod adresem Polaków. I to 
nie tylko tych znanych, sztan­
darowych jakimi stali się Kar- 
ge i Krzyżanowski, ale i tych, 
którzy zajmowali niższe stop­
nie w obu armiach.

Aleksander Bielawski u- 
czestnik Powstania Listopado­
wego 1830/31 przybył do Sta­
nów Zjednoczonych po jego 
upadku. Od 1945 r. osiadł pod 
Waszyngtonem i pracował w 
Głównym Urzędzie Grunto­
wym aż do wybuchu wojny.

Na pierwszy apel Lincolna 
z kwietnia 1961 r. zaciągnął 
się w szeregi armii unijnej. 
Ale służba jego w obronie dru­
giej ojczyzny nie trwała dłu­
go. Poniósł śmierć w pierw­
szej bitwie — 7 listopada 1861 
r. pod Belmont, kiedy to ge­
nerał Ulisses S. Grant napadł 
na silny obóz konfederacki i 
rozniósł go. W raporcie pisa­
nym do samego Granta przez 
generała Johna McClernanda 
czytamy: “ . . . kapitan Ale­
ksander Bielawski, jeden z 
moich adiutantów, który to­
warzyszył pułkownikowi Buf- 
fordpwi . .. zsiadłszy z konia, 
kilkakrotnie już rannego, padł 
od kuli gdy szedł naprzód z 
flagą swojej przybranej oj­
czyzny i wołał do idących z 
tyłu żołnierzy by szli za nim. 
Odwadze jego dorównywała 
jego wierność jako żołnierza i 
patrioty. Zmarł, a gwiaździsty 
sztandar stał się jego cału­
nem”.

Nie mniejsze pochwały od 
Bielawskiego zebrał w rapor­
tach. z ej wojny Wilhelm 
Kossak. Służył on w sztabie

generała Granta w charakte­
rze inżyniera w stopniu kapi­
tana nadliczbowego. Swoją po­
stawą zapisał się w krwawej 
bitwie pod Shiloh, — zginęło 
wówczas po obu stronach 4 
tysiące żołnierzy. Następnie 
zaś prowadzonymi pracami 
dla baterii w czasie zdobywa­
nia ważnej twierdzy Południa 
— Vicksburga, w kwietniu 
1863 roku.

Innym Polakiem, który po­
dobnie jak dwaj poprzedni — 
wymienieni walczył na zacho­
dnim froncie i otrzymał wie­
ce pochlebną opinię od znane­
go generała Johna Charlesa 
Fremonta był Jerzy Sokalski. 
Odznaczył się w bitwie pod 
Wilson’s Creek koło Spring­
field. Fremont ,tak pisał o 
Sokalskim do Waszyngtonu: 
“Porucznik Sokalski, przydzie 
tony do lekkiej baterii Totte- 
na, odznaczył się zimną krwią 
i odwagą podczas bitwy i za­
sługuje na wysoką pochwałę 
za kierownictwo swoją sekcją 
lekkiej artylerii . . . zasługuje 
na szczególną uwagę rządu”. 
Dnia 1 października 1861 r. 
Sokalski otrzymał awans na 
porucznika, a 12 maja 1864 r. 
z nominacji prezydenta Lin­
colna został zastępcą inspekto­
ra generalnego 7 korpusu — 
wojsk Unii w randze podpuł­
kownika. Obowiązki te pełnił 
do 6 lutego 1865 r. W armii po­
został aż do śmierci — 12 lu­
tego 1867 r.

W znanej bitwie pod Buli 
Run II walczył i odznaczył 
się Władysław Leski. Dowo­
dzący armią Unii generał Mc 
Dowell w raporcie do stolicy 
zaznaczył, że “ . . . dwaj ofice­
rowie z mojego sztabu zasłu­
gują na szczególne wyróżnie­
nie, mianowicie kapitan Leski 
i kapitan H. Stockton. Ponie­
waż nie mieliśmy topograficz­
nych inżynierów, musieli oni 
przyjąć te obowiązki na sie­
bie. Obaj zawsze byli na fron­
cie, wysilając się z gorliwoś­
cią i roztropnością, które 
przyniosły wiele korzyści ar­
mii ...” Obok tych słów, w 
zakończeniu, McDowell pod­
kreślał, iż Leski należy do: 
“zawsze wiernych, gorliwych, 
czynnych i nieustraszonych” 
członków jego sztabu.

Kiedy 17 września 1862 r. 
armie Północy i Południa 
spotkały się pod Sharpsbur- 
giem nad rzeką Antietam, w 
szeregach Unii wyróżnił się 
Teofil Michałowski. “Oficero­
wie i żołnierze mojej baterii 
zachowywali się bez wyjątku 
z doskonałym spokojem — 
czytamy w raporcie z tej bit­
wy. — Pragnę jednak szcze­
gólnie wymienić poruczników 
Eldera, Maynadiera, Micha­
łowskiego . . . Porucznik Mi­
chałowski przez długi czas ob­
sługiwał jedno ze swych dział 
przy pomocy tylko jednego 
kanoniera, zmieniając się z 
nim przy ładowaniu i strze­
laniu”. Postawa ta przyniosła 
Michałowskiemu szlify poru- 
cznikowskie. W rok później, 
wyróżnił się w potyczce nad 
Gosse Creek w Wirginii. Do­
służył się stopnia kapitana i 
dopiero w dwa lata po zakoń­
czeniu wojny wystąpił z ar­
mii.

W raportach z wojny sece­
syjnej wspomniane jest jesz­
cze jedno nazwisko, Józefa 
Głoskowskiego, nader czynne­
go na ziemi amerykańskiej 
działacza Towarzystwa Demo­
kratycznego Wygnańców Pol­
skich w Nowym Jorku. W cza­
sie wojny służył w specjal­
nym korpusie sygnałowym i 
brał udział m. in. w wielkiej 
bitwie pod Fredericksbur- 
giem.

Wymieniliśmy zaledwie kil­
ku Polaków, przede wszyst­
kim tych, o których w rapor­
tach pisali najbardziej znani 
dowódcy z okresu wojny. Na­
stępnie tych, którzy znaleźli 
się na polach największych 
bitew. Jedni i drudzy dobrze 
zapisali imię Polski. I przy­
puszczać tylko można, że po­
dobnie zapisali się w dziejach 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki pozostali Polacy, uczest­
nicy wojny secesyjnej. Bo — 
jak pisał wielki pisarz ame­
rykański równśeż uczestnik 
tej wojny Walt Whitman — 
“Jaka opowieść pytam, może 
kiedykolwiek oddać ... to 
mnóstwo, te tysiące z Północy 
i z Południa, dzieje niezna­
nych bohaterów, nieznanych 
bohaterstw, niewiarygodnych, 
zaimprowizowanych najwspa- 
nialnych aktów desperacji . .. 
Nigdy żadna muzyka nie wy­
dobędzie tonem czynów tych 
ludzi ze wszystkich najdziel­
niejszych. Żaden ogólnikowy 
raport, żadna książka w bi­
bliotece, ani kolumna w ga­
zecie nie utrwali tych najod­
ważniejszych z Północy i Po­
łudnia, ze Wschodu i Zacho­
du. Bez nazwisk, nieznani, po­
zostali i nadal zostają naj­
dzie] n ie j szymi żołn ierzam i."

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN

Już tylko kilka dni dzieli 
nas od finału żużlowych mi­
strzów świata, który odbę­
dzie się na chorzowskim gi­
gancie. W ubiegłym tygodniu 
selek c j o n e r z y wytypowali 
piątkę reprezentantów Polski 
na chorzowski finał (Piech, 
Mucha, Waloszek, Jancarz, 
Szczakiel). Dwa tygodnie te­
mu odbył się w Abensburgu, 
Niemcy Zach, europejski fi­
nał i n d y w i d u alnych mis­
trzostw świata.

11 uczestników w Abens- 
bergu przyj edzie do Chorzo­
wa. Są to szwedzki żużlowiec 
Michanek, dalej Mauger (No­
wa Zelandia), Pozdnikow 
(Rosja), Pearson (Szwecja), 
Collians (Anglia), Zapleczny 
i Gordijew (Rosja), Olsen 
(Dania), Chłynowski (Rosja), 
Boulger (Australia), Wilson 
(Anglia). W tej właśnie ko­
lej ności zakwalifikowali 
się oni do chorzowskiej impre­
zy- _•

Porażka 4-krotnego mistrza 
świata — Ivana Maugera by­
ła jedną z największych re­
welacji europejskiego finału. 
Tegoż dnia nie było jednak 
siły na Michanka. Szwed wy­
grał jak chciał. Także i z 
Maugerem.

W rozgrywkach poprzedza­
jących katowicki finał indy­
widualnych mistrzostw świa­
ta na żużlu, wzięło udział 275 
zawodników z 17 państw (78 
z grupy kontynentalnej, 160 
w strefie brytyjskiej i 32 w 
nordyckiej oraz 5 Polaków, 
dopuszczonych do finału bez 
udziału w eliminacjach.

Blisko 150 tysięcy zamówień 
na bilety otrzymali organiza­
torzy XXVII finału indywi­
dualnych mistrzostw świata 
na żużlu, który 2 września od­
będzie się — jak już poprze­
dnio podałem — na stadionie 
śląskim w Chorzowie.

Zwycięstwem Pawła Walo- 
szka zakończył się turniej żu­
żlowy o “Złoty Kask”, roze­
grany w Chorzowie. Po tych 
zawodach ustalony został 
skład reprezentacji Polski na 
finał żużlowych mistrzostw 
świata, które odbędą się 2 
września ńa stadionie śląskim 
w Chorzowie, Polskich barw 
bronić będą: — Zenon Piech, 
Jan Mucha, Paweł Waloszek, 
Edward Jancarz i Jerzy Szcza­
kiel. _•_
Na Ligowych Boiskach 
W Polsce

W Polsce rozpoczął się już 
nowy sezon piłkarski. Roz­
grywki II Ligi prowadzone 
są w dwu grupach — połud­
niowej i północnej. W Gru­
pie południowej padły nastę­
pujące wyniki: Stal Rzeszów - 
Górnik Wojkowice 3:1; Motor 
Lublin - Avia Świdnik 1:1; 
BKS Bielsko - GKS Jastrzę­
biec 2:0; GKS Katowice - Wi­
słoka Dębica 2:0; Sparta Za­
brze - Stal Stalowa Wola 2:0; 
AKS Niwka - Urania Ruda 
Śląska 1:2. Grupa Północna: — 
Ursus - Hutnik Nowa Huta 
3:0; Widzew Łódź - Stomil Ol­
sztyn 3:0; Warta Poznań - Bał­
tyk Gdynia 2:2; Arka Gdynia- 
Włókniarz Białystok 2:1; Ar- 
konia Szczecin - Zawisza Byd­
goszcz 2:1.

W Sosnowcu rozegrano to­
warzyski mecz piłki nożnej, 
w którym Górnik Zabrze po­
konał Żagłębie Sosnowiec 4:3. 
Dla Zabrzan bramki zdobyli: 
Szołtysik — 3 oraz Kwaśny 
a dla Zagłębia Jar osik — 2 i 
Mazur.

W to samo popołudnie od­
był się w Łodzi sparringowy 
pomiędzy pierwszoligowymi 
zespołami ŁKS i Gwardii 
2:1.

Cracovia (Kraków) roze­
grała w ciągu ostatniego ty­
godnia trzeci pojedynek z 
czołowym zespołem ekstra­
klasy. Po remisach z ŁKS i 
Górnikiem (Zabrze), wybra­
ła z Ruchem Chorzów aż 4:0. 
Zwycięstwo gospodarzy — jak 
donosi agencja prasowa z 
Polski — jest w pełni zasłu­
żone. Wicemistrz Polski — 
Ruch, który wystąpił tylko 
bez Wyrobka, wykazał b. sła­
be przygotowanie do sezonu 
piłkarskiego. *--- —<
Drobne Wiadomości

Za kilkanaście dni odbędą 
się w Barcelonie kolarskie mi­
strzostwa świata. Polscy re- 
prezentaci, przy gotowujący 
się do s t a r t u w mistrzos­
twach biorą udział w wyści­
gach krajowych. Świetną for­
mę wykazuje najlepszy za­
wodnik Polski Ryszard Szur­
kowski, który wygrał dwa 
pierwsze etapy w wyścigu o 
wielką nagrodę Gór
krzyskich. Równocześnie

grywany jest drugi wieloeta­
powy wyścig “Szlakiem Walk 
i Męczeństwa Ludu Poznań­
skiego”. Po dwóch etapach 
liderem jest Wojciech Matu- 
siak, wyprzedzając o ponad 2 
min. Lucjana Lisa._ *_

Po wspaniałym wyczynie 
kpt. Krzysztofa Baranowskie­
go, który samotnie opłynął 
kulę ziemksą, zainteersowanie 
sportem żeglarskim w Polsce 
znacznie wzrosło. We Włady­
sławowie odbyły się żeglar­
skie mistrzostwa Europy 
juniorów w klasie “Finn”. 
Zwyciężył zawodnik radziec­
ki Witalij Zarosłow, wyprze­
dzając Anglika Christophera 
Lawa. Młodzi żeglarze Polski 
niestety nie odnieśli sukcesu. 
Janusz Frąckowiak zajął 15 
miejsce, a Romuald Knasiecki 
— 20.

Dantejskie Sceny 
Na Olimpijskim Stadionie

Do dantejskich scen doszło 
podczas meczu o mistrzostwo 
bawarskiej ligi regionalnej 
Monachium 1860 — Augsburg 
rozegranego onegdaj na Sta­
dionie Olimpijskim. Mecz wy­
wołał rekordowe zaintereso- 

: wanie i na trybunach zebrało 
j się 70 tys. widzów. Kilkana­
ście tysięcy kibiców — jak do­
nosi prasa niemiecka — ode­
szło od kas z pustymi ręka­
mi. • • •

Rozgoryczeni kibice, dla 
których zabrakło miejsc na 
stadionie, zebrali się przed 
bramami wejściowymi. Kiedy 
padła pierwsza bramka i ze­
brana na stadionie publicz­
ność zaczęła wiwatować, oko­
ło 15 tys. tych, którzy nie o- 
trzymali biletów ruszyło do 
szturmu. Nie pomogło nawet 
wysokie, 2, 5 -metrowe ogro­
dzenie. Wielotysięczna rzesza 
kibiców wtargnęła na stadion, 
tratując się wzajemnie.

• * ♦
Bilans — 141 rannych, 43 

osoby w stanie bardzo cięż­
kim odwieziono do szpitala. 
Powstała masowa panika; po­
licja z najwyższym trudem 
zdołała zaprowadzić porządek 
na boisku.

Koniec Piłkarskich
Wakacji

Wakacje nie trwają całe ży­
cie. Piłkarskie także. We 
wszystkich niemal krajach 
rozpoczął się nowy, bardzo 
ważny sezon mistrzowskich 
rozgrywek. Zbliżamy się 
przecież szybko do mistrzostw 
świata. Walka o zakwalifiko­
wanie się do puli 16 najlep­
szych w świecie rzutować na 
pewno będzie na ligowe roz­
grywki. W Polsce wystarto­
wała już II liga i pierwsze 
jej mecze udowodniły — jak 
stwierdza prasa krajowa — że 
r ef o r m a piłkarska mis­
trzostw była b. rozsądnym po­
ciągnięciem. Drugoligowe spo­
tkania cieszyły się w wielu 
miastach wielką frekwencją. 
Pierwszoli g o w c y rozpoczęli 
rozgrywki w ostatnią niedzie­
lę. W jakich składach?? — oto 
pytanie, które stawiają kibi­
ce piłkarstwa.♦ * »

Stal Mielec rozpocznie no­
wy sezon niemal w niezmie­
nionym składzie. Czołówka 15 
zawodników to wypróbowany 
zespół, stanowić będzie trzon 
drużyny. Pod uwagę brani są 
młodzi wychowankowie klu­
bu: Paluch, Szeląg, Wrona, 
Kapuściński. Nowe twarze to 
Perz Cracovii oraz R. Adamo­
wicz z Wisłoki.* * ♦

Ruch Chorzów wzmocnio­
ny został dwoma młodymi 
piłkarzami: 18detnim Turo­
niem ze Stadionu Chorzów i 
17-letnim Pryskałą ze Zgody, 
Bielszowice. Piłkarze ci za­
stąpią Gomułucha i Rudowa, 
którzy odeszli do BKS Biel­
sko oraz Żmijowskiego.

» ♦ ♦
W barwach Górnika nie 

wystąpią w tym sezonie Sko­
wronek i Latocha (grać będą 
za gr. nicą). Dotychczas za­
twierdzono jedynie przejście 
młodego stopera ROW — 
Wieczorka. Z drużyną Górni­
ka trenują także Kurzeja, 
Gził i Fiszer, ale ich przej­
ście nie jest pewne.* * *

Polonia Bytom, która dopie­
ro po zwycięskim barażu z 
GKS Katowice zapewniła so­
bie miejsce w I lidze, wzmoc­
niona została właisnym wy­
chowankiem — Szarama. Od­
szedł z klubu Orzechowski 
(do Francji). Z Szombierek 
odszedł do Śląska — Gołkow- 
ski. Nowymi twarzami są: 
Mierzwiak oraz młody Oj- 
czyk. ROW Rybnik borykać 
się będzie z dużymi trudnoś­
ciami kadrowymi. Szeregi je­
go opuścili: Kędzior, Fojcik, 
Ziaja, Sowa oraz z trenerem 

jego syn Hen- 
stapi w tvm sa-

Święto-1 Wieczorkiem 
roz-! ryk. Wisła -•

Perspektywy
Wyborcze

Jantarowe Muzeum

nym składzie z tym że 
przewiduje się wprowadze­
nie własnych wychowanków 
Lenczowskiego, Hawryczkę i 
Gierasa.

Po dwóch latach przerwy 
otwarte zostało w Krynicy 
Morskiej Muzeum Bursztynu, 
którego zbiory stanowią ko­
lekcję latarnika Józefa Jan- 
czyszyna. Muzeum mieści się 
w latarni morskiej, która poza 
tym oferuje zwiedzającym 
piękne widoki na morze, Za­
lew Wiślany i wysokie brzegi 
po drugiej stronie zalewu. — 
Bursztynową kolekcję groma­
dził latarnik od 10 lat. Są w 
niej okazy rzadkie i wielkiej 
piękności. Należą do nich 
bryłki bursztynu z uwięziony­
mi od wieków owadami. Ko­
lekcja jest skatalogowana i 
każdy okaz dokładnie opisany.

Śląsk Wrocław pozyskał 
Gołkowskiego z Szombierek i 
Mikuliszyna z Pogoni i Gar- 
łowskiego z Górnika Wro­
cław. Zagłębie Wałbrzych po­
większyło swoje szeregi Szu- 
la z Górnika Wałbrzych i ju­
niora Kostrzewę z Lotnika 
Wrocław. Odeszli z klubu — 
Głuch i Spychała. 

grałby wprawdzie prawnie na 
pewno wyborów w 1972 roku, 
ale bez wątpienia nie poniósł­
by tak druzgocącej klęski jak 
McGovern, który nie zdołał 
pozyskać głosów “centro­
wych”, to jest średniej klasy 
amerykańskich obywateli, de­
cydujących z reguły o rezulta- 

o współudział w aferach ła­
pówkowych w Maryland jako 
“bezczelne kłamstwa” i wyra­
ził przekonanie, że przeprowa­
dzone śledztwo wykaże całko­
witą jego niewinność”, ale 
sam ten przewód sądowy bez 
wątpienia zaszkodzi politycz­
nie zarówno jemu samemu 
jak jego stronnictwu.

Nawet więc republikańscy 
przywódcy liczą się z poważ­
nymi porażkami wyborczymi. 
Zdaniem kongresmana repu­
blikańskiego z Iowa, Williama 
J. Scherle, partia stracić mo­
że w przyszłorocznych wybo­
rach 50 do 60 miejsc w Izbie 
Reprezentantów. Na od trzech 
do pięciu mandatów w senacie 
ocenia prawdopodobnie straty 
republikańskie zastępca przy­
wódcy senackiej mniejszości 
— Robert Griffin z Michigan.

Oczywiście, opinie te opa­
trywane są zastrzeżeniem, że 
tak wygląda aktualna sytua­
cja, to jest gdyby wybory od­
były się obecnie. Za rok, czy 
zwłaszcza za trzy lata położe­
nie ulec może radykalnej 
zmianie. Republikanie nie o- 
kazują jednak zbytniego opty­
mizmu czy nadziei na takie 
“odrodzenie” siły stronnictwa. 
Wynikałoby z tego, że dzięki 
aferze Watergate i wyjawio­
nych na jej skutek innych 
skandali demokraci mogliby 
prawie spocząć na laurach w 
oczekiwaniu łatwego zwycię­
stwa wyborczego. Obserwato­
rzy polityczni ostrzegają jed­
nak przed takim nastawie­
niem, przypominają, że o ile 
partia republikańska doznała 
bardzo silnego ciosu, sytuacja 
w stronnictwie demokratycz­
nym nie przedstawia się rów­
nież szczególnie różowo. Nie­
fortunny jego kandydat na 
prezydenta senator George Mc 
Govern nie zdołał doprowa­
dzić do zjednoczenia różnych 
elementów w łonie partii — 
północnych liberałów z jednej 
i południowych konserwaty­
stów z drugiej strony, a od- 
stręczy w znacznej mierze tra­
dycyjnych dotąd (od czasów 
Franklina D. Roosevelta) 
członków koalicji demokra­
tycznej; “zorganizowany świat 
pracy oraz mniejszościowe 
grupy etniczne. Oparł się on — 
choć później starał się z tego 
wycofywać — na radykalnym 
skrzydle partii demokratycz­
nej, tak jakby składała się ona 
jedynie z młodych ludzi, Mu­
rzynów i kobiet oraz ogółu 
“ubogich obywateli”.

Jego nominacja na krajowej 
konwencji partii demokratycz­
nej była więc błędem. Nawet 
jego zwolennicy przyznają, że 
inny demokratyczny kandydat 
na prezydenta — choćby sena­
tor Edmund Muske — nie wy- 

Elektrownie a Klimat
Według przewidywań, pod 

koniec lat siedemdziesiątych 
w Niemczech zachodnich jed­
na trzecia energii elektrycz­
nej będzie wytwarzana przez 
elektrownie atomowe. Wy­
maga to m.in. budowy znacz­
nej ilości olbrzymich wież 
chłodzących wodę. Mieć one 
będą do 150 m wysokości i 
90 m średnicy,

W czasie procesu chłodze­
nia wydobywają się wielkie 
ilości pary wodnej, co może 
ujemnie wpływać na pogodę. 
Meteorolodzy obliczają, że od 
10 do 20 proc, może wzrosnąć 
liczba dni mglistych, a także 
zwiększą się opady deszczu 
liczba burz.

wyciągnęło odpowiednią nau­
kę ze swej porażki.

Przeprowadzone przez Mc 
Governa i jego ludzi w komi­
tecie stronnictwa reformy — 
pod hasłem reprezentacji mło­
dzieży, Murzynów i kobiet z 
pominięciem innych elemen­
tów — pozostały na ogół bez 
większych zmian.

Partia demokratyczna osiąg­
nąć więc może, prawie auto­
matycznie na skutek afery 
Watergate, poważne sukcesy 
w przyszłorocznych wyborach 
na 435 członków Izby Repre­
zentantów i 33 senatorów, ale 
nie oznacza to jeszcze, by “wy­
typowała” swego na rok 1976 
kandydata na prezydenta, któ­
ry mógłby doprowadzić do 
zjednoczenia partii i zapewnić 
jej “normalną” większość gło­
sów,' utraconą drastycznie w 
1972 roku na skutek “gołębie­
go” stanowiska McGoverna 
wobec wojny wietnamskiej, 
uganiania się za popularnością 
wśród niedorostków czy 
chwiejnych wypowiedzi na te­
mat przymusowego “busing”.

Obie więc partie znajdują 
się, choć z różnych powodów, 
w niepewnej sytuacji, jeżeli 
idzie o najbliższe wybory. O 
ile nie zdołają one przeprowa­
dzić radykalnych zmian dla 
poprawy swego “obrazu” w 
oczach wyborców, oczekiwać 
można większej jeszcze absen­
cji w przyszłych wyborach, 
niż to było w 1972 roku, gdyż 
niecała połowa uprawnionych 
do głosowania obywateli sko­
rzystała ze swego przywileju 
i spełniła swój obowiązek.

W takim zaś vyypadku re­
zultat wyborczy pozostaje na­
dal niepewny.

Nowy Dziennik

Komentatorzy p o 1 i t yczni 
przepowiadają na ogół poważ­
ną klęskę republikanów w 
wyborach przyszłorocznych do 
kongresu i pesymistycznie 
bardzo oceniają ich szanse w 
wyborach na prezydenta w ro­
ku 1976 — zwłaszcza że do 
skandalu Watergate doszła 
ostatnio zupełnie niespodzie- cie wyborczym, 
wanie “afera Agnew”. Sam I Jak óotąd, niewiele zdaje 
wiceprezydent kategorycznie j się wskazywać, by przywódz- 
wprawdzie określił oskarżenia ■ two partii demokratycznej

KANSAS CITY, MO: Yankees Bobby Murcer bats blind­
folded in a special bail game before the regular game 
wiht the Royals 8 20. The ball used was the size of a 
softball and had an electronic beeper in it emitting a. 
tone. The ball is used in games in which blind kids 
participate. Several of the blind kids batted before Mur- 
cer took over fUPll

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł 

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2 • 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE
JANA CAPUTY

W NIEDZIELE
WJOB — 1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po poł

“UNCLE" HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA
MUZYKA

Niedziela 8:00 ■ 9:00 rano
— I —

2:00 3:00 po południu
oraz

Sobota
8:00 - 9:00 rano 

1:00 - 2:00 po południu
WTAQ (1300)

CHrr GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1499 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00—12:90 

Niedziela 10 rano -1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł. 
Stacja WYŁO — 340 KC 

CHET GULIŃSKI 
dyrektor programów 

Oficjalne Swifta 
11:00—12:00 w południe 

Stacja WTAQ — 1300 KC 
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW
Sobota 5—6 wieczorem 

Kanał 26

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY. Kierów

“POLSKA W MUZYCE.
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII" 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 - 6:30 wiecz. 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
M1GAŁOWIE, Właściciele

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek Piątek 
7 • 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISLAW 

MROZOWIE
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Gen. Marian Kukieł

wania. Doprowadziło to wów

ofi-
1’0-

orkiestra

I sławę

oraz

27-28

starszym

Prace wykopaliskowe pro-

27-28 Tontl

krewnych i

772-8630.

opatrzona 
dnia 26go

5-latki będą m u s i a ł y być 
gruntownie w Polsce zrewi-

(Stanisław)
5 sióstr i 5

Minca. Tym razem jest tylko 
jedna różnica, a mianowicie, 
że dyspozycja z Kremla przy­
chodzi wcześniej, jeszcze 
przed uchwaleniem planu 5- 
latki.

Jaroszewiczowi towarzyszy­
li w odprawie moskiewskiej

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

po 
•się

, 74 odbędą się w sobotę, dnia 8-go 
! września, w budynku szkolnym 
pnr. 4940 W. 13th St., Cicero. 111., 
w pobliżu skrzyżowania Roosevelt 
Rd. i Cicero Ave.

czej” krajów RWPG.
Wynika z tego, że przygoto-

już donosiliśmy, dnia 
zrnarł w

Zapisy rozpoczną się o godz. 10 
rano. Równocześnie można będzie 
nabyć książki i przybory szkolne. 
Szkoła obejmuje klasy od 1 do 7 
włącznie. Dzień 8 września będzie ' 
zarazem pierwszym dniem nauki i 
Lekcje, jak w latach ubiegłych, I 
odbywać się będą w godzinach od ■ 
11 rano do 1:30 po południu.

Apelujemy
do rodziców zamieszkałych w po- ! lub 767-8290.

Z dużym zadowoleniem in­
formujemy naszych czytelni- j sję w tym tygodniu będzie ża­
ków, że począwszy od następ-

pernika i obrzędy dożynkowe 
i będzie to spektakl pełny patrio­
tyzmu, humoru oraz satyry. 
Prezes Mazewski
Wygłosi Przemówienie

Ponieważ tegoroczne Dożynki 
i ZPWP w Polonia Grove, łączą się 

z 500-letnią rocznicą urodzin Mi­
kołaja Kopernika, dlatego też za­
proszony został przywódca Polo­
nii Amer. mec. A. Mazewski do 
wygłoszenia

Polskiej 
tak na 

jak rów-

zajmuje wysokie stanowiska 
w polskim aparacie gospodar­
czym. Nazajutrz po od­
prawie w Moskwie Jaro­
szewicz zwołał posiedzenie 
Rady Ministrów, na którym 
wzywał do ścisłego wykona­
nia wytycznych na dwa naj­
bliższe, ostatnie lata kończą­
cego się planu 5-letniego. Ja­
roszewicz przyznawał, że wy­
tyczne te są trudne, ale nale­
ży je w pełni wykonać. W 
tym celu trzeba zwrócić uwa­
gę na właściwe wykonanie 
inwestycji, wzrost wydajno­
ści pracy i obniżkę kosztów 
własnych.

Zapisy do Polskiej Szkoły im. H. (ludniowo - zachodnich dzielnicach 
Sienkiewicza na rok szkolny 1973- Chicago, “ '

W Niedzielę, 2-go Września, 
Dożynki w Polonia Grove

o zapisywanie swych 
dzieci. Do klasy 1 przyjmowane 
będą dzieci od 7 lat. Przy dokony- 

I waniu zapisów dó klas wyższych 
należy przynieść świadectwo lub 
zaświadczenie szkoły sobotniej o 
tym samym stopniu organizacyj­
nym.

Nowi uczniowie poddani będą 
egzaminom ze znajomości języka 
polskiego w mowie i piśmie, w 

■ celu przydzielenia ich do odpo- 
j wiedniego oddziału.
i Zainteresowane dzieci będą też 
i mogły zapisać się do Polskiej Dru- 
• żyny Harcerskiej. Po informacje 

gorąco, szczególnie i można dzwonić na tel. 354-9583

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia- 

oj-

Kiedy przed 55 laty, w Ale­
jach Ujazdowskich w War­
szawie przed Szkołą Podcho­
rążych, późniejszym Naczel­
nym Inspektorem, wywijałem 
karabinem na komendę same­
go dowódcy — nie mogłem 
przypuszczać, że spadnie na 
mnie smutny obowiązek po­
żegnania go na łamach “Ty­
godnia Polskiego” w Londy­
nie.

Dowódca dawał rozkazy 
ostro i stanowczym głosem, 
urywanym i cienkim, co wy­
woływało w szeregach tu i 
ówdzie śmiechy. Szanowaliś­
my przecież dowódcę, które­
mu mundur nie odjął cech 
polskiego inteligenta, bo wie­
dzieliśmy, że to jeden z twór­
ców polskiej siły bojowej, ka­
pitan, który ze szablą w ręku 
prowadził swój batalion do 
ataku pod Kostiuchnówką.

Dewizą Mariana Kukieł a 
było: szablą i piórem. Nie sły­
szałem, by głosił ją kiedykol­
wiek, ale z pewnością świado­
mie w życiu stosował. Był pod 
niejednym względem typem 
szlachcica - radykała spotyka­
nym często u nas w XIX w. 
Opowiadał podobno przyja­
ciołom, że kukieł jest słowem 
białoruskim oznaczającym ką- 
kol.

Ja zawsze w generale od­
najdywałem Mazura. Do ś ć 
było spojrzeć na tył Jego 
czaszki, by się upewnić, że ten 
człowiek, dawny “towarzysz 
Zawierucha” ma determina­
cję niezłomną i upór czysto 
mazurski. W tym właśnie u- 
porem służył ojczyźnie przez 
całe życie — szablą i piórem 
To przykazanie wziął testa­
mentem po ojcu, powstańcu z 
roku 1863. Opowiadał mi 
przed laty, że ojciec jego jako 
czynny organizator ognisk 
powstańczych, był osobiście 
ścigany przez carską żandar­
merię i zmuszony do przenie­
sienia się do ówczesnej Gali­
cji. Tradycję ojcowską podjął 
bez wahania syn.

częciem widowiska. Pomimo in­
nych zobowiązań. Prezes Mazew­
ski przybędzie na Dożynki ZPWP 
które będą uczczeniem 500 roczni­
cy wielkiego Polaka i astronoma. 
Udział Wielu Artystów

Dożynki ZPWP urządzane co 
iroku w Polonia Grove zawsze 
stoją na wysokim artystycznym 
poziomie. W tegorocznych Dożyn­
kach udział biorą: Nina Oleńska, 
Janina Połlakówna, Monika Sil­
van, Grażyna Olszewska, Zyg­
munt Kossakowski, Ref-Ren, Zyg­
munt Szepett i Stefan Wicik. 
Również popisywać się będą dwa 
zespoły taneczne, a to Serbski 
Zespól Taneczny i Zespól Tanecz­
ny przy Gm. 39-ej Z.N.P., pod 
kier, dyrektorki Z.N.P. pani Me­
lanii Winieckiej.

W dużym pawilonie na otwar­
tym powietrzu będzie “dancing”, 
zaraz po zakończanym programie. 
Do ‘tańca grać będzie 
“Blue Band”.

Zw. Przyjaciół Wsi 
zaprasza całą Polonię 
widowisko Dożynkowe 

przemówienia nież i na zabawę taneczną.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy, tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i siostra i ciocia nasza, 
ś. p.

Helena Chłosta
(z domu Działak, 

żona ś. p. Franciszka)
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 26-go 
sierpnia, 1973 roku, o godzinie 
8:45 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 29-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, w zakładzie 
pogrzebowym pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave., a stamtąd na 
cmentarz Irving Park na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Izabela, córka; Jerzy Gar- 
czyński, zięć; (Zofia I Nicholas) 
Majacka, siostra i szwagier; 
Wacław IJanina), brat i bra­
towa; Janusz Majacki, siostrze­
niec w Polsce); Edward Dzia­
łak, bratanek w Kalifornii; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę .smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, 
ś. p.
Józef F. Skwira

Członek Tow. Przyszłość Gru­
pa 1515 ZNP, po długiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 26-go sierpnia, 1973 
roku, o godzinie 10-ej rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 29-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2955 W. 25-ta 
ul. (narożnik Sacramento), do 
kościoła św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Ćwik), żona; 
Józef, Patricia (Ronald) Renu 
i Barbara (Tomasz) Stefański, 
córki i zięciowie; oraz 8 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Palacz
Telefon BI 7-0100

■ wierało specjalną kolumnę w
■ języku polskim.

Kolumnę redagować będzie 
ks. Edmund Witusik, M. S,; 

i (Missionaries of Our Lady of! 
I La Salette), współpracujący z 
; parafią św. Jana Bożego. Ko- 
i lumna ta informująca o życiu 
i religijnym i problemach kato-: 
i licyzmu we współczesnym 
i świecie będzie niewątpliwie \ 
j ważnym czynnikiem w kształ-; 
i towaniu katolickiej świado-! 
! mości licznych rzesz Polaków.

Warto zaznaczyć, że włącze- 
' nie kolumny w jęz. polskim 
ido wydawnictwa “New 
j W o r 1 d” należy zawdzięczać 
I staraniom Ks. Biskupa Alfre- 
; da L. Abramowicza i ks. John 
i A. Rolek, przewodniczącego 
i Rady Katolickiej dla Spraw 
Polsko Amerykańskich zorga- 

I nizowanej niedawno przez 
;Wvdział Kongresu P.A., przy 
j pełnym poparciu Arcybiskupa 
j Archidiecezji C h i c agoskiej, 
iKardynałt Johna Cody i red. 
; naczelnego New World, Floyd 
Andersona. Będziemy z zain­
teresowaniem śledzili tę nową 
inicjatywę.
Ks. Rolek na Programie TV 
Lewandowskiego

W niedzielę, 2-go września 
| b. r.. Robert Lewandowski 
przeprowadzi na swoim pro- 

; gramie TV na kanale 26-ym 
; wywiad z przewodniczącym 
i Rady Katolickiej dla Spraw 
I Polsko Amerykańskich, ks. 
. John A. Rolek. Rada, afilio-
■ wana przy Wydziale Kongre- 
i su P.A., zorganizowana zosta­
ła jako organ koordynujący 
działalność Kongresu na od-

' cinku życia katolickiego i pa- 
I rafialnego i stanowi ważny 
element w akcji konsolidacji 
rozproszonej dotąd Polonii 

i chicagoskiej.

Gen. Marian Kukieł 
czyńskiego, jakie ukazało się 
w londyńskim “Dzienniku 
Polskim”.

go korpusu polskiego w Szko 
cji.

Kolegowałem z, nim w ga i 
binecie generała Sikorskiego, 
w którym zajmował stanowi­
sko ministra obrony. Mogłem ' 
stwierdzić nie opuszczające go 
nigdy poczucie odpowiedzial­
ności, wierność zasadom obok 
trafnej oceny politycznej sy-!

Zapisy Do Polskiej Szkoły 
Im. H. Sienkiewicza

donieść iż n a] u kochańszy 
ciec i dziaduf: n'asz. ś.p.

Feliks 
Kołoszczyński 

(mąż ś.p. Ludwiki)
Członek Oddziału 141 Polsko 
Nar. Spójni, po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 26go sierpnia, 1973 
roku, o godzinie 6:30 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb ‘odbędzie się w śro­
dę, dnia 29go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3653-59 West 
Fullerton ul., do kościoła ŚŚ. 
Cyryla i Metodego 5744 W. 
Diversey Ave., a stamtąd na 
cmentarz St. Michaels w Ham­
mond, Indiana na parcelę fa­
milijną.

Na ten snąutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Felicja i Zofia Cyganowski, 
córki; Edmund, syn; Wiel. Ks. 
Biskup diecezji Buffalo-Pitts­
burgh Daniel Cyganowski, -zięć: 
Irena, synowa; 4 wnuków i 
1 wnuczka; wraz z całą 
dżina.

Pogrzebem zajmuje się:
Stermer Funeral Home, 
Telefon BE 5-1815.

Wybór
Królowej Gór

Panienki przybyłe z Polski
Amerykanki polskiego pochodze­
nia mają okazję do wygrania bez­
płatnego przejazdu do Polski, w 
obie strony, w roku 1974. Okazję 
tę daje wybór Królowej Gór na 

jaki odbędzie się w 
w

(Ciąg dalszy ze str. I-ej) przewodniczący Komisji Pla-' Jak
nowania. Mieczysław Jagieł- j 15 sierpnia 1973 r.
ski i jeden z jego zastępców, szpitalu Mabledon pod Lon- 
syn Bieruta, używający na- dynem generał Marian Ku- 
zwiska Jan Chyliński. Chy- kieł. Poniżej wspomnienie po- 
’ ’ ' ’ ................ ' ń Ra-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, ś. p.

Anna Pyrek
(z domu Drelicharz) 

(Żona ś. p. Błażeja, teściowa 
ś. p. Władysława Urbain)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św.; Tow. św. Teresy 
przy par. św. Jacka, i Grupy 
519 ZNP, po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, -pożegnała się z 
ytm światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 26 - go 
sierpnia, 1973 roku, o godzinie 
12:15 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 29-go sierpnia, o go­
dzinie 8:30 rano, z Demnicki 
Funeral Home pnr. 3630 W. 
George ul. (Central Pk. blisko 
Milwaukee Ave.), do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysława Urbain, Emilia 
(Michał) Sutera i Józefina Zak, 
córki i zięć; oraz 9 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Ryszard J. Demnicki 
Telefon 772-6630

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziadek i brat nasz, ś.p.

John G. Francis 
(Franciszczak)

(mąż ś.p. Lilian z domu Knitter)
Czł Tow im. Najśw. Rodziny, Fourth Degree Member of
Council Ńo. 1567 K. of C., Director of Norwood Park Savings 
and Loan, wiceprezydent of Francis Screw Product Co., po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 27go sierpnia, 1973 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb Odbędzie się w czwartek, dnia 30go sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 7812 Milwaukee Ave. 
w Niles, Ill., do kościoła Sw. Tekli, a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leonard (Mary) i Arthur (Carlotta), synowie i synowe; 
Casimir (Helen), brat i bratowa; Sally Knitter, szwagierka; Chris­
tine, Cathleen, Donald, John i Chuck, wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Terrace Funeral Home, 
Telefon 966-7302.

Wstrząsająca książka 
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnie­
nie ,w postaci 13 pięknych 

wierszy Autorki.
Blisko 500 stron.

Cena
Z przesyłką $5.50 

Zamówienia prosimj 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave. 
Chicago, 111. 60622

(Na C.O.D. me wysyłamy)

Jan Guziak
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegna! się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 26-go sierpnia, 1973 roku, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29-go sierpnia, o godzinie 
10:30 rano, z Demnicki Funeral Home, pnr. 3630 W. George ul. 
(Central Park, blisko Milwaukee), do kościoła św. Jacka, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antonina (z domu Jakubowicz), żona; Maria
Sobota i Jim (Lorraine), córka, syn, zięć i synowa; 
braci; 5 wnucząt i 4 prawnucząt; wraz z < _łą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki. Tel.

Ostatnią Jego pracą wydaną 
przez Instytut Polski i Mu­
zeum im. gen. Sikorskiego w 
1970 r. jest “Generał Sikorski, 
żołnierz i mąż stanu Polski 
Walczącej”.

Styl Kukiela słynie z pięk­
nej prostoty i wewnętrznego 
rytmu. Przymiot to rzadki 
wszędzie, u nas szczególnie 

j cenny, a gen. Kukielowi przy­
rodzony tak jak i dat wymo­
wy. Napisałem na wstępie, że 

' głos miał cienki, złośliwi mó- 
i wili czasem, że piskliwy. Ten 
■ głos jednak umiał się naginać 
do wzruszeń najgłębszych, 
kiedy Generał po wstępie wy­
głoszonym prawie szeptem 
przechodził do spraw istot­
nych. Mówił pięknie zawsze i 
dar ten zachował do ostatnich 
miesięcy życia, kiedy wielkie 
osłabienie i słuch przytłumio­
ny coraz bardziej oddzielały 
Go od otoczenia.

Ostatnie lata życia poświę- 
i cił generał Kukieł, poza pracą 
‘ naukową, przede wszystkim 
Instytutowi Polskiemu i zwią­
zanym z nim instytucjom, 

I Uniwersytetowi Polskiemu na 
Obczyźnie i Towarzystwu Hi- 

| storyczinemu. Był przez szereg 
lat prezesem zarządu Instytu­
tu, a zawsze jego filarem i 
ozdobą.

Sala Dowódców w Instytu­
cie została z okazji 85 roczni­
cy Jego urodzin przemiano­
wana na salę imienia Mariana 
Kukiela.

Generał pracował aż do 
ostatnich niemal dni życia w 
pokojach archiwalnych na 
trzecim piętrze Instytutu, 
przygotowując materiały z 
pomocą niezmordowanej i 
kompetentnej pani mgr Regi­
ny Oppmanowej, odpowiada­
jąc na listy i kwerendy i skie­
rowane do Instytutu ze stron 
na j różniej szych.

Ubył emigracji naszej i 
Polsce syn znakomity, oby­
watel zasłużony, uczony wy­
sokiego rzędu, pariota nieska- 

I ziteiny.
Cześć Jego pamięci!

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Anna Krzyzak b’ 
(z domu Książek) 

(żona ś.p. Wincentego)
długiej chorobie, pożegnała 
z tym światem,

Św. Sakramentami, ..
sierpnia, 1973 roku, o godzinie 
9ej wieczorem, w 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 29go sierpnia, o go­
dzinie 10:30 rano, z. zakładu 
pogrzebowego pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła 
Najśw. M. P. Anielskiej, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Albin, Helena, Józef i Maria, 
dzieci; Maria i Violet, synowe; 
Stanisław Polenisiak, zięć; 
wnuki, wnucz.ki 1 prawuuezę- 
ta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800.

Artystyczne Widowisko Dożyn- ■ w d wóch językach, w części 
kowe odbędzie się w tę niedzielę, j cjalnej Dożynek, t.j. przed rozpo- 
dnia 2-go września, o godz. 2:30 
po poi. w Polonia Grove, 4(104

— i Archer Ave., z udziałem arty- 
Poszukiwania Rodzin stów > zespołów tanecznych i be-

; dzie pełne piosenek, h umo r u.
Kazimierz Wróbel, zam. we wsi j tańców r satyry. 

Kankowo, poczta Małkinia 07- programic przebijaI
■ 320, powiat Ostrów Mazowiecki, , będzje g}ęb(>kj patriotyzm ; duma 
województwo Warszawskie, Po - , wielkiego polskiego astronoma 

I ska, poszukuje stryja, Jana j Mikołaja Kopernika. Sam tytuł 
bla, syna Józefa i Konstancji. ; t,egOI-Ocznych Dożynek Związku

Kazimierz Wróbel przebywa o- ' przyj-aciół Wsi Polskiej “Wszyst- 
becnie z delegacją polską w Libii | ko gję Kręci” według pomysłu 

! i prosi wiadomości o stryju prze- | oziOnka Franciszka Leśniaka, a 
j słać na następujący adres: Kazi- J scenariusz pióra Ref-Rena jest 
[ mierz Wrobel, Khoms, P.O. Box > intrygujący, ale Ref-Ren potrafił 
. 29, Libia, do stycznia 1974 roku, j wszystko powiązać i odkrycia Ko- 
' a po tej dacie do Polski.

Poszukiwał stryja przez Polski
! Czerwony Krzyż, ale nie dostał
I żadnej wiadcmości. Stryj urodzi! 
się w 1896 r. we wsi Nowawieś 
Kososka, poczta Kosów Lacki, 
pow. Sokołów Podlaski, woje­
wództwo Warszawskie, Polska.

Ostatnio zamieszkiwał w Balti­
more, w St. Zjednoczonych, ma
brata Stanisława i siostrę Cze-

w Polsce.

Katolicy Polonijni 
Dochodzą Do Głosu

Polska kolumna w New World nego wydania, organu Archi­
diecezji Chicagoskiej “THE 
NEW WORLD”, które ukaże

Sputnik “Kopernik" Odprawa Gospodarcza w Moskwie ’
W przyszłym roku dla ucz-1 

; czenia 500 rocznicy urodzin 
' Mikołaja Kopernika polscy listycznej integracjijgospodar- 
: uczeni we współpracy z uczo- ............ . ........
nymi ZSSR przeprowadza
wspólny kosmiczny ekspery- wane juz wytyczne następnej. Hński zreS2ta od dawna już śmiertne amb. Edwarda 
ment naukowo-badawczy, w - iu.-,.,
ramach międzynarodowego 
programu badań kosmicznych ' dowane. Przypomina się więc :

: “Interkosmos” na orbitę oko- sytuacja z dość odległej stali- 
łoziemska wystrzelony zosta- nowskiej, przeszłości, kiedy:

i nie sputnik, na pokładzie któ-i już uchwalony plan 6-letni 
i rego zainstalowana będzie poi- Minca zmieniono na polecenie 
i ska aparatura naukowo-bada- Rosji w trakcie jego wykony-, 
' wcza. Nieoficjalny jeszcze i wania. Doprowadziło to wow-; 
kryptonim tego'eksperymentu czas do kryzysu gospudarcze- 

i brzmi: “Kopernik”. ?9. 1 “zawalenia się planu!
*- IłJiMnn 'I xrv-v-> voanvrn met ttzllrn :

Eksperyment Kosmiczny ■ 
j polskich uczonych będzie po- i 
1 legał na rejestracji z pokładu ; 
: sztucznego satelity Ziemi tzw. i 
i sporadycznego promieniowa-: 
■ nia Słońca w paśmie fal ra- 
: diowych.

Aparatura pomiarowa dla ‘ 
j eksperymentu “Kopernik” i 
! wybudowana zostanie przez I 
: polskich specjalistów. Nato-; 
i miast przeprowadzenie ekspe-: 
i rymentu, m.in. wystrzelenie! 
! sputnika z sowieckiego kos-! 
i modremu, nastąpi we współ-1 
‘ pracy i przy udziale sowie-1 
, ckich specjalistów.

konkursie,
Obozie Młodzieżowym ZNP 
Yorkville, dnia 1 września, w so­
botę.

Konkurs urządza Tow. Długo­
pole Grupa 3212 ZNP z okazji 
Święta Polskich Gór.

Wiek panienek do Konkursu jest 
nieograniczony, zainteresowane ze- , 
ehcą zgłaszać się na telefon: 476- | 
2472 albo na 264-8587 i prosić o 
warunki konkursu. Każda panien- j 
ka biorąca udział w konkursie ! 
otrzyma nagrodę.

Początek programu Święta Gór j 
o godz. 10-ej rano, zabawa tanecz- j 
na będzie od 3 po poł. do 10-ej i 
wieczorem. Do tańca gnają dwa [ 
zespoły, - “Śpiewające skrzypce” |

Nie mam kompetencji dla j oraz “Romantyczni”.
oceny talentów wojskowych ' Prosimy o liczne przybycie na I 
śp. Mariana Kukiela. Wiem,' ten Wielki Dzień Święta Gór Fol- i 
że dowodził pułkiem, następ- i skieh, aby wśród rodziny i przyja- I 
nie brygadą, że osiągnął wy- ; ciół odpocząć i zabawić się razem. | 
soką rangę generała dy wizji, Zarząd Tow. Długopole, Gr. 3212 1 
że odznaczony był krzyżem ‘ ZNP.
Virtuti Militari, że po pierw­
szej wpjnie dowodził 13 dy N nprnnarh Poniela wizją strzelców kresowych, a iNd 1 TOpacn t Opieid 
w czasie drugiej wojny świa- prace wykopaliskowe pro-1 

: wadzone w Kruszwicy nad 
I Gopłem przyniosły wiele cen- ; 
| nych wyników badawczych, j 
W historii Polski Kruszwica 
związana jest z podaniem o 
śmierci Popiela. Badacze trak­
tując poważnie tę legendarną ■ 
postać, nie są zgodni co do 1 
miejsca śmierci Popiela. Je-; 
dni utrzymują, że było to w i 

- . , Kruszwicy, inni zaś, że w O- i 
tuacji. Dzięki tym przymio- j strowie Lednickim pod Gnie- 
tom był szczególnie cennym [ znem. Główny cel prac wy- i 
dla Władysława Sikorskiego j kopaliskowych nad Gopłem — ' 

; pełne ujawnienie roli Krusz- 
! wicy w dobie formowania się ! 
■ państwa polskiego — pozwoli i 
zorientować się ile praiwdy : 
tkwi w legendzie o Popielu.

doradcą i powiernikiem.
W istocie u gen. Kukiela 

przeważał intelekt przepojo- 
I ny — czy chciał, czy przed 
i tym się bronił — serdecznym 
uczuciem i zaprawiony ojczy- 

' stą literaturą. Nie dziw więc, 
i że generał wybrał jako swo- . 
I ją specjalność dzieje polskiej! 
wojskowości i dzieje poro- 
zbiorowe. Stosował do swoich 
poszukiwań ściśle metodę 
naukową, badał zagadnienia i 
ludzi w najdrobniejszych 
szczegółach, ale nie odnosił 
się do nich obojętnie. Być 

! może dlatego ten znakomity 
; uczeń prof. Askenazego tym ; 
głębiej umiał wniknąć w na­
szą przeszłość.

W okresie między wojnami 
I powstaje szereg prac histo- ‘ 
■ rycznych, jak “Zarys historii 
1 wojskowości polskiej”, “Woj-1 
i na 1812 roku” oraz wiele krót-, 
I szych studiów. Na obczyźnie | 
; wydaj e prace będące rezulta- ' 
tem długoletnich badań: 
“Czartoryski and European 
Unity”, “Dzieje Polski poro- 
zbiorowe” oraz szereg stu­
diów. Zbiór rozpraw i szki- 

• ców historycznych ukazał się 
| w 1965 r. w książce pt. “Od i 
IW i e d n i a do Maciejowic”.!

★ Praca Żeńska
SECRETARIAL WORK 

AVAILABLE
With an ability of speaking 
and writing in Polish and En­
glish as well as with an inter­
est in library and museum 
work.

POLISH MUSEUM 
OF AMERICA 

984 Milwaukee Ave.
Chicago, III. 60622

POTRZEBNE 
KOBIETY

Obecnie przyjmujemy do pra­
cy na 2-gą zmianę. Dobra, 

stała praca fabryczna pray 
formach plastykowych.

Zgłosić się do

MAKATOY 
COMPANY 

2100 N. Major Ave.
Mr. Norkiewicz 889-5454

OPERATOREK 
MASZYN DO SZYCIA

Singer i Puritan
2 do 3 dni w tygodniu. 

Godziny do wyboru.
Tel. 644-5420

•••••••••••••••••••••••W
KOBIETY

PACKAGING 
SYSTEMS 

751 Hilltop Drive 
Itasca, Illinois 

773-2050

Na Pełen Czas,
Na Każdą Zmianę.

Lub Dorywczo, 
wieczorem do 7 rano 
rano—3 po południu 
po poł.—11 w nocy

od 11
ixl 7
od 3

Stała praca, bez odkładania.
Lekka czysta praca — 
sprawdzanie i pakowanie 
plastykowych butelek. Do­
bra początkowa stawka. 
Płatne wakacje i święta.

•••••••••••••••••••••••a
JANITRESS

Needed for LOOP OFFICE 
BUILDING.

Hours 5 P.M. to 12:30 A.M. 
Monday thru Friday. 

GOOD WAGES.
CALL 927-6908
(ad no. a — 704)

POTRZEBNA kucharka oraz ko­
bieta do pomocy w kuchni. Mu­
szą mówić trochę po angielsku. 
Restaurant Czechoslovak, 6012 
West 26-ta ul., Cicero. 656-9781.

Potrzeba Zaraz 
KOBIET 

PRACUJĄCYCH 
NA MASZYNACH 

DO SZYCIA
Dobre warunki pracy, 
ubezp. kampanijne.

Loyal Casket Co.
134-58 S. California

Zgłaszać, się do p. Kolaski

POTRZEBNE POKOJÓWKI 
I POMOC DO KUCHNI

Do domu opieki nad niewidomy­
mi. 5 dniowy tydzień. Wynagro­
dzenie do omówienia. Konieczne 
trochę angielskiego.

478-704(1
LEKKA PRACA 

FABRYCZNA
Stała praca bez zwolnień. 

Zgłoszenia
JARROW' PRODUCTS, INC. 

2000 N. Southport 
525-4780

TYPIST
Speed

Not Essential. 
No Age Limit. 
MUST SPEAK AND 
WRITE ENGLISH.

Call 278-4003
★ Pomoc Domowa
RELIABLE WOMAN WANTED 

GENERAL HOUSEKEEPING
Ironing, 5 - Day Week, Monday 
Through Friday, 9 A.M. to 4 P.M. 

$20 Per Day—Steady-
River Forest, Ill. . . . Ask For

BARBARA KOEPP 263-6500
Dependable Woman Wanted

3 days per week. Steady. — 2 days 
general housework, one day laundry. 
For adult Dr's, family. Chicago North 
Side. Top wages for right person. 
References. Excellent transportation. 

Some English necessary.
944-5225

9 A.M. to 4 P.M.—Mon. through Fri.

OAK PARK school teacher needs 
reliable woman. Child care and 
house keeping. Excellent salary 

References required.
Tel. 848-0735

Odwołanie Zebrania 
Prezesów ZKMałop.

Zarząd Związku Klubów 
Małopolskich, odwołuje po­
siedzenie prezesów ZKM, któ­
re miało się odbyć w 5-ty pią­
tek miesiąca tj. 31 sierpnia, 
ze względu na okres wakacyj­
ny.

Kazimierz Kuczak, prezes; 
Anna S. Nikiel, sekretarka.
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★ Praca Żeńska★ Praca żeńska

it Praca

MACHINISTS

OD GRINDER STOCKMEN

• GOOD COMPANY BENEFITS

it Praca Męska

* JANITOR

CaU 278-4003

* Assemblers
DAY SHIFT

★ Praca Męska

MACHINIST

ZRĘCZNY mężozyzna-emeryt, do 
pracy na kilka godzin. 251-4769.

MUST SPEAK AND 
WRITE ENGLISH.

Full time. 
Permanent.

SHIPPING 
CLERK

Experienced Radiator
REPAIRMAN

Also Grinder Trainees
For producing tool & die 
components. Liberal benefits.

MASZYNOWA PRACA 
PRZY DRZEWIE 
DOŚWIADCZONYCH 

STAŁA PRACA 
400 N. STATE ST.

ZGŁOSZENIA 10 RANO — 
4 PO POŁUDNIU

To Assemble 
Portable 

Electric Tools

' Rapidly expanding and growth 
company has immediate openings 

for experienced set-up and 
operate personnel

TURRET LATHE • ID GRINDER

• KITCHEN HELP
AND

• DISHWASHER
FULL TIME 

Apply
BELVEDERE CATERING CO. 

6012 W. Grand 
Chicago

GLENVIEW RADIATOR 
SERVICE 

2025 Chestnut St.
Glenview, III. 724-6850

ALUMINIUM 
FABRICATORS

LEARN A TRADE
Experience Not Necessary 

Lau'ge International 
Corporation 

Rosemont Area, H.S. Grad.
Heavy math Drafting Shop in 
High School Helpful, Full Time 
Hourly Rate, Regular Increases 
If You Perform. Fringe Benefits, 
Paid Hollidays And Vacations.

PHONE MR. BALDWIN
671-2590

MALE or FEMALE
PBX Switchboard Operator and 
General Office Work—Will Train

4600 W. DIVISION
Mr. Hoffman

EV 4-5530

POTRZEBA KOBIET DO 
PRACY FABRYCZNEJ
oraz Mechanika do nauki.

Praca na lekkich maszynach. 
Dzienna i nocna zmiana. 
Po 10 godzin dziennie. 

Dobra początkowa stawka.
CALMARK 

1401 West 43-cia ulica 
247-7200

PERFEKT PUNCH 
MANUFACTURING CO. 

1885 Holste Rd. 
Northbrook 272-7577

• WINDER
Experienced Multiple or 

Hand Winding.
• $4.00 per hour and up.

C. V. TRANSFORMER 
7106 Lyndon Rosemont, DI. 

297-3919

Set up and operate. Index and 
Brown & Sharpe automatics. 
Fully paid hospitalization. 2nd 
shift night premium. Other fringe 
benefits. Steady employment. 

Call C. M. Kukula.
HARRIS CALORIFIC CO. 

5501 CASS Ave.
Cleveland, Ohio 44102 

216-961-5700
Growing manufacturer of quality 
gas cutting and welding equip­
ment.
An equal opportunity employer

• GRINDER 
OPERATORS

SURFACE CENTERLESS 
CLYLINDRICAL

SEKRET ARK A—Dwu-J ęzyczna—Polski
Międzynarodowa firma projekcyjno-konstrukcyjna powiększa 
się i potrzebuje natychmiast sekretarkę dla dyrektora jednego 
z kierowniczych działów.
Jest to ciekawe i urozmaicone zajęcie, które wymaga od sekre­
tarki dobrej znajomości i umiejętności zawodu jak i zdolności 
organizacyjnych.
Ale najważniejsze czego szukamy, to osobę, która będzie umiała 

CZYTAĆ, MÓWIĆ I PISAĆ PŁYNNIE 
PO POLSKU I ANGIELSKU

Nowoczesne Biura, Doskonałe Wynagrodzenie 
i świadczenia Firmowe 

Po Umówienie Się Dzwońcie Do
J. Redmond — 847-6013

LATHE HAND
Job Shop—Experienced on 

Roll Turning—Work from Prints 
Have Own Tools

GOOD PAY—OVERTIME 
BENEFITS

UIP ENGINEERED 
PRODUCTS CORP. 

Elk Grove Village, Illinois 
Call 625-4842

Ask For FRED

4 P.M. to 12 Midnight shift. 
Experienced. Steady position. 

Good wages. Good benefits, 
CTA to door.

Apply in person

Wen Products, Inc. 
5810 Northwest Hwy. 

Chicago

POLYGRAPH REQUIRED

FIRST DEPARTMENT STORES
4810 N. PULASKI RD. 286-2544

• TOP WAGES
• RAISE AFTER 30 DAYS
• GOOD BENEFITS
CTA transportation to door. 

Apply in person

WEN PRODUCTS, 
INC.

5810 Northwest Hwy. 
Chicago

CLEANING MEN AND WOMEN
$130—Week

FULL TIME PERMANENT POSITIONS
FOR EXPERIENCED MEN AND WOMEN

• 6 DAYS PER WEEK

• PRECISION ASSEMBLY
Must Read Blue Prints, Use Micrometers

Work To Close Tolerance And Have Own Tools 
Steady Employment, Many Benefits, Top Pay, 
Good Working Conditions, Good Transportation 

APPLY

COMMERCIAL CAM
DIVISION EMERSON ELECTRIC CO 

400 N. Ashland Ave.
An Equal Opportunity Employer M/F

★ Pomoc Domowa
RELIABLE HOUSEKEEPER 
Child care, two children, 4-6. 
Live in. Own room. Good salary 
and home for right person.

References—Highland Park
831-3558

After 4 P.M. or Weekends
SOME ENGLISH NECESSARY

V Praca Męska
OPPORTUNITY 

STEADY WORK — OVERTIME
WELDING—FORMING 
PLASTIC COATING­

ASSEMBLY
Light Interesting Metal 

Fabrication Shop 
Will Train 

Ambitious Interested Persons
543-6768

MECHANICS
AUTOMATIC TRANSMISSION 

REBUILDERS
Experienced — Steady work 
TOP WAGES. Apply at once

AAMCO
2157 No. Cicero Ave. 

Phone 637-8600

WANTED MAN
TO DO PACKING, SHIPPING 

and RECEIVING.
Highest pay in the trade. 

Apply
BARON MFG. CO. 

2035 W. Charleston 
Tel. 235-0323

STOCK CUTTER
Work from Bill of Materials— 

Receive and Distribute 
Machine Parts

Good Pay—Overtime—Benefits
UIP ENGINEERED 
PRODUCTS CORP.

Elk Grove Village, Illinois 
625-4842

Ask For FRED
• DIE MAKERS
• MACHINIST

We have openings for die makers on 
our first and 2nd shifts and one open­
ing in our first and 2nd shift for an 
experienced machinist. Steady work 
with plenty of overtime, all benefits 
oaid. Top dollar for qualified men.

SLAGBOOM TOOL & DIE
2530 Thornwood, SW 

Grand Rapids, Michigan 49509 
616-538-8774

BAKERY PRODUCTION 
FOREMAN

Dan-Dee Donuts has an opening 
in their commissary bakery for 
a man with experience with 
Anetsberger and Moline tables, 
automatic proofers and fryers, 
and a Winkler roll machine. Ex­
cellent opportunity in a growing 
firm. Send resume to:

DAN-DEE-DONUTS
55 ORISKANY BOULEVARD

YORKVILLE, NEW YORK 13495
ATTENTION:

MR. HERMAN BRONSTEIN

MACHINEBUILDER
ONE OF A KIND MACHINE

Work from prints. Some machine 
Work arid tack welding. Have own 
tools. t

GOOD PAY—OVERTIME 
BENEFITS

UIP ENGINEERED 
PRODUCTS CORP.

Elk Grove Village, Illinois 
Call 625-4842

Ask For FRED

POTRZEBNI
MĘŻCZYŹNI

Do Obsługi 
Linotypów/

Na pełen lub część dnia. 
Ubezpieczenie szpitalne, 
i fundusz emerytalny. 

Dzwonić do:

M. R. Sklar
922-5876

WELDER 
FABRICATOR

Job shop experience with plate 
and structural steel weldments 
—work from prints.

Good Pay—Overtime—Benefits
UIP ENGINEERED 
PRODUCTS CORP.

Elk Grove Village, Illinois 
Call 625-4842

Ask For FRED

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI

Drukarze na offset. Mu­
szą być doświadczeni w 
obsłudze pras Davidson. 
Potrzebna umiejętność 
“silk screening,” ale nie­
koniecznie. Na pełen wy. 
miar czasu. Dobre 
świadczenia i przyszłość.

Dzwonić do:

PAUL SKLAR
922-5876

AUTO RADIATOR MAN
Experienced or Trainee 
Steady Full Time Job 

Good Starting Rate 
GLENVIEW 

RADIATOR SERVICE 
2025 Chestnut St. Glenview

DOCKMEN
6 P.M. Shift. $6.23 per hour. 

Immediate Openings
DOHRN TRANSFER CO. 

6633 W. 75th St. 
IAJ 5-4000

it Praca Męska •y Praca Męska ★ Ogrzewanie 1^ Ogrzewanie

DO OBSŁUGI MASZYN
Natychmiast przyjmiemy do obsługi maszyn mężczyzn zdolnych 
do nauki w obsłudze maszyn wyrabiających i wyciągających 
miedziany drut.

" OFERUJEMY: ——
• Dobrą Początkową Stawkę • Ubezpieczenie
• Płatne święta • Plan Emerytalny

• Automatyczne Podwyżki Płac

Dzwońcie Lub Zgłaszajcie Się Osobiście
JIM CARROLL

Litton

969-7660

LIBERTY COPPER AND WIRE

9333 Wisconsin Av*. Dewn*ri Grove, Illinois
An Equal Opportunity Employer

OCZYSZCZENIE BOJLERA
i PALENISKA ZA

Taksę Reperacje Pr«*4aet> do Oprawi*
• Darmo Kosztorysy • Damo Przegląd Urzadzsó — t>ei aobowitMA
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-06M . 8M-4M8

it Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE
SZYBKO — TANIO

ODNOWY
— SUMIENNIE — FACHOWO

• BctxXy CtaażaMcta • Obici* AJkmintoer* i hu • D**ar
• Rdtealr * Oto** • WWnmO * Hhmate • KuAad* •
• IXxtatknve Mtant* • IkwoemsAt • Dreałw

sswnOns i rewcąln • Jtattat* OOireBrit***. 
Drwcnfceie do Znanego KontraJktaaa*

Mike Dragowicz — 588-6535

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA
Na 2-gą i 3-cią Zmianę

Przyjmujemy obecnie do taśmowej 
pracy w początkowej fazie montażo­
wej. Wolimy doświadczonych ale 
niekoniecznie. Status Emigracyjny z 
pozwoleniem na pracę wymagalny. 
Doskonała stawką początkowa oraz 
liczne świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście 
Od 8 - 3-ej Po Pol.

ZENITH RADIO
1500 N. KOSTNER

(Dajemy równe szanse każdemu)

it Praca Męska

to
★ DO WYNAJĘCIA

243 S. Wabash Ave.

★ ROZMAITE

it Milwaukee, Wis.
★ Praca

OFFICE
★ JAGODY

MAINTENANCE
MECHANICS

Needed in Virginia
it Milwaukee, Wis.
it Praca Żeńska

★ Praca Męska

PORTIERÓW

JANITOR
29.

zaufa- 
po an- 

płacy.
permanent 
Paid holi- 
experience 
Northside,

7-POKOJOWY, murowany bun­
galow, 4 sypialnie, wykończona 
piwnica, garaż na 2 auta. 5942 S. 
Karlov. 735-5182 po 4-ej.

4 POKOJE ogrzewane, okolica 
Logan-Rockwell. 528-5263.

4 MIESZKANIOWY murowany 
Właściciel. Okolica 5500 S. Ked- 
zie. 776-2047.

Large poultry processing plant on Eastern Shore, Vir­
ginia has openings for maintenance mechanics. Should 
have some background in welding, sheet metal, hy­
draulics, refrigeration etc. Excellent wages, paid hos­
pitalization, paid vacation, paid holidays, profit shar­
ing plan. Must be willing to relocate on Eastern Shore, 
Virginia. Call collect for interview, Wayne B. Jester,

P.M. to 12:00 midnight. 
FRABILL MFG. CO. 

2018 S. 1st St.
Milwaukee. Wis. 53207 

Apply in person

PIĘKNY 4 pokojowy cottage, 
dzwonić po 6qj wieczorem: 

384-0417 — Tanio.
4 POKOJE. Beament. Ogrzewane. 
Umeblowane lub nie. 252-1782 po 
5-ej.
5 POKOI nieumeblowane, czyste, 
na drugim z frontu dla dwóch lub 
trzech dorosłych. 1117 N. Paulina.

MACHINE OPERATORS 
Experienced and trainees, 

full or part time, 
liberal company benefits.

T. J. BROOKS CO. 
Northside Milwaukee 

2233 W. Mill Rd. 
Milwaukee, Wise.

MAINTENANCE 
HANDYMAN JANITOR

Small Loop office bldg, needs 
two men for day-time work. 

Some English is necessary.
Maintenance Handyman is full 
time job. Janitor is for part time 
in mornings.
108 West Lake Street, Room 200 

Phone: Mr. Tom 372-6602

2 MIESZKANIOWY drewniany,
5 i 6 pokoi, garaż, gazowe ogrze­
wanie gorącą wodą. — Okolica 
Archer i Francisco. Niższa 20-tka. 
Przez właściciela.

RE 5-4510 po 4:30

BARDZO tanio do sprzedania u- 
żywane: kuchnie gazowe, dywany, 
“air conditioner,” ■ fotel, kanapa, 
lodówka, lampy, cegły i deski — 
772-9189.

3501 W. FULLERTON
4 -pokoje, 1 sypialnia $140. 
3% pokoi, 1 sypialnia $135.
3 pokoje, 1 sypialnia $130. 

Tafelkowe łazienki, lodówki, 
piece kuchenne.

227-1900

Personnel Office — 
5th Floor

KUPUJEMY złote i srebrne pie­
niądze. Proszę dzwonić:

HU 6-4771

W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie—Raz—a Dobrze 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­

gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanaliz. No. 10916 

upoważnienie, bondowani. 
Workmen’s Conpens. i Gem. 

Liability Ins.
GENERAŁ 

CONTRACTING CO.
4146 W. Armitage 278-1525

WOMEN — MEN 
ASSEMBLERS AND 

PUNCH OPERATORS 
Willing to train beginners. Both 
shifts: 7: 00 A.M. to 3:30 P.M. and 
3:30

POTRZEBNY 
MASZYNISTA

Do Obsługi
TOKARKI i OBRABIARKI 
(Lathe & Milling Machine) 
SERVICE SCREW CO.

648 N. Western Ave.

PRESSMEN
Full or part time. 

Miehle verticle and Miehle
Experienced only.

Call for appointment
(414) 272-801 ■’

Milwaukee, Wisconsin

4 NIEUMEBLOWANE pokoje, ga­
zowym piecem ogrzewane. Dzwo­
nić od 9-4ej: CO 7-0318.

IMMEDIATE OPENINGS
1st, 2nd. 3rd, SHIFTS

• ASSEMBLY
• BINDERY
• MACHINE OPERATORS

APPOLO
OFFICE SERVICE 

Room 720, 229 E. Wisconsin 
Milwaukee, V'isc.

Full time. Secopd shift. Gen­
eral janitorial duties in small 
modern plant. Liberal bene­
fits.

PERFEKT PUNCH 
MFG. CO.

1885 Holste Rd.
Northbrook 272-7577

ZINC 
DIE CASTERS 

JOIN OUR GROWING CO.
First or Second Shifts 

GOOD PAY
Call Ed or Jim 638-6800

INDIANA—Lake Shafer Frontage 
Ranch home 120 ft. waterfront. % 
Bedford stone, hot-water baseboard 
gas heat, 18x32 living room; w.w. 
cptg., drapes, stone fire-place, 2 mas­
ter bdrms., full cptg., walk in closet#, 
full tile large bathroom plus % bath, 
Ige, panelled fam. rm., kitch.. plenty 
cabinets, din. area, coffee bar. 2 car 
gar., landscaped. LOW 40’s.
OWNER SHOWING BY APPT.—219 
583-3713 after 6 p m Call 312 636-9761

EXPENSES TOO HIGH?
Need extra money but cannot 

handle a full time job?
Have fun and sell for Sandra Toy 

& Gift Home Shows, 
now till December 1st. Call

647-1255 Milwaukee, Wis.

Lyon & Healy currently 
looking for an individual 
work part time in our piano 
department.
Must be experienced in all 
phases of touch-up and furni­
ture refinishing.

APPLY IN PERSON

CZARNE JAGODY— 
DUŻE—SŁODKIE

Już zebrane, lub możecie zebrać 
sami. Doskonale zbiory.

BLUEBERRY ORCHARD
Jedzcie 1-94 do zjazdu La Porte-New 
Buffalo, tam i/j mili na południe do 
M-239. skręcić w nią i jechać na po­
łudnie % mili do ogrodu.

PERDUE, INC
Accomac, Va. 23301 

(804) 787-2700

(Janitors)
Doświadczonych, godnych 
nia. Muszą mówić trochę 
gielsku. Unijna skala _____
Dzienna i nocna zmiana. Wszyst­
kie świadczenia.

NEWBERRY PLAZA
1039 N. State St.

Tel. 787-1040
Pytać o Ryszarda

PRACOWNIKÓW 
PRZY DRZEWIE 
Doświadczonych

Poszukujemy osób do pracy 
przy wysokiego gatunku in­
strumentach muzycznych, ta­
kich jak harfy.

ZACZN1JOIE U NAS 
PRACOWAĆ ZARAZ!

Doskonałe warunki pracy, 5 
dniowy tydzień — czasami 
nadgodziny. Stała praca na 
pełny czas.

BEZ ODKŁADANIA— 
BEZ PRZESTOJÓW 

Liczne świadczenia firmowe 
włączając darmowe ubezpiecz, 
szpitalne i główne medyczne.

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE 
TYLKO RANO! 

LYON & HEALY 
1423 W. LAKE ST.

Do Obsługi Maszyn 
Najwyższa Zapłata

Szukacie lepszej przyszłości i 
większych zarobków? Przeszko­
limy Was do korzystnego zawodu 
w naszej ochładzanej fabryce | 
blisko ulic Golf i Rand w Des 
Plaines.

ZACZNIJCIE ZARAZ

6 POKOI, 
WYMAGAJĄ ODNOWIENIA

Gaz do gotowania, ogrzewanie 
i używanie automatycznej pralki 
włączone. Wykładana, kryta we­
randa. Okolica North Ave.-Pula­
ski. Wymagany depozyt. Komor­
ne $175. Proszę się zgłaszać po 
angielsku.

BE 5-1386

MEN
Supplement your income; 
part time janitorial work, 
days and vacations. No 
necessary. — Openings on 
South and Southwest Side including 
Hales Corners and Franklin areas.

Apply 8:30 a.m. to 6 p.m.
GIBB BUILDING MAINTENANCE CO. 
3235 W. Hampton 871-4055

Milawukee, Wise.

Furniture 
Refinisher

* POSIADŁOŚCI 
POZAMIEJSKIE

Permanent full time position 
for trainee to operate office 
equipment including collator, 
labeling and inserting ma­
chines. Many company paid 
benefits. Beautiful new build­
ing in Greendale. Call Mr. 
Hilbert 414-421-6400 for ap­
pointment.

Milwaukee, Wise.

1 POTRZEBNA gospodyni na pełen ! 
ozas do schroniska dla stars'

. kobiet. D’w. ■<’ IV

RECEIVING 
CLERKS

No experience necessary. 
We Will Train

Good Starting Salary 
Excellent Benefit Package 

Apply in Person
EVANS

36 S. State St.

TELEWIZORY 
KOLOBOWK, CSKAKNOmUUB 
Naprawia ini. PAPROCKI 

wieczorem
— GW ARANCJA —

Tel. 236-0420

CANDY CLERKS
—! NO EXPERIENCE NECESSARY. 

I STEADY OR PART TIME. 
EVENING WORK.
GOOD SALARY.

WOODS THEATRE
54 W. RANDOLPH

Doskonałe świadczenia firmowe I it Pomoc Domowa 
włączając udział w zyskach i I 
płatne święta.

Popierajcie tych, ktOrzj ogłaszają , ,
się w Dzienniku Związkowym. 1 Dzwońcie 775-O9aO, Ext. .18

WOOD 
WORKERS 
Experienced

We need individuals to work 
on fine musical instruments, 
such as harps.

JOIN US IMMEDIATELY!
Excellent working conditions. 
5-day week—occasional! over­
time. Permanent. Full Time 
Positions.

NO LAYOFFS 
NO CUTBACKS 

Liberal company benefits in­
clude free hospitalization and 
major medical insurance.

APPLY IN PERSON 
—MORNINGS ONLY!

LYON & HEALY
1423 W LAKE ST.

NOWOCZESNE 6 POKOJOWE 
MIESZKANIE Z GARAŻEM

Komorne $170 miesięcznie. 4 
schowanka, przyrządy domowe 
( appliances ), wy wiórkowane 
podłogi. Okolica Augusta i La­
ramie. Dzwonić (możecie pa 
polsku)

383-4997

• FITTER WELDERS
5.05-5.35

Must Be Able To Read And Interpret Blueprints
• MACHINE REPAIRMEN 

Mechanical or Electrical
$6.00 an Hour — 11 P.M. - 7 A.M. Shift

Must Be Familiar With Machine Shop Equipment
Excellent company benefits including 10 paid holidays, free 
life insurance, and hospital insurance, and paid vacation. 

Apply Personnel Office Weekdays 8 A.M. - 4 P.M. 
(312) 374-5250 (219) 392-6464

UNION TANK CAR CO.
151st and Railroad East Chicago, Indiana

An Equal Opportunity Employer M/F

SECURITY GUARDS—PART TIME
Ideal work for retired man of those 
wanting to supplement present in­
come. Prior experience not necessary 
as we will train. Openings are pri­
marily on weekends. Must have clean 
background and be in good health.

Apply in person
HARGRAVE SECURITY SERVICES 

5800 W. Burleigh 
Milwaukee, Wise.

IRON WORKERS WANTED 
LINK BUILDERS

needs qualified iron workers who 
specialize in metal building work.

We have a good backlog of work 
both metal building and conventional 
construction. Full time foreman posi­
tion is open for the right man.

Call Milwaukee, Wisconsin 
(414) 544-5373

7059
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$2 Min. Strat Wyrządziła 
Eksplozja w Śródmieściu

Część 20-Piętroweg'o Budynku Uległa 
Całkowitemu Zniszczeniu

Eksplozja gazu naturalnego 
w poniedziałek nad ranem, 
zniszczyła trzy piętra 20-pię- 
trowego budynku, pnr. 318 W. 
Adams, wyrządzając szkody 
sięgające $2 młn. Tysiące szyb 
zostało wybitych. Szczęśliwie, 
nie było wypadku w ludziach 
ani na ulicy, ani w budynku, 
wypadek bowiem, w samym 
centrum śródmieścia, miał 
miejsce o 2:05 nad ranem. Je­
dynie dozorca nocny został 
lekko ranny odłamkami. Sze­
ściu strażaków doznało zacza­
dzenia. Dozorca, 49-letni Hen­
ry Peteet, zam. 7354 S. Ste­
wart ul. powiedział, że już nie 
miał nadziei na ratunek. Je­
dnego pracownika biurowego, 
który pracował w nocy, spro­
wadzono z 5-go piętra po dra­
binie strażackiej. Komisarz 
Chieagoskiej Straży Pożarnej, 
Robert Quinn nakazał wszczę­
cie śledztwa, by ustalić przy­
czynę eksplozji. Powiedział 
on, że co najmniej 10 procent 
budynku uległo zniszczeniu. 
Quinn zapowiedział, że zwró­
ci się do Miejskiego Wydz. 
Budownictwa z zaleceniem o 
dokładne zbadanie środków 
bezpieczeństwa budynku. 150 
strażaków brało udział w ga­
szeniu pożaru, jaki wybuchł 
wskutek eksplozji. Quinn od­
mówił określenia strat, ale 
gazownia Peoples Gas Light i 
Coke Co. oblicza szkody na $2 
min.

Szyby zostały wybite rów-

$3,300 Łupem 
Złodziei

Dwaj bandyci włamali się 
w sobotę do kwatery hazar- 
dzistów, grających w pokera 
w Schiller Park pnr. 9818 
Garden Court, zabrali $3,300 
w gotówce i czekach, oraz bi­
żuterię, po czym kazali wszy­
stkim trzem graczom i kobie­
cie, która spała w przyległym 
pokoju zdjąć ubrania. Diana 
lanella, lat 26, jej przyjaciel 
Randall Zuley, oraz dwaj inni 
gracze Angelo Nazos i Arthur 
Czipo, znajdowali się w mie­
szkaniu, gdy na wezwanie la­
nella przybyła policja.

nież w Sears Tower, miesz­
czącym się naprzeciw przy 
Adams ul. i Wacker Drive, 
oraz w kilku odległych bu­
dynkach, m. in. w Harris 
Trust & Savings Bank, 111 W. 
Monroe.

Ponadto 50 procent budyn­
ku zajmuje powiatowy De­
partament Opieki Społecznej 
(Cook County Department of 
Public Aid). David Daniel, 
dyrektor Departamentu po­
wiedział, że w biurach znaj­
dowały się wszelkie dane sta­
tystyczne i maszyny do przy­
gotowywania czeków dla 
30,000 odbiorców pomocy spo 
łecznej, t. zw. “general assist­
ance”. 10 procent tych cze­
ków, na sumę ogólną $500,000 
zostanie dostarczonych z o- 
późnieniem, gdyż są one u- 
szkodzone wskutek eksplozji. 
John Mullen, 24 letni urzęd­
nik zam. w Brookfield praco­
wał przy komputerach, przy­
gotowując czeki, gdy zgasły 
światła i nastąpił wybuch.

Mullen wybiegł na schody 
i zobaczył, że są zasypane. W 
tym momencie usłyszał syre­
ny strażackie, pobiegł do 
okna, wychylił się i zaczął 
wzywać pomocy. Strażacy zo­
baczyli Mullena i przystawili 
drabinę strażacką do okna. 
Mullen, gdy znalazł się na do­
le, powiedział strażakom, że 
w budynku został dozorca, 
Peteet. Ponieważ ogień zablo­
kował wejścia do budynku, 
Quinn nakazał wybicie otwo­
ru w ścianie, za pomocą mło­
tów, pił elektrycznych i in­
nych narzędzi. Dopiero o 5-ej 
nad ranem strażacy przedo­
stali się do wnętrza i odraził 
usłyszeli wołanie Peteeta. Pe­
teet nie pamięta czy był na 
pierwszym czy drugim pię­
trze w chwili eksplozji. Wie 
tylko, że został zrzucony na 
dół. Mówi on, że w sobotę, 
Obchodząc piętra poczuł za­
pach gazu i powiedział o tym 
swemu pomocnikowi, oraz ad­
ministratorowi budynku Do­
zorcę i zaczadzonych straża­
ków przewieziono do szpitala 
Presbyterian St. Luke’s Medi­
cal Center.

Postęp Śledztwa w Sprawie 
Morderstwa Raymonda 

Świadkowie Znajdują Się Pod Ścisłą 
Ochroną Policji

Władze prowadzący śledz­
two w sprawie morderstwa, 
Dopełnionego na patrolowym 
Raymondzie, p o 1 i cjancie z 
Hillside, zaginionym w ub. ro­
ku, znalazły świadków, któ­
rzy widzieli jak mordercy 
zmywali krew z białego samo­
chodu “Jeepster”. Świadkowie 
ci znajdują się pod ścisłą o- 
chroną policji. Zeznali oni, że 
samochód, własność Silasa C. 
Fletchera, był myty i czysz­
czony przed szopą myśliwską 
na farmie, w pobliżu Rhine­
lander, Wis. Właścicielka far­
my jest siostrą Fletchera, 
Mary Ann Ehmann i jej mąż 
Eugene. Zwłoki Raymonda, 
zakopane w płytkim grobie 
obok wjazdu do 128-akrowej 
farmy znaleziono 18 sierpnia 
b.r. Policja poszukuje obecnie 
samochodu, który został sprze­
dany wkrótce po porwaniu 
Raymonda 1-go października 
br. Ostatnio widziano ten sa­
mochód w New Jersey.

Detektywi, którzy prowadzą 
śledztwo pod kierunkiem sze­
ryfa Elroda i szefa Stanowego 
Biura Śledczego, Wayne Ker- 
stettera, zostali powiadomieni 
przez tajnych informatorów, 

że Raymonda zamordowano w 
samochodzie, natychmiast po 
przywiezieniu go na teren far­
my. Ci sami informatorzy 
wskazali miejsce, gdzie zbrod­
niarze zakopali zwłoki. Farma 
od wielu lat nie jest uprawia­
na i stanowi ulubiony teren 
myśliwych. Informatorzy po­
dali, w n a j d r o bniej szych 
szczegółach, całą procedurę 
porwania Raymonda przez 
bandytów, którzy bezpośred­
nio przed porwaniem obrabo­
wali Swedish Manor Restau­
rant, pnr. 4012 Roosevelt, Hill­
side.

Oprócz Fletchera, który zo­
stał ujęty i aresztowany, w 
porwaniu i morderstwie 
przyjmował udział 28-letni 
Jesse C. Miliard, postrzelony 
śmiertelnie przez policję 25-go 
lipca b.r. w czasie napadu na 
sklep w Winchester, Ind. — 
Trzeci podejrzany przebywa 
dotychczas na wolności. Ray­
mond nie wiedział o napadzie 
na restaurację. Zatrzymał on 
samochód uciekających ban­
dytów, aby ich wylegitymo­
wać, gdyż wydali mu się po­
dejrzani.

*
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OMAHA. — Sekretarz Stanu do spraw rolnictwa, Earl 
Butz, oświadczył na konferencji prasowej w dniu 20 
sierpnia br., że wprawdzie osobiście jest za odmrożeniem 
cen na mięso wołowe, jeszcze przed ostatecznie zakreślo­
nym terminem 12 września, niemniej jednak nie widzi 
szans, aby to mogło nastąpić. (UPI)

Ucieczka Dwóch Przestępców 
z Więzienia Powiatowego

dyżurnego

dwaj spo- 
przydzielo- 

nych do kuchni są nieobecni 
i zarządzono natychmiast a- 
larm. Glotz powiedział, — że 
wszczęto dochodzenie, nie wie 
on jednak czy wobec straż­
nika któremu powierzono 12 
więźniów zostanie zastosowa­
na akcja dyscyplinarna.

Houston i dwaj inni byli 
oskarżeni o napad na LaGran­
ge News Agency, na zachod­
nim przedmieściu, 27 sier­
pnia 1972 roku. Asberry i je­
go wspólnik — strzelali do 
dwóch policjantów, którzy 
ich zatrzymali za przekrocze­
nie przepisów drogowych. — 
Władze więzienne starają się 
ustalić skąd więźniowie do­
stali tyle prześcieradeł. Glotz 
określa obu jako spokojnych 
więźniów, którzy nie sprawia­
li strażnikom kłopotu.

Dwaj przestępcy, Murzyni,; mężczyzn w białych spod- 
uciekli w poniedziałek z wię-! niach, biegnących przez par- 
zienia pow. Cook, zsuwając king w stronę sądu około 5-ej 
się po murze, wysokości 30 j nad ranem. Glotz mówi, — że 
stóp, na sznurze, zrobionym Casimer Clezuske natych- 
z powiązanych prześcieradeł., miast zawiadomił

Odell Houston, lat 20 ska- i w biurze szeryfa, 
zany został za zbrojny napad; , . .
Lonnie Arsberry, lat 28, rów- , Okazało się, ze 
nież za zbrojny napad i usi- sro<? więźniów, 
łowanie popełnienia morder­
stwa. — Asystent naczelnika 
więzienia, Robert Glotz po­
wiedział, że obaj wydostali 
się z kuchni, gdy strażnik 
wypuścił trzeciego więźnia, 
który miał wynieść śmieci i 
prawdopodobnie ukryli się za 
pustymi beczkami na podwó­
rzu.

Nie stwierdzono by trzeci 
więzień — brał udział w 
planie ucieczki. Glotz mówi, 
że obaj skorzystali, — gdy 
strażnik wszedł do kuchni, — 
przymocowali związane prze­
ścieradła do jakiegoś obiektu 
na murze i przedostali się na 
plac parkingowy pomiędzy 
więzieniem, a budynkiem są­
du kryminalnego.

Dozorca obsługujący windę 
w sądzie zauważył dwóch

Blair Nie Jest Pewny Poparcia 
Mayora Dla Rej. Transportacji

Przewodniczący stan. Izby 
Posłów W. Robert Blair (R- 
Park Forest) podniósł zarzu­
ty, iż mayor Daley nie jest 
całkiem szczery w swoim po­
parciu dla stworzenia rejono­
wej władzy transportacyjnej.

Blair również zarzucił, iż 
podejrzewa, że musiał po­
wstać jakiś układ między 
mayorem a Gub. Walkerem w 
celu ubicia serii wniosków po­
pieranych przez Blaira doty­
czących stworzenia rej. wła­
dzy transportacyjnej. Układ 
taki mógł nastąpić w ostat­
nich dniach trwania sesji u- 
stawodawców.

Blair zarzuty swoje ujawnił 
w wywiadzie udzielonym 
miej sco wemu dziennikowi 
Chicago Daily News. Powie­
dział on, że mayor oświad­
czył i publicznie i prywatnie, 
iż jest za stworzeniem rej. 
rady transportacyjnej, je­
dnakże akcje Chic. demokra­
tów w Izbie w legislaturze 
nie świadczą o talkim podar­
ciu. Ataki Blaira na mayora 
st an o wią zamanifestowa­
nie pewnego ochłodzenia en­
tuzjazmu Blaira dla stworze­
nia władzy transportacyjnej, 
celem ocalenia CTA, podmiej­
skiej służby autobusowej i 
służby kolei podmiejskich na 
terenie 6 powiatów rej. Chi- 
cagoskiego.

Blair oświadczył w sobotę, 
iż on i przywódcy ustawo­
dawców mogą być przeciwni 
rozważaniu ustawy o rej. wła­
dzy na sesji ustawodawców w 
październiku.

W kołach zbliżonych do 
Blaira mówią, iż Blair, który 
jest potencjalnym kandyda­
tem republikańskim na fotel 
Gubernatora w wyborach 
w 1976 roku, miał spotkać 
się z przykrymi uwagami 
za swe poparcie dla 
systemu rej. władzy. Niektó­
rzy krytycy z podmiejskich 
przedmieść i z terenu stanu 
zarzucają, iż kontrola tej 
transportacji może wpaść w 
ręce mayora Daley i demokra­
tów z Chicago.

Blair podał w wywiadzie dla

prasy, iż akcje demokratów z 
Chicago w ostatnich dniach 
trwania sesji stanowej wyka­
zują, iż mayor nie jest zain­
teresowany stworzeniem tej 
władzy, jaJk się to wydaje.

Blair podkreślił, iż mimo 
ostrzeżeń mayora, demo­
kraci chicagoscy poparli pro­
pozycje Walkera na częścio­
we finansowanie tej władzy z 
wpływów z podatku od uży­
teczności. Mayor miał ubić 
poprawkę odnośnie dochodu 
z tego podatku, ale pozwolił 
na jej nałożenie.

Blair dodał, iż mayor kon­
troluje wystarczającą liczbą 
głosów, by zrobić to, o co 
Blair prosił. Dodał, iż wydaje 
mu się dziwnem, iż mayor 
przyrzekł pomoc w głosowa­
niu na przejście projektu 
Blaira na program redukcji 
podatku sprzedażowego o pół 
centa, a potem nagle poparł 
dochód z podatku od użytecz­
ności. Redukcja była kluczem 
dla projektu władzy rejono­
wej, gdyż władza ta miała o- 
trzymać dochód z pół cento­
wego podatku od sprzedaży w 
rejonach 6 powiatów, co mia­
łoby przynieść około $100 mi­
lionów.

Blailr podkreślił, iż demo­
kraci mayora połączyli się ra­
zem ze stronnikami guberna­
tora dla poparcia podatku 
od użyteczności, wiedząc, iż 
może to spowodować cofnię­
cie się Blaira Od propozycji 
odnośnie dej. władzy trans- 
portaęyjnej.

7-Letni Zabił 
Swego Brata

7-letni chłopak, Emanuel 
Ragland postrzelił śmiertelnie 
swego 5-letniego brata, Rush 
w sobotę w domu pnr. 6436 S. 
Minerva. Emanuel zeznał, że 
posprzeczał się z bratem, a 
gdy obaj weszli do mieszkania 
wziął Strzelby z obciętą lufą 
i oddał strzał, zabijając Rusha 
na miejscu. Prokuratura przy­
gotowuje akt oskarżenia prze­
ciw młodocianemu mordercy.

Plan Kontroli Używanych 
Samochodów w Illinois

Rząd federalny rozważa 
ewentualność włączenia Illi­
nois do tych stanów, w któ­
rych obowiązuje kontrola u- 
żywanych samoch o d ó w. — 
Przedstawiciel K r a j o wego 
Dept. Bezpieczeństwa Drogo­
wego (National Highway 
Traffic Safety Administra­
tion) w Waszyngtonie powie­
dział, że specjalne przepisy 
obowiązujące sprzedawców u- 
żywanych samochodów, zosta­
ną opublikowane w ciągu naj­
bliższych trzech tygodni. — 
Paul Franfort, urzędnik De­
partamentu mówi, że przepi­
sami objęte będą hamulce, 
kierownice, koła i opony. W 
31 stanach obowiązuje obec­
nie kontrola wszystkich samo­
chodów, ale w sześciu zaled­
wie, kontrola używanych aut.

Badania, p r z eprowadzone 
przez reporterów Chicago To­
day wykazują, że niektórzy 
sprzedawcy sprzedają używa­
ne auta bez sprawdzenia mo­
toru, opon itp. Reporter Ho­
ward S. Marks, autor artyku­
łu w Chicago Today (z 27-go 
sierpnia) pracował jako sprze­
dawca w firmie Car Credit 
Center Corp., 7600 S. Western 
Ave., przez okres 11 dni w 
lipcu i był świadkiem wielu 
wykroczeń przeciw przepi­
som.

Richard Dyson, asystent 
!rzecznika Departamentu 
I Drogowego powiedział, że nie

wie dokładnie kiedy w Illi­
nois będzie obowiązy wało pra­
wo kontroli używanych samo­
chodów. Sprawa może się 
przeciągnąć do dwóch lat.

Według ustawy z 1966 roku 
— National Motor Vehicle 
Act, rząd federalny może za­
mrozić 10 procent stanowego 
funduszu drogowego, jeżeli w 
danym stanie nie przestrzega 
się przepisów federalnych, do­
tyczących ruchu kołowego.

Chicago Today wymienia 
trudności, na jakie napotyka 
nabywca używanego samocho­
du. W wypadku nabycia usz­
kodzonego auta z cofniętym 
hodometrem (licznikiem wy­
kazującym ilość przejecha­
nych mil) może on wystąpić 
na drogę sądową ale bez po­
mocy władz federalnych. We­
dług nowego prawa kierowca 
może otrzymać od sprzedaw­
cy $1,500 odszkodowania, je­
żeli ma dowód, że licznik wy­
kazujący ilość przejechanych 
mil został przez sprzedawcę 
cofnięty wstecz. Paul Guide, 
zam. pnr. 130 Burlington ul. 
Clarendon Hills mówi, że po­
siada dowód, że licznik w sa­
mochodzie jaki nabył w 1968 
roku został cofnięty o 30,000 
mil. Gdy zwrócił się do władz 
federalnych w Chicago, po­
wiedziano mu, że w tym wy­
padku rząd nie udzieli żadnej 
pomocy.

Ulga w Upałach 
Od Czwartku

Krajowe Biuro od pogody 
ogłasza, iż ulgi w panujących 
obecnie upałach należy spo­
dziewać się nie wcześniej niż 
w czwartek. Możliwość tej 
ulgi stwarza formowanie się 
niżu nad Górami Skalistymi, 
który powoli zepchnie fale wy­
żu z Chicago, na wschód.

W poniedziałek było w Chi­
cago 97 stopni, a w Milwaukee 
100 stopni. Temperatura w 
nocy czyli tzw. najniższa tem­
peratura już od dwóch dni 
wyniesie również 77 lub 78 
stopni.

19-Letni A. Zegar 
Utonął w Jeziorze
19-letni Albert Zegar, z pnr. 

8016 S. Knox utonął w sobotę 
w czasie kąpieli w jeziorze 
znajdującym się w Sundown 
Meadows Forest Preserve, w 
pobliżu La Grange. Zwłoki, 
które udało się odnaleźć w 
niedzielę rozpoznał brat Al­
berta.

Policja podaje, iż Albert Ze­
gar próbował przepłynąć wpo- 
przek jezioro, które jest w po­
bliżu 64-ej ulicy i La Grange 
Rd., w La Grange.

Ofiarą kąpieli padł również 
18-letni Donald Harmon, z 
Woodvale ave., Frankfort, 
który utonął w stawie leżą­
cym między szosą Interstate 
57 a Central, przy 217-ęj ul., 
w pobliżu przedmieścia Mat- 
terson. Policja podaje, iż Har­
mon utonął w wodzie głębo­
kiej na 5 stóp tylko, ale do­
znał on kurczu.

Policja Odwołała 
Polowanie Na Kobrę

Mieszkańcy Buffalo Grove 
odetchnęli z ulgą w poniedzia­
łek po południu, gdy rzeczo­
znawca z Brookfield Zoo 
orzekł, że Seymour, zaginiona 
“kobra” nie jest kobrą, lecz 
zwykłym i prawdopodobnie 
nie jadowitym wężem.

Raymond Pawley powrócił 
specjalnie z wakacji w Michi­
gan, by dokonać analizy skóry, 
znalezionej w klatce Seymou­
ra. Właściciel Seymoura, 18- 
letni David Pearson twierdzi, 
że jest to skóra zaginionego 
węża. Pawley, opekun gadów 
w Brockfield Zoo, nie stwier­
dził jednak stanowczo, że ba­
dana skóra pochodzi z nieja- 
dowitego węża. 37-letni rze­
czoznawca, który około 20 lat 
ma do czynienia z wężami, 
mówi tylko, że to nie jest skó­
ra kobry. Poszukiwania od­
wołano, ale policja zaleca 
mieszkańcom, aby zachowali 
środki ostrożności i gdy zoba­
czą węża, powiadomili policję.

Gub. Walker Zwiększa Kontrolę 
Pomocy Publicznej

Wypadki Drogowe
Para małżeńska z Glenview 

poniosła śmierć w katastrofie 
samochodowej, cztery osoby 
zostały ranne w zderzeniu sa­
mochodów przy 28 W. Golf 
Rd. na przedmieściu Golf. 
Paul Gruber lat 64 i jego żona 
Kaye, zam. pnr. 229 Nordica 
jechali na zachód od Golf, gdy 
wpadł na nich samochód kie­
rowany przez 19-letniego Mi­
chaela Schuberta, ze Skokie.

Kaye Gruber zginęła na 
miejscu, mąż jej zmarł w go­
dzinę po przewiezieniu do 
szpitala Evanston.

Schuberta, w stanie kry­
tycznym, prze w ie z iono do 
Lutheran General Hospital. 
Trzej pasażerowie jego auta 
odnieśli lżejsze obrażenia. Ro­
bert Fisher, lat 20, Nancy La- 
bowitz, lat 17 i Karen Kuja- 
wiński są w szpitalu.

Gub. Walker podpisał w po­
niedziałek siedem ustaw za­
cieśniających kontrolę przy­
znawania pomocy publicznej 
m.in. ustalił kary za fałszy­
we złożenie zeznań i próśb o 
pomoc, nadto wydział pomocy 
publicznej powiatu Cook — 
włączył do systemu stanowe­
go.

Walkei' ogłosił również na 
konferencji dla prasy, iż licz­
ba osób pobierających pomoc 
publiczną w Illinois obniżyła 
się w ostatnich trzech miesią­
cach, po raz pierwszy w sied­
miu latach. Ogólna suma jed­
nak pieniędzy wypłaconych 
pozostała prawie niezmienio­
na, a to z powodu wyrówny­
wania kosztów utrzymania.

Kary za fałszywe zeznania 
i nieuprawnione pobieranie 
pomocy obejmują skazania 
na grzywnę do wys. $1,000 — 
oraz do 1 roku więzienia.

W dodatku do tego może 
być wniesiona sprawa cywil­
na w celu odzyskania fundu­
szów n i e 1 e g alnie wypłaco­
nych, nadto za “dyskrecją” sę­
dziego może był nałożona do­
datkowa suma celem odzyska­
nia całkowitej wysokości za­
pewnionej pomocy.

Oznacza to, iż sądy będą de­
cydowały o wysokości zwro­
tu. Prokurator generalny — 
otrzymuje prawo do skazania 
tak w akcjach kryminalnych, 
jak i cywilnych. Stosownie do 
tradycji, gen. prokurator nie 
ma praw do karania w Illi­
nois.

Inne podpisane ustawy — 
przez gub. Walkera udzielają 
stanowi prawo do kontraktów 
z prywatnymi urządzeniami 
lekarskimi i do płacenia na­
przód za opiekę nad osobą 
otrzymującą pomoc społeczną 
i do używania listów poświad­
czonych zamiast poleconych, 
dla zawiadamiania osób — o 
wszczęciu przeciw niej akcji.

Cztery ustawy odnoszą się 
do włączenia wydziału powia­
towego do stanowego, co ma 
obowiązywać od dnia 1 stycz­
nia. Walker powiedział, iż — 
David Daniel pozostanie na 
Stanowisku' kierownika Wy­
działu pow. Cook. Inne zmia­
ny przesuną personel kierow­
niczy do odpowiednich funk­
cji celemV uzyskania bezpo­
średniego załatwiania spraw.

Sprawa połączenia się wy­
działu jest zrozumiała,—gdyż 
przeszło 72 procent stanowej 
pomocy publicznej przypada 
na powiat Cook i przeszło 75 
procent osób otrzymujących 
pomoc, mieszka na terenie 
pow. Cook.

Specjalna agencja w stame 
będzie miała prawo do nakła­
dania ścisłej kontroli nad wy­
datkami na pomoc społeczn'* 1 
i na zaoszczędzenie pieniędzy 
podatników.

słuchów w celu ujawnienia, 
czy praktyki występujące w 
wysyłce do Teksas nie doty­
czą jakiś poważnych proble­
mów w dziale usług i opieki 
nad dziećmi w stanie Illinois.

W poniedziałek na przesłu­
chach, które odbywają się w 
budynku stanowym, wystąpili 
także Jerome Miller, dyrek­
tor wydziału usług dla dzieci
i rodzin; Delores Reid zastęp­
czyni dyrektora programu u- 
sług: Richard Laymon, za­
rządca służby dozorczej oraz 
członkowie legislacyjnego ko­
mitetu badania zarzutów o złe 
traktowanie dzieci w stanie 
Illinois.

Przesłuchy rozpoczęte w po­
niedziałek, będą trwać dziś 
we wtorek i w środę, od 9 ra­
no do 5 po południu, w sali 
nr. 200, w gmachu budynku 
pnr. 160 N. La Salle. Przesłu­
chy są dostępne i otwarte dla 
publiczności i osoby, które 
przybędą na nie będą miały 
sposobność do wyrażę nia 
swych komentarzy przy koń­
cu sesji, każdego dnia przesłu- 

i chów.

Gub. Walker powiedział, iż 
pierwszy w stanie spadek licz­
by odbiorców pomocy zazna­
czył się w kwietniu (593 
osób), następnie w maju (608 
osób mniej) a potem w czerw­
cu mniej o 7,470. Ogółem wv- 
kazy obniżyły się za 3 mie­
siące o 8,671 odbiorców.

Na dzień 30 czerwca znaj­
dowało się w stanie Illinois 
ogółem 1,061,233 odbiorców 
pomocy publicznej. Ponadto 
stan planuje zaprowadzić pro­
sty system przyznawania po­
mocy społecznej, a proiekt 
przekazano do legislacyjnego 
komitetu doradczego — dla 
spraw pomocy publicznej. — 
Plan nosi nazwę Consolidated 
Standard Plan, a został opra­
cowany przez Illinois Dept, of 
Public Aid.

Ogólnie — wysokość wy­
płat ma być uzależniona od 
rozmiarów rodziny a nie od 
różnych “potrzeb”. 90 kate­
gorii tej pomocy ma być zre­
dukowanych obecnie do 15-tu 
tylko.

Powiaty McHenry i Kane Są 
Za Masową Transportacją

W specjalnym wywiadzie 
dla wysondowania opinii pub­
licznej, przeprowadzonym — 
wśród mieszkańców powiatów 
McHenry i Kane, 61 procent 
ludności tych powiatów wyra­
ziło swe poparcie dla okręgu 
masowej transportacji metro­
polii chicagoskiej.

Jednakowoż — olbrzymia 
większość z przepytanych, — 
bo 83 procent jest zdania, iż 
taki okręg masowej transpor­
tacji powinien być finansowa­
ny wyłącznie tylko z wpły­
wów od normalnych opłat za 
przejazdy.

Wywiad ten przeprowadził 
stanowy reprezentant — Cal 

Skinner Jr. (R-Crystal Lake), 
który wyniki wywiadu ogło­
sił w poniedziałek. Skinner 
podkreślił, iż chciałby zachę­
cić mieszkańców okręgu do 
wzięcia masowego udziału w 
przesłuchach, które odbędą 
się dziś, we wtorek, o godzi­
nie 8-ej wieczorem, w sali 
gmachu szkoły średniej North 
Junior HS, pnr 174 N. Oak 
w Crystal Lake.

Mayor Daley 
Ponownie Dziadkiem

Mayor Daley stał się ponow­
nie dziadkiem, — po raz drugi 
w okresie dwóch tygodni. Po­
nieważ żona syna mayora Mi­
chaela, Barbara Daley powiła 
córkę w niedzielę. Dnia zaś 9 
sierpna żona drugiego syna 
mayora, stanowego senatora 
Richarda M. Daley, powiła có­
reczkę.

Poseł Skinner podkreślił, iż 
jest on przeciwny jakiemukol­
wiek wnioskowi odnoszącemu 
do masowej transportacji, — 
jeśli ten nie zapewniałby — 
pewnych benefisów dla jego 
dystryktu, równających się 
kosztom, jakie mieszkańcy je­
go dystryktu musieliby po­
nieść w związku z uchwale­
niem takiego wniosku o ma­
sowej transportacji.

Skinner oszacowuje, — iż 
udział mieszkańców jego dy­
stryktu wynosiłby przypusz­
czalnie około 2 miliony dola­
rów.

Kobieta Dyrektorką 
Powiat. Szpitala

Dr Rowine Hayes Brown, 
lekarka i adwokat w jednej 
osobie mianowana została dy­
rektorką szpitala powiatowe­
go Cook, stając się pierwszą 
kobietą w tym szpitalu na 
stanowisku dyrektorki.

Pracowała ona w tym szpi­
talu przez 23 lata. Kandyda­
turę jej wysunął dr James G. 
Haughton, dyr. wykonawczy 
Komisji zarządzającej szpita­
lami. Zatwierdzenie przez 
komisję ma nastąpić 18 wrze­
śnia.

Dr Brown urodziła się w 
Harvey, Ill.; lekarką była 
przez 35 lat, a egzamin adwo­
kacki zdała w 1961 roku. Jest 
wdową po Williamie Lee 
Brown, który był również le­
karzem.

Wysyłka Dzieci Do Instytucji 
w Teksas Wynikiem Pomyłki

Dzieci ze stanu Illinois po­
siadające pewne problemy na­
tury emocjonalnej wysłane 
zostały do instytucji dla tego 
rodzaju dzieci, w Teksas, w 
wyniku pomyłki w planach, a 
nie z braku pieniędzy, — oś­
wiadczył w poniedziałek rad­
ca prawny, Patrick T. Mur­
phy, z Fundacji pomocy praw­
nej, wydziału dla osób młodo­
cianych.

Murphy był jednym z pier­
wszych, który zeznawał na 
otwarciu 3-dniowych przesłu­
chów wszczętych przez usta­
wodawców, w sprawie zarzu­
tów o nieodpowiednim trakto­
waniu tych dzieci, w zakła­
dach w Teksas. Murphy po­
wiedział, iż istotą nie jest 
brak pieniędzy i wydział służ­
by usług dla dzieci i rodzin 
ma wystarczającą ilość pienię­
dzy. Istotą zagadnienia jest 
“system”, mówił Murphy.

Stan, reprezentant Corneal 
A. Davis (D-Chicago), prze­
wodniczący legislacyjnej gru- 
ny Akcji dla spraw dotyczą­
cych opieki nad dziećmi, po­
wiedział, iż żądał tych prze­

PHOENIX, ARIZ. — Sena­
tor Paul Fannin, będzie mu­
siał w przyszłym miesiącu, 
spędzić jeden dzień w więzie­
niu, ponieważ został posta­
wiony w stan oskarżenia, za 
prowadzenie samochodu w 
stanie nietrzeźwym i chęć 
ukrycia tego. Sen. Fannin 
odpowiadał w dniu 21 sierp­
nia br. przed wielką ławą 
przysięgłych. (UPI)


